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SAZETA LWOWSKA
W ychodzi codzienni* o godzinie 5 po południa 

s w yjątkiem  dni pośw iąteeznyeh.
N um er pojedynczy kosztuje w m iejscu 10 hal., 

pocztą (6 ha l. — B iu ra  Redakeyi i A d m in is trac ji
s liea  C zarnieckiego 1. 10. — hJkspedyeya m iejscowa 
w b iurze dzienników  S i  Sokołow skiego, Pasaż Kask- 

i. 9. — L is ty  należy  frankować.
Kekiam acye otw arte w olne od opłsiy . 

Telefon R edakeyi N r. S£.

z a m i c j  a e o w a :  !| m i e j s c o w a :
r e m i e  . . 32 £ ,  I ów ierćroczn ie  8 £  — h, rso zn ie  . 24  K, I ów lsrń ro czn ie  , . 6 K,
S ć łrsozn le  . . . (6 K, | miesięcznic? 2 K 70 h, || półroczn ie  . !2 K : | . . 2 K

W Niemczech 3 K 20 h  m iesięcznie. W e w szystk ich  innych państw ach 3 £  80  h  m iesięcznie

„Pir28WRB«lk iiaakewy i S i im o k i" ,  dodatek miesięczny do GustAy Ltoowskicj,  o trzym ują cało-
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, k tórzy  prenum erują od 1 styczn ia  do końca czerwca 
lub od 1 lipea  do końca g ru d n ia , ćw iereroezni i m iesięczni za dopłatą: p ierw si S K 59 !>,. drudzy  R0 b. 
„r*?ZHy/edi?i-.“  prenum erow any osobno kosztu ją 3  K.

Ceny ogłoszeń: W iersz petitow y lub jego 
miejsc# 20 hsl.

T abelaryczne i liczbowe po 30 bal., nade* 
słan# po 69 bfiL za w iersz lub jego m iejsce m iary 
petitowej.

mu je

IYOJ.
Ogłoszenia osób i zakładów  p ry w atn y ch  p rz y j- 

,uu;C w yłącznie: B iuro dzienników  Sokołew sklege 
w eL w ow te Pasaż  Hausmanfia I. 9. W P ary żu  wy
łąez-nie A g encya : O. Ad&ss (Y. de Raczkowski) 38 
R us i e

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 19 
listopada b. r. wynieść najmiłościwiej radcę 
ministeryalnego w Ministerstwie wyznań i 
oświaty, dr. Franciszka II y e g  o, przy spo­
sobności przeniesienia go na własną, prośbę 
w stan stałego spoczynku, do stanu szlache­
ckiego z uwolnieniem od taksy.

Prezydyum galicyjskiej krajowej dyrek- 
eyi skarbu zamianowało ukwalifikowanyeh 
podoficerów: Józefa K u k 1 e w i c z a , wach­
mistrza w 2 pułku ułanów, Feliksa W r ó b l a ,  
podoficera rachunkowego I. klasy w 13 pułku 
piechoty i J a n a H u p t y s i o w s k i  e g o ,  ognio­
mistrza w 2 pułku artyleryi wałowej, kance­
listami w XI. klasie rangi w galicyjskich 
właozach skarbowych.

Obw ieszczenie .

Ministerstwo spraw wewnętrznych w 
porozumieniu z Ministerstwem handlu 'udzie­
liło Edwardowi hr. Mycielskiemu, właścicie­
lowi dóbr w Górce ad Trzebinia i Bankowi 
przemysłowemu dla Królestwa Galicyi i Lo- 
domdryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
we Ijwowie pozwolenia na założenie Towa­
rzystwa akcyjnego pod f i rm ą : „ G ó r k a "  T o ­
w a r z y s t w o  a k c y j n e  f a b r y k i  c e m e n ­

t u  w S i e r s z y "  z siedzibą w Krakowie i 
zatwierdziło statutu tego Towarzystwa.

L. VIII. a 1187/1.
E d y k t .

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że z powodu 
projektowanej regulacyi rzeki W isłoka od 
kim. 75'900 do kim. 73-700 odbędzie się wo­
dno-p raw ne  dochodzenie wraz z rozprawa 
ekspropryaeyjną w gminach Babica, Siedli­
ska i Zarzecze dnia 11 grudnia 1911 i roz­
pocznie się w powyższym dniu o godzinie 9 
przed południem obejściem uregulować się 
mającej przestrzeni.

Komisja zbierze się o wyznaczonej go­
dzinie na prawym brzegu Wisłoka w kim,  
75 900 na granicy gmin Babica i Siedliska.

Wykazy gruntów, które mają być wy­
właszczone, wraz z planami, wyłożone będą, 
stosownie do przepisu § 14 ustawy z 18 
lutego 1878 Dz. p. p. nr. 30, w urzędach 
gminnych w Babicy, Siedliskach i Zarzeczu i 
w kancelaryi obszaru dworskiego w Siedli­
skach, a projekt w starostwie w Rzeszowie, 
począwszy od dnia 24 listopada 191.1, przez 
dni 14 do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw projektowi, względnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu, można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni na  ręce c. k. 
starostwa w Rzeszowie, lub przy komisyi na 
miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będa uwzglę­
dnione, a interesowani będa uważani za zga­
dzających się z zamierzonemi robotami i po- 
trzebnem do tego wywłaszczeniem.

Lwów, dnia 14 listopada 1911.
Za c. k. Namiestnika
U s  ty  a n o  w s  k i  w. r.

CZĘŚĆ N1EURZĘD0WA.

Livóio, 24 listopada

Z Koła polskiego.
Na wczorajszem posiedzeniu Koła pol­

skiego P. Minister D ł u g o s z  udzielił wyja­
śnień w niektórych sprawach poruszonych 
na posiedzeniu Koła.

1. B r a k  w a g o n ó w  k o l e j o w y c h .  
W ostatnich czasach wysłano do Galicyi oko­
ło 2000 wagonów, t. j. tyio, ile tylko było 
można ze względu na ogół ruc-hu. Na in ter­
wencję  P. Ministra wysyła się teraz 200 — 
400 wozów dziennie. Od 4 dni sytuaeya się 
poprawiła, gdyż pokrywa się około 80 prc. 
zapotrzebowania.

2. U t w o r z e n i e  n o w y c h  p o c z t  i 
s k ł a d n i c .  W r. 1911 aktywowano 10 no­
wych urzędów pocztowych, tj. równą liczbę, 
jak w r. 1910, nadto utworzono w r. b. 40 
składnic, do końca roku utworzonych zaś bę­
dzie jeszcze 10. W r. 1912 będzie znaczniej­
sza liczba urzędów i składnic utworzona, 
gdyż podwyżka na ten cel wynosi dla Gali­
cyi o 400.000 K. więcej. W przyszłym roku 
będzie także powiększony personal pocztowy, 
a to tak konceptowy i techniczny, jak  mani- 
puiaeyjno-ruchowy.

3. N o w e  l i n i e  t e l e f o n i c z n e .  Ko­
sztem 1,200.000 K. wybudowane będą w Ga­
licyi następujące międzymiastowe linie tele­
foniczne: Lwów-Brzeżany-Czortków-Zaleszczy- 
ki, (z odnogami Czortków-Chorostków i Czort- 
ków- Husiatyn), Lwów -Żółkiew-Sokal-Uhry- 
nów (z odnogą Żółkiew-Bełzee). Zezwolenie 
na budowę linii Lwów-Sniatyn i linii Czort- 
ków-Stanisławów nastąpiło tymi dniami. P.

Minister uzyskał na r. 1912 stanowcze przy­
rzeczenie gruntownego rozszerzenia sieci ka­
blowej we Lwowie i Krakowie, oraz spra­
wienia aparatu automatycznego dla Lwowa. 
W dalszym ciągu rozpocznie się budowa li- 
nij telefonicznych wzdłuż Soły, Wisły i Sa­
nu, a mianowicie l in i j : Oświęcim-Kraków, 
Nadbrzezie-Jarosław, Przemyśl-Sanok, Kra- 
ków-Krzeszowice, Rozdół-Borynicze, wreszcie 
przedsięwzięta będzie rekonstrukeya rozmai­
tych prowincyonalnych sieci, w szczególności 
w Tarnopolu.

P. Minister oznajmił, że będzie się sta­
rał o wybudowanie w r. 1912 linii Czort- 
ków-Kozaczówka z odgałęzieniem Borszczów- 
Skała, dalej Kraków-Mogiła, Busk-Milatyn, 
Krosno-Dukla, Kołomyja-Horodenka, Sanok- 
Lisko, Stryj-Stanisławów, Kraków-Wieliezka- 
Chabówka-Rabka; II. linii Lwów-Tarnopol, 
Wadowice-Kalwarya, Sułkowice-Myślenice.

4 . Z a ł a t w i e n i e  p r z e d I o ż e ń W y -  
d z i a ł  u k r a j o w e g o  u  W ł a d z  c e n ­
t r a l n y c h .  P. Minister zwrócił się do Wy­
działu krajowego z prośbą, by zawsze udzie­
lał mu odpisów podań, a obecnie podał wy­
kaz tych swoich podań, o których załatwie­
nie mu idzie, a które mają zalegać u Władz 
centralnych.

5. S p r a w a  d o s t a w  mundurów dla 
podurzędników i sług dyrekcyi kolei w Sta­
nisławowie. P. Minister zażądał od P. Mini­
stra kolei całego aktu rozdawania tej dosta­
wy, a po otrzymaniu odpowiedzi, poczyni 
dalsze kroki.

Co do dostaw obuwia dla obrony kra­
jowej wyjaśnia P. Minister, że spółka szew­
ska w Starym Sączu otrzymała przed kilku 
tygodniami zamówienie na 965 par, a cech 
na_ 600 par. P. M inister ma otrzymać w tych 
dniach szczegółowe wyjaśnienia w sprawie 
rozdziału dostaw między poszczególne stowa­
rzyszenia w kraju i poda je  do wiadomości 
Koła.

ZYGMUNT .SARNECKI.

HALLBCYNACYA.
(Dokończenie).

Cierpienie malowało się na twarzy na­
szego przyjaciela.

Widocznie pamięć i wyobraźnia odtwo­
rzyły mu nagle w mózgu długi szereg przy­
krych zdarzeń, przesuwających się przed 
wzrokiem jego duszy w tak plastycznych o- 
brazach, że mitnowoli załamał ręce i głowę 
opuścił na piersi.

Nie przerywaliśmy mu zamyślenia trwa­
jącego kilkanaście minut.

Nawet Roman — ze względów gospo­
darczych niecierpliwie oczekujący na koniec 
opowiadania — milczał teraz, trzymając spo­
kojnie cybuch z fajką między nogami. Leon 
zaś i ja, owładnięci niepokojem, nie odry­
waliśmy oczu od Hilarego, który nagle prze­
budził się z bolesnego zadumania, machnął 
r ęką nad czołem, jakby coś z pod niego od 
siebie odganiał i mruknął zdławionym gło­
sem :

— Nie! nie!... Wszystkiego nie po­
wiem !...

— Chcemy wiedzieć to tylko rzekł 
tonem szczerego współczucia Roman, który 
Przestał się dąsać — co ostatecznie skłoniło 
cię do zerwania, bo chyba rozumiesz, że p ra­
gniemy odeprzeć i uciszyć oszczercze pogło- 
®fi> jakie w ostatnich czasach zaczęły o to-

to krążyć w naszej okolicy....
On zaś, jakby nie dosłyszał wyrazów 

zwagra, już nie opowiadał, tylko raczej my­
ślał głośno:

, ~  Nie wiedziałem dość długo, że ona 
m r, 0CUa \  n ie pojmowałem, że go kochać 
i pa ł""  , ?a miłość swoją przed rodzicami 

ym światem, a szczególnie przedemną....

Skrytość wrodzona jes t  kobiecie. Jak  
zwierz drapieżny wobec napaści innego zwie­
rzęcia broni się udzielonymi sobie przez na­
turę zębami i pazurami, tak kobieta , a zwła­
szcza panna, w walce z zakochanym w niej 
mężczyzną, instynktownym darem ukrywania 
pr.-.wdy nietylko broni się przed jego cieka­
wą natarczywością, lecz najczęściej pokony­
wa go i wyprowadza w pole. Sama zaś bar­
dzo łatwo^ poznaje wszelkie kłamstwa i od­
gaduje każdąnieszczerość.,.. Dlatego więc nie 
taiłem przed Hanią mego wstrętu do San­
dora.... wstrętu i nienawiści! Ona, mając wi­
docznie na celu najdłuższe utrzymanie mnie 
w nieświadomości, prawdopodobnie bowiem 
obawiała się, abym gwałtownym a przedwcze­
snym wybuchem nie ujawnił uczuć, jakie żywiła 
dla spirytysty, wmawiała we mnie: że mam 
w nim przyjaciela i admiratora mojej silnej 
woli, a to jego uwielbienie sprawiło, że za­
pragnął wtajemniczyć mnie w arkana okul­
tyzmu, pizygotowując do ich poznania przed- 
wstepnemi doświadczeniami, które powinny 
mnie interesować choćby dlatego tylko, że 
ją  zajmują w najwyższym stopniu. Więc 
seanse, w jej i mojej obecności, oraz poprze­
dzające je  wykłady, powtarzały się coraz 
częściej.... Męczyło mnie to, ubezwładniało i 
wyprowadzało z równowagi, wzmagając je ­
dnocześnie namiętność, pożerającą dawną 
moją żywotność i swobodę ducha. Stałem się 
surowy i poważny, przejęty na wskroś cho­
robliwą powagą i surowością. Popychany, 
jakby przemocą, w zupełnie dla mnie obcy 
świat mistycyzmu, tchnacego najskrajniej­
szym materyalizmein, traciłem długoletnią 
pracą fizyczną i moralną zdobytą władzę nad 
sobą i wrodzoną pogodę umysłu. Zdrowy żart 
i młodzieńcza pustota nie rozjaśniały już 
ani na chwilę moich chmurnych myśli, prze- 
siąkłych pessymizmem, pozbawionych radości, 
polotu i zapału. Czułem, że staję się bydlę­
ciem, a bydlę przecie nie zna uśmiechu....

Przerwałem mu, powstając z fotelu, 
żeby nalać wina do pustego kieliszka.

On wypił i podniecony rozgrzewającym 
napojem, mówił d a le j :

—. Główna idea mętnej teoryi Sandora,

przez niego samego z przeróżnych tu i owdzie 
pochwyconych wiadomości i wyobrażeń uło­
żona w system fantastyczny, popierany przy 
omawianiu  ̂ tekstami z ewangelii, tłumaczo­
nymi najdziwaczniej, zdaniami dowolnie wy- 
rwanemi z dzieł filozofów i przyrodników, 
przykładami z doświadczeń własnych, wre­
szcie cytatami czerpanymi z książek okulty- 
stow i najnowszych czasopism, poświęconych 
psychizmowi eksperymentalnemu, opierała się 
na dogmacie, że istota ludzka jest organi­
zmem stokroć bardziej pod względem spiry­
tualnym i inateryalnyin skomplikowanym, niż 
to sobie wyobrażają anatomowie, lekarze, 
psychologowie i profani. Motorami, wprawia­
jącymi w ruch jej władze fizyczne i moralne, 
sa trzy dusze odrębne. Ta ich wielorakość 
daje istocie ludzkiej możność rozdzielania się 
i ukazywania w postaci-widma, będącego zu­
pełnym sobowtórem człowieka żyjącego. Za­
pewniał, że jakkolwiek wydaje się to dzi- 
wnem i trudnein do pojęcia, tak zwane 
„wyjście" sobowtóra jest względnie łatwe, 
chociaż prawie zawsze bardzo niebezpieczne, 
zwłaszcza w ciągu prób pierwszych, ciało 
bowiem fizyczne w czasie trwania fenomenu, 
pozostaje pogrążone w twardym i głębokim 
śnie, wielce zbliżonym do śmierci. Silna 
wola.... szczególnie moja, jako ćwiczona od 
lat wielu, a czarnoksiężnik wyrażał się o niej 
z czcią najgłębszą.... może takie wyjście wy­
wołać przy rozdrażnieniu nerwowem, docho- 
dzącem niemal do szału, zwłaszcza pod wpły­
wem zmysłowego podniecenia. Najłatwiej- 
szem i najszczęśliwszem bywa „wyjście bez­
wiedne", wywołane nieoczekiwanym zbiegiem 
erotycznych okoliczności, gdy ulegająca mu, 
a teoretycznie uświadomiona osoba poddaje 
się biernie działającym w niej siłom nad­
przyrodzonym, nie starając się niemi kiero­
wać. Wtedy może sobie doskonale zdać spra­
wę ze zjawiska, może je  nawet analizować, 
nie ryzykując nic prócz lekkiego odurzenia, 
a następnie wstrząsającego dreszczu, w chwili 
połączenia się widma z uśpionem ciałem. 
„Pan", dodawał zwykle, zwracając się do 
mnie, „prędzej czy później stwierdzisz to na 
sobie samym, czego tylko trzeba ci będzie

pozazdrościć. Radzę jednak ostrożność. Nie 
należy brać do ręki żadnej broui, a przede- 
wszystkiem rzeczy ostrych, bo kalecząc wi­
dmo, kaleczymy zwykle równocześnie ciało".

— I on w to wszystko wierzył? — 
zapytał Roman zgorszony.

— Nie w iem ! nie w ie m !,.. Chciał, że­
bym ja  uwierzył, bo przy każdej sposobno­
ści, gdy pozostawaliśmy we troje, powracał 
do przedmiotu, rozwijając coraz szerzej teo- 
ryę, którą zwięźle streściłem, żeby nie prze­
dłużać męczącego was i mnie opowiadania. 
Ufny w swoją przewagę hipnotyczną nad 
roznerwowanyini, starał się według wszel­
kiego prawdopodobieństwa doprowadzić mnie 
do rozstroju, w którym suggestya mogłaby 
działać zgodnie z jego zamiarami. I  przypu­
szczam, że osiągnął co zamierzał,... Pewnego 
dnia wróciłem do hotelu późnym wieczorem, 
rozdrażniony do najwyższego stopnia prelek­
cją, której wysłuchałem milcząc, i nie dwu- 
znacznemi oznakami sympatyi i porozumie­
nia, ła-czego Sandora z panną H anią  a wy­
raźniej niż kiedykolwiek kolącego mi oczy.... 
Czułem, że owłada mną nadzwyczajne znu­
żenie, z którego nie zdawałem sobie należy­
tej sprawy. Nie mogłem, czy może nie chcia- 
•tem rozebrać się natychmiast i położyć do 
łozka. Wniesiona prawdopodobnie przez usłu­
gującego mi kelnera lampa, stojąca na kon­
soli pod zwierciadłem, jasno oświecała pokój, 
Od jej płomienia zapaliłem papierosa i wy­
ciągnąłem się na sofie. Po chwili, przy n ie ­
spodzianym zawrocie głowy i nieznośnym 
szumie w uszach, osłupiałem.... Wszystkie 
meble poruszały się i skrzypiąc zdawały się 
posuwać ku mnie.... Nagle, ujrzałem się w 
środku pokoju.... Zdziwiony tem zerwaniem 
się niepojętera, rzuciłem okiem wokoło i spo­
strzegłem siebie samego leżącego na  sofie 
z lewą ręką nieco wzniesioną i trzymająca 
w palcach dymiącego papierosa, a łokciem 
oparta na podróżnej poduszce skórzanej 
Pierwszą mysią, jaka zrodziła się w moim 
mózgu było przekonanie, że zdrzemnąć się 
musiałem, a to co widzę i czego doznaję jest  
snem. Zastanowiwszy się jednak, bo władzy 
zastanawiania się nie utraciłem, chciałem



P. Minister zapewnił wkońcu , że 
wszystkie sprawy, poruozone przez posłów 
jego opiece, bidzie z cala energią popierał u 
Władz centralnych i starać się będzie o ich za­
łatwienie.

Następnie P. Minister udziel ł  wyja­
śnień na interpelacye posłów w spraw ach ich 
okręgów.

P. B u z e k  przedstawił tekst interpe­
lacji o traktowaniu polskich rohotnikow w 
Niemczech.

P, J a w o r s k i  dodał ilo tekstu po­
prawkę, poczerń Koło jodiiomyslnuj uchwal i ­
ło tekst z poprawką.

Prezes dr. B i l i ń s k i  podał do wiado­
mości Koła wyjaśnienie, nadesłane przez Ra­
dę szkolną krajową w7 sprawie zakładania 
nowych szkół średnich w kraju. Według te­
go wyjaśnienia powstało w oatatniem dzie­
sięcioleciu, t. j. od 1 901 r. 29 szkół z wy­
kładowym językiem polskim, w szczególności 
23 gimnazjów i (5 szkół realnych. W tym 
czasie powstało l gimnazjum z ruskim języ­
kiem wykładowym, mianowicie w Stanis ła­
wowie w r, 1905.

Na posiedzeniu Sejmu w d. 5 listopada 
1908 postawił pos. Si. Stadnicki rezolucyę, 
która brzmiała: „Wzywa się Radę szkolną 
krajową, by wzięła pod rozwagę sprawę za­
łożenia nowych szkół średnich — przede- 
wszystkiem zawodowych, handlowych, prze­
mysłowych i rolniczych i zdała o tern sp ra ­
wę Sejmowi". Rezolucyę tę z dodatkiem p. 
Lewickiego „z uwzględnieniem potrzeb obu 
narodowości",' Sejm jednogłośnie uchwalił. 
Owocem starali Rady szkolnej krajowej w 
tym kierunku było wstawienie w budżet i 
założenie nowych państwowych szkół prze­
mysłowych w Jarosławiu, Buczaezu. a nieba­
wem powstać ma taka szkoła również w Do- 
iatynie. Nadto zorganizowano nowe oddziały 
i kursy przy państwowych szkołach przemy­
słowych we Lwowie i Krakowie. Rozwój akcyi 
w sprawie zakładania szkół handlowych jest  
również projektowany. Co do szkół średnich, 
sprawa ta nie przyszła na porządek obrad 
Sejmu i nie została zadecydowana. Przypu­
szczając. że Sejm sprawę tę załatwi. Rada 
szkolna krajowa oświadczyła się za utworze­
niem w 1911 r. 3 nowych szkół średnich, 
nie wybierając, miejsca ani czasu i prosiła o 
wstawienie stosownej sumy ryczałtowej na 
pokrycie kosztów z tern połączonych. Gdy 
wskutek obstrukcyi w r. 1910 sprawy tej nie 
załatwiono, Rada szkolna krajowa przedsta­
wiła Ministerstwu wnioski, by z owego kre­
dytu ryczałtowego zezwoliło na założenie sa­
moistnej filii gimnazyum w Samborze z języ­
kiem wykładowym polskim i samoistuoj lilii 
z klas równorzędnych gimnazjum św. Jacka 
w Krakowie, następnie zaś o udzielenie sub- 
wencyi 10.000 K. ua gimnazyum prywatne 
w Czortkowie. Prócz tego na propozycję Ra 
dy szkolnej krajowej wstawiono w budżet 
5000 K. na gimnazyum prywatne w Borszezo- 
wie. W budżecie na r. 19J2 powiększono ową

kwotę ryczałtową do kwoty 40.000 K,, która 
umożliwi Radzie szkolnej krajowej przedsta­
wienie wniosku o założenie nowych szkół z 
początkiem r, 1912, przyczem Rada szkolna 
pragnie gorąco, hy wnioski swe mogła przed­
stawić do uchwał najbliższego Sejmu. Oprócz 
tego Rada szkolna krajowa wobec powstawa­
nia tak wielu szkół prywatnych opracuje pro­
gram załatwienia tej kwestyi, obliczony na 
szereg lat, przyczem jednak bierze na uwagę 
zakładanie nowych szkół przemysłowych i 
handlowych, których potrzeba staje się na­
prawdę naglącą.

W sprawie tej odbędzie się dziś konfe­
renc ja  komisji parlamentarnej z prezydynm 
Tow. Szkoły ludowej.

Dokonano następnie w y b o r u  k o m i ­
s j i  p a r l a m e n t a r n e j ,  w skład której 
weszli dotychczasowi jej członkowie p p . : B u ­
z e k ,  G e r m a n ,  J a w o r s k i ,  K o r y t o w -  
s k i , Ś r e d n i a w s k i i W r ó b e l .

Do komitetu dla sprawy budowy no­
wych kolei lokalnych przeznaczono pp.: B i a ­
ł e g o .  C z a j k o w s k i e g o ,  G ł ą b i ń s k i e- 
g o i Z i e l e n i e w s k i e g o .

P. L a s o c k i  przedstawił stosunki w 
komisy i Izby dla zaraz bydlęcych i oświad­
czył, że w komisji istnieje zamiar obostrze­
nia przepisów o zarazach i wydania zarzą­
dzeń, utrudniających chów bydła.

Mówca przedłożył projekt noweli do 
ustawy o /.urazach bydlęcych i prosił Koło 
o upoważnienie do wniesienia tego projektu 
w Izbie.

Przemawiali następnie pp. S k a r b e k ,  
S t a p i ń s k i , H a l l e r ,  K o z ł o w s k i ,  K o- 
r y  t o w s k i , Ko l i  s e b e r .  Ma d  e j , \Vy s o- 
c k i ,  G e r m a n ,  M a t a k i e w i c z  i VV ró- 
b o 1.

B. K o 1 i s e h  e r przedstawił wniosek, 
aby Prezydyum Koła odbyło konferencję  w 
obecności r .  M inistra Galicji, B. Namiestni­
ka Kobrzyńskiego, posła Lasockiego, szefa 
sekeyi Ertla. radcy ininisteryalnego Bindera, 
szefa aekcyi Engla z Ministerstwa skarbu.

P. S k a r b e k  zgłosił następujący wnio­
sek :• „Koło polskie wybierze deputacyę, zło­
żoną z 10 członków, która poprowadzona 
przez P. Ministra Galicji, przedstawiłaby P. 
Prezydentowi Ministrów szykany, jakie Rząd 
krajowy stosuje wobec ludności włościań­
skiej".

W głosowaniu przyjęto wniosek p. K fi­
li s e h e r a.

P. Ś l i w i ń s k i  nalegał na to, by u P. 
Ministra skarbu uzyskać przedłużenie dzier­
żawy podatku konsumcyjnego przez gminę 
m. Lwowa; następnie omawiał p. Śliwiński 
s p r a w ę  c h e ł m s k ą  i wniósł wydanie ma­
nifestu, oraz wniesienie interpelacji z Izbie.

Komisja parlam entarna wraz z wnio­
skodawcą ma zająć się tą sprawą.

P. K i e s k i  zwrócił się do P. Ministra 
Galicyi w sprawie dostarczenia drzewa opa­
łowego dla zarządów większych miast.

Na tern posiedzenie przerwano.

Rada Państwa.
Z  I z b y  p o s łó w .

Na wczorajszem posiedzeniu Izby, w 
pierwszem czytaniu przedłożenia o ubezpie­
czeniu społecznem, p. B i a ł y ,  jako mówca 
generalny „przeciw" przemawiał najpierw po 
polsku. W dalszym ciągu w języku niemie­
ckim oświadczył, że idea ubezpieczenia spo­
łecznego witana jest, z radością przez każde­
go przyjaciela ludzkości, to też zapowiedź 
w Najw. Mowie Tronowej tego przedłożenia 
wywołało powszechną radość, Projekt usta­
wy zawiódł jednak nadzieje. Ludność wło­
ściańska w Galicyi nie miałaby z niego wcale 
pożytku; wogóle projekt w obecnym układzie 
jest dla szerokich mas ludności niemożliwy 
do przyjęcia. Mówca zajmował się następnie 
poszczegóinemi postanowieniami obecnej u- 
stawy i zaznaczył, że włościanie galicyjscy, 
którzy są w najokropniejszej nędzy, nie będą 
w stanie wytrzymać nowych ciężarów, zwła­
szcza właściciele gospodarstw rolnych poni­
żej pięciu morgów, które tworzą w Galicyi 
70 pre, wszystkich ęospodarstw. Dochód tych 
włościan wynosi 150 — 300 kor. W rezulta­
cie będzie jeszcze więcej egzekucji w7 Gali­
cji, niż dotąd, gdyż chłopi nie podołają cię­
żarowi. Jestto czysta ironia, gdy robi się 
chłopa naprzód żebrakiem, aby potem po 05 
r. życia dać mu jałmnżnę.

Obowiązek meldowania jest dia gali­
cyjskich chłopów7 ze względu na wielką liczbę 
analfabetów uciążliwym warunkiem. Z ubez­
pieczenia na wypadek choroby włościanie 
galicyjscy nie będą mieli pożytku, bo z po­
wodu oddalenia wielkiego od siedziby leka­
rza kasy chorych nie będą mogli wzywać 
pomocy doktora. Także renta na wypadek 
niezdolności do pracy nie stanowi korzyści 
dia chłopa galicyjskiego, bo ma ona hyó 
płacona tyIko za wypadki, które wydarzą się 
w przedsiębiorstwach. Chłop ma jedynie p ra ­
wo-do renty na starość, która jest  bardzo 
mała. Zupełnie więc. to nie opłaci się wło­
ścianom galicyjskim, projekt zaś w mowie 
będący pociągnąłby za sobą znowu powię­
kszenie liczby urzędników podatkowych i są­
dowych, więc wzrost biurokratyzmu.

Projektu takiego nakładającego podo­
bne ciężary na ludność, nie mogą przyjąć 
przedstawiciele włościan, dlatego stronnictwo 
mówcy, tj. polska partya ludowa, zwalczać 
go będzie wszelkimi dopuszczalnymi środ­
kami.

Mówca dodaje, że na zgromadzeniach 
w ciągu lat ostatnich chłopi wyrażali prośbę, 
aby oszczędzono im tego dobrodziejstwa u- 
bezpieczenia społecznego. Pod żadnym zaś 
warunkiem przedstawiciele chłopów galicyj­
skich nic mogą dopuścić do tego, by wpro­
wadzono to ubezpieczenie z wyłączeniem 
chłopów. Byłoby to dla chłopów największą

katastrofą, bo chłopi nie zdołają udźwigać 
ciężaru, jakim ubezpieczenie społeczne zacię­
ży na Państwie, ciężaru, wynoszącego okrą­
gło 200 milionów koron. Mówca więc sta­
nowczo oświadcza się przeciw projektowi.

Ostatecznie przedłożenie odesłano do 
komisji ubezpieczenia społecznego.

Izba przeszła następnie do obrad nad 
projektem ustawy w7 przedmiocie zatrudnie­
nia kobiet i dzieci w górnictwie.

Po krótkiej dyskusji przedłożeniio lo 
odesłano także do komisji.

P. K o e r u e r  (młodoezeeh) uzasadniał 
nagłość swego wniosku w sprawie mianowali 
sędziów w Czechach.

PP. Ministrowie G e o r g  i i H o c h e n -  
b u r g e r  odpowiedzieli na szereg interpe- 
Dacyj.

Między inuemi P. Minister sprawiedli­
wości odpowiedział na interpelacye w spra­
wie dwu okólników Prezydenta kraju w Lu- 
blanie, orzekających, że w sprawach służby 
wewnętrznej należy posługiwać się językiem 
niemieckim. P. Minister oświadczył, że uży­
wanie języka niemieckiego jako urzędowego 
we wszystkich sądach okręgu wyższego sądu 
kraj: w Grazu polega na starem zarządzeniu 
ustawodawczem i na dawnym zwyczaju. O 
iie idzie o język w służbie wewnętrznej, sto­
sunki te w uiczem się nie zmieniły przez arl. 
19 ustawy zasadniczej.

Głosy: Oho !
P. Minister H o ch  e n ) r t  r g e r : Nie

mógł artykuł ten zmienić tego, bo ta usta­
wa zasadnicza odnosi się wyłącznie do praw 
językowych tych osób, które poszukują spra­
wiedliwości, nie zaś do urzędowania wewnętrz­
nego. Okólniki owe nie dotknęły wcale p ra ­
wa nieograniczonego używania języka sło­
weńskiego w stosunkach koleżeńskich urzę­
dników między sobą, bez względu na to, czy 
odnoszą się także do stosunków służbowych. 
Okólniki wspomniane nie zawierają nic no­
wego i mają wyłącznie na celu utrzymanie 
istniejącego od dawna stanu rzeczy.

Na końcu posiedzenia p. K u r y 1 o- 
w i c z  w zapytaniu do Prezydenta zazna­
czył, że w ostatnim czasie w enuncjac jach  
i publikaeyach urzędowych Prezydynm Izby 
i Rządu utarła się fałszywa nazwa dla mie­
szkańców Galicyi i Bukowiny, należących do 
narodu 4-inilionowego, której to nazwy nie­
ma ani w konstytucji; ani w „Dzienniku ustaw 
państwowych", ani też w spisie ludności. Na­
zwę tę kilku polityków w ostatnich latach 
tendencyjnie zmyśliło. Mianowicie nazywa 
się galicyjskich i bukowińskich Małoro- 
syan....

G ł o s y  R u s i n ó  w: „Małorossyan“ nie­
ma wcale.

P. K u r v ł o w i cz :... albo jak  się mó­
wi od roku 1848.: „Rusinów" zmyśloną na­
zwą „Ukraińców". Mówca zap y tu je , czy 
Prezydent zamierza w urzędowych publika­
c jach  i enuncyacyach zaniechać tej z u p e łn ie - 
nieznanej nazwy narodowej.

sobie przypomnieć, czy już marzyłem kiedy­
kolwiek w podobny sposób. I zaraz, w sobie 
samym znalazłem cichą odpowiedź: nie. ni­
gdy ! Przekonamy nią, że nie śpię, pytałem 
siebie: Gzy nie skonałem ? Ozy to nie
śmierć?... Ogarnął mnie niesłychany niepo­
kój i żal za utraconetn życiem. Nie żałowa­
łem jednak istoty, tak gorąco dziś jeszcze 
pożądanej, która wzbudziła we mnie namięt­
ność, pożerającą wolę moją i sumienie. <'żu­
łem Lylko nie wysłowiony smutek, że nie 
uczyniłem nic dla dobra społeczeństwa i oj­
czyzny, więc marnie i bez zasługi schodzę 
ze świata wśród okoliczności, wywołujących 
szkarłatny rumieniec wstydu na mojem czole...

Zbliżyłem się do moich zwłok, spoczy­
wających na sofie. Przejął mnie podziw, bo 
piersi trupa podnosiły się i opadały, p ru ­
szane oddechem. Zajrzałem w ich głąb i uj­
rzałem serce bijące powoli, lecz regularnie.
W arteryach toczyła się krew czerwona.....
Wtedy pomyślałem, że uległem jakiemuś dzi­
wnemu rodzajowi omdlenia, z którego, gdy 
się obudzę, nic z tego, co widzę, nie będę 
mógł sobie przypomnieć..,. Stanąłem naprze­
ciw lustra  z postanowieniem zgaszenia lam­
py. Położyłem rękę na śrubce, w ruch wpra- 
wiającoj knot, zanurzony w nafcie. Czułem 
ją pod palcami, lecz kręciłem napróżno. Obró­
cić się nie dała i nie stłumiła płomienia.....
Nie dostrzegłem odbicia mojej postaci w 
zwierciadle, za to ujrzałem w niem pokój są­
siedni, pusty, umeblowany podobnie do mo­
jego, z oleodrukami i „kiczarni" najmłodszych 
malarzy krakowskich, wiszącymi na ścianach. 
Nie był oświecony, a jednak wszystko, co 
się w nim znajdowało, widziałen dokładnie.... 
Przyszła mi myśl przenieść się do niego i 
w mgnieniu oka już w nim stałem. Przez 
otwarte okno wychyliłem głowę na ulicę.... 
Srebrny księżyc w pełni płynął wysoko nad 
domami po turkusowem sklepieniu niebios 
wśród białych obłoków.... Nie wiem, kiedy 
i jak znalazłem się na olbrzymiej, zielonej 
łące, rozesłanej, jak kobierzec u stóp regli. 
Dziś rano pokrywał ją  szron pierwszego m ro­
zu, a teraz po całodziennym upale maiła się

kwieciem różowej koniczyny, dyszała arom a­
tyczną wonią świeżego siana, leżącego gdzie 
niegdzie na pokosach.... Strumienie, szemrząc 
w7 swoich łożyskach i rozbijając szklanymi 
dźwiękami spienione wrody o głazy, grały 
koncert cudowny. Tętniły wśród ciszy nocnej 
przedziwną harmonią

Siła przykrych wrażeń, wskrzeszonych 
wspomnieniem, przygniatała nietylko mózg, 
lecz i pierś Hilarego, bo jakby dla zrzucenia 
ich dolegliwego ciężaru westchnął głęboko.

— Wpatrzony w czarny gąszcz bardziej 
od cyprysów żałobnych smereków. otaczają­
cych willę, którą opuściłem przed godziną.,., 
może przed dwoma.... wszedłem przez otwarte 
wrota na brukowany dziedziniec. Wcześniej, 
niż zwykle, rozejść się musieli grywający tu 
codziennie w karty, ho w latarni, wiszącej 
nad gankiem, nie migotał już czerwony pło­
mień, gościnnie zapraszający co wieczór do 
wnętrza. Z a oszkleniem werandy, zwróconej 
frontem ku południowi, nie dostrzegłem ani 
zielonych stolików, ani stojących na nich świec 
jarzących, cztery zaś boczne okna, wyziera­
jące z drewnianych zrębów, zabarwionych od 
śniegu i deszczu popielatą szarzyzną, podo­
bne były w srebrno-sinem świetle księżyca 
do oczu bajecznego, potwornego smoka w 
śmiertelnych konwulsjach zgonu pozbawio­
nego źrenic i połyskującego tylko nierucho­
memu białkami, zasłaniały je  bowiem białe, 
płócienne, szczelnie po za szybami zsunięte 
firanki. Martwy wydawał się dwór cały, a 
mieszkańcy jego uśpieni.,.. Nie wątpiłem je ­
dnak, że oni dwoje nie śpią jeszcze.... Cicho 
przesuwałem się po sypialniach, jadalni, sa­
lonie i kurytarzach przez zamknięte drzwi i 
ściany.... W pokoju, który miał być inoim, 
paliła się lampa i okno było otwarte na las, 
na zwarte grupy ciemnych, piramidalnych, 
ogromnych świerków i jaśniejszych od nich 
modrzewi.... Na ogromnym stole w pośród 
stosu czasopism, poświęconych magii i okul­
tyzmowi, leżał stalowy, wyostrzony nóż zbó­
jecki, którym narzeczona moja rozcinała zwy­
kle karty książek i miesięczników.... Hania, 
ubrana w szlafroczek muślinowy, przypomi­

nający mi strój, jaki nosiła w Złotej Woli.... 
i hamak, na którym ją  do piersi tuliłem..,, i 
namiętny pocałunek, jaki wycisnąłem na jej
Wargach, koralową krwią nabrzmiałych.....
siedziała w olbrzymim fotelu. 1J nóg jej klę­
czał Sandor. „Moją jesteś, moją byłaś i moją 
być nie przestaniesz", szeptał miłością dy­
szącym głosem. „Nikt, prócz mnie. posiąść 
cię nie zdoła". Ona, całowana niegdyś prze- 
zemnie, rączką gładziła mu rude włosy i wy­
sokie czoło i na szept odpowiedziała szeptem : 
„Kocham cię, nikogo innego nigdy nie ko­
chałam i nikogo innego nigdy kochać nie 
będę. Zerwę narzucone mi okowy,..." Słowa 
jej odbiły się w sercu mojem drażniąoem 
echem. Niepomny przestróg czarnoksiężnika, 
pochwyciłem nóż.... nie wiem w jakim celu, 
bo ani jej, ani jego zabić nie chciałem. 
W bezmyśinem uniesieniu ująłem nie ręko­
jeść w mosiądz okutą, lecz ostrze.... Z prze­
ciętej do kości dłoni trysnęła krew....

To mówiąc wyciągnął do mnie prawą
rękę.

— Spojrzyj Henryka na bliznę, którą 
owa noc pozostawiła mi na pamiątkę....

— Mylisz się Hilary — przerwał mu 
Leon głosem, w którym pomimo słodyczy 
tę tnił ton upomnienia. Skaleczyłeś się w 
Zalesiu, w oranżeryi, obcinając suche gałązki 
pomarańczowego drzewka, zasadzonego przez 
twoją inatkę... Pielęgnujesz je  zawsze z czu­
łą  troskliwością..,.

— Być może... być może... nic już nie 
pamiętam — odparł Hilary zadumany, jakby 
szukał czegoś jeszcze w myśli, eo wypowie­
dzieć należało.

Po chwili potoczył w około bystrym i 
przytomnym wzrokiem. Następnie szybko wy­
rzucił z ust wyrazy, mieszczące w sobie za­
kończenie męczącego go opowiadania. Zda- 
waćby się mogło, że się ich wyuczył na pa­
mięć.

— Gdy w trzy dni potem zbudziłem 
się na mojem łóżku w hotelu, otaczali mnie 
trzej lekarze, którzy nie chcieli mi pozwolić 
wstać, ubrać się i przygotować do drogi. Za­

pewniali, że przebyłem niezwykle mocną g o ­
rączkę, więc nie mogłem mieć sił dostatecz­
nych do odbycia podróży. Odpowiedziałem 
im na to, że czuję się zdrów zupełnie, a j e ­
chać muszę zaraz, bo wymagają tego moje 
interesa. Gdy wyszli z numeru, w opieczęto- 
wanem pudełku odesłałem pannie Hani za­
ręczynowy pierścionek wraz z bilecikiem, na 
którym napisałem : „Zwracam narzucone o 
kowy“. W godzinę potem opuściłem Zakopa­
ne pośpiesznym pociągiem....

Roman oburzony zerwał się z miejsca 
i pochylony nad Hilarym zawołał:

— Ależ, jak mogłeś?! Przecie to była 
tylko hallucynacya!

— Może... nie wiem —■ szepnął Hila­
ry i utkwił wzrok w kominio, na którym do­
gasały w popiół rozsypujące się węgle.

W tej chwili wszedł stary Franciszek, 
niosąc na tacy spory pakiet dzienników.

— Posłaniec wrócił z poczty — po­
wiedział zsuwając papiery na stół.   Przy­
wiózł gazety i list....

Zgasił lampę i otworzył okiennice.
Różowe światło wschodzącego słońca, 

jaskrawo odbito od śniegu, • napełniło pokój 
wesołymi blaskami.

Wziąłem list. Zaadresowany był do 
mnie. Rozdarłem kopertę i głośno przeczy­
tałem :

— „ B a l b i n a  i F 1 o r y a n K o 1 i ii s o y 
inąją zaszczyt zawiadomić o ślubie swej cór­
ki H a n u  y z panem I z y d o r o m  S a n d o ­
r e m.  Obrzęd ślubny odbędzie się w W ar­
szawie w kościele św. Krzyża d. 4 stycznia 
o godzinie 10 rano".

Spojrzałem na Hilarego. Twarz jego, 
przed chwilą chmurną, rozjaśnił pogodny u- 
śmiech.

Ila lłucynacya! — mruknął, patrząc 
mi w oczy.



P. Wiceprezydent P e r n e r s t o r f e r  
odpowiedział, że Prezydyum Izby posłów nie 
ma możności przeszkodzenia, by stronnictwo 
jakieś używało nazwy takiej, jakie samo so­
bie nadało. Każda grupa może nazwać sie­
bie jak chce, a Prezydyum nie jest  instan- 
cyą do rozstrzygania o tern, bo jest to au- 
tonomieznem prawem każdego stronnictwa,

O ile zapytanie p. Kuryłowicza odnosi 
się do spisu klubów, wydanego przez kance- 
laryę, w którym jeden rozdział ma napis 
„Stronnictwo ukraińskie", to i tu użyto tej 
właśnie nazwy, które stronnictwo samo so­
bie obrało.

Poezem posiedzenie zamknięto.
Następne odbędzie się we wtorek o g. 

11 przed południem.
Na porządku dziennym jako punkt pier­

wszy : sprawozdanie komisyi regulaminowej.

Z k o m is y j .
K o m i s y a  b u d ż e t o w a  zebrała się 

wczoraj po posiedzeniu Izby; dyskutowano 
dalej nad prowizoryum budżetowem.

Dalszy ciąg obrad dzisiaj o godz. 10
rano.

Na wczorajszera posiedzeniu k o m i s y i  
d r o ż y ź n i a n e j  przedstawił p. A. G r o s s  
uchwalony w subkomitecie projekt ustawy o 
przyczynieniu się przez Państwo do opieki 
mieszkaniowej dodatkową kwotą 2 milionów 
koron za lata 1911/12, jakoteż drugimi 2 mi­
lionami na krótkoterminowe zaliczki dla spó­
łek mieszkaniowych.

Ustawę przyjęto i referentem wybrano 
p, A. Grossa.

Przyjęto dalej przedłożenie w sprawie 
ulg dla spółek budowlanych użyteczności pu­
blicznej.

Z kolei referował p. G r o s s  o przed­
łożeniu rządowem w sprawie opustów po­
datkowych dla przebudowywanych, oraz nowo 
budowanych małych mieszkań.

Subkomitet k o m i s y i  f u n k c y o n a -  
r y u s z ó w  p a ń s t w o w y c h  zajmował się 
wczoraj sprawą polepszenia bytu robotników 
państwowych różnych kategoryj.

Szef sekcyi H o m a n n  przedstawił pod­
wyżki płac, udzielone w ostatnim czasie ro­
botnikom górniczym.

Uchwalono, zaprowadzić 35 letni czas 
służby robotników górniczych, przyjęto też 
wniosek, aby wszystkim robotnikom, zajętym 
w kopalniach państwowych, przyznać 20 prc. 
podwyżkę.

W k o m i s y i  k o l e j o w e j  dawał wczo­
raj P. Minister kolei F o r s t e r  wyjaśnienia 
w przedmiocie kolei dałmatyńskich.

PP. M a s t a l k a  i E l l e n b o g e n  mó­
wili o konieczności reorganizacyi Zarządu 
kolei państwowych i przedłożenia ustawy o 
budowie kolei lokalnych. Na budowę wszyst­
kich najkonieczniejszych kolei lokalnych po­
trzeba 350 milionów koron.

D e p u ta c y a .
Deputaeya kandydatów stanu sędziow­

skiego, t. j. auskultantów i praktykantów są­
dowych okręgu wyższego sądu krajowego we 
Lwowie, złożona z dr. Mieczysława Pokorne­
go, dr. Leona Biegeleisena i Leona Kulczy­
ckiego, udała się dnia 22 b. m. do Wiednia, 
celem przedłożenia prezydyum klubów i ko- 
misyom parlamentarnym postulatów co do 
poprawy warunków materyalnych, w jakich 
dziś auskultanci i praktykanci sądowi pracują.

Akcya ta, zainicyowana przez kandyda­
tów sędziowskich w Bernie morawskiem, pro­
wadzona jes t  wspólnie przez kandydatów sę­
dziowskich wszystkich krajów, reprezentowa­
nych w Badzie państwa.

Stosunki angielsko-niem leckie.
Koeln. Zty. wywodzi w telegramie z 

Berlina, Ż9 ogłoszone obecnie wywody Ki- 
derlen - Wachtera w zupełności wystarczają 
dla odparcia zarzu u, jakoby Niemcy ustąpiły 
były przed niesłusznem mieszaniem się A n­
glii do sprawy marokkańskiej. W ostatnich 
dniach pojawiły się w prasie angielskiej róż­
ne enuncyacye w duchu umiarkowańszym i 
rzeczowym. Taka polityka mogłaby dla An­
glii przynieść równą wartość, co olbrzymia 
flota. Oczekiwane enuncyacye rządu W. Bry­
tanii nie pozostaną bez wpływu na decyzyę 
rządu niemieckiego, w każdym razie dowie­
dzieć się z nich będzie można, co rząd an­
gielski myśli o sytuacyi, której niebezpie­
czeństwa nigdy tak się nie obawiano, jak  o- 
becnie. W Niemczech nie chciano wierzyć, 
że — jak  to się powiada — z nocy na dzień 
możliwy jest wybuch wojny między dwoma 
narodami bez istotnej przyczyny, nawet bez 
sporu; nie uwierzonoby też i nadal, gdyby 
nie ostatnie wypadki. Od stanowiska, jakie 
zajmie angielska opinia publiczna, zależeć 
będzie, jak się w przyszłości ułożą stosunki
angielsko-niemiecki e.

Na tę przyszłość zaś rzucają do pewne­
go stopnia światło głosy prasy angielskiej. 
Dwa wielkie dzienniki londyńskie D aily Te­
legrach i Daily tirapdiic poświęciły swe ar­
tykuły wstępne znanej czytelnikom naszym 
mowie sekretarza stanu Kiderlen-Wachtera 
w komisyi budżetowej parlamentu Rzeszy.

Daily lelegraph  pisze, że dążenie Nie­
miec, jako najsilniejszego państwa wojskowe­
go, do rozszerzenia kolonij, jes t  rzeczą zro­
zumiałą; niemniej zrozumiałem jest, że Niem­
cy nie chciały dopuścić, by bez ich wiedzy 
zaszły zmiany na karcie świata. W sprawie 
marokkańskiej każde inne mocarstwo byłoby 
tak samo interweniowało, Wysłanie „Pante­
ry" jednak było groźbą — tak, jakby ktoś 
pięścią uderzył w stół. Gdyby Francya albo 
Anglia wówczas były ustąpiły, byłoby to wy­
raźnym objawem słabości.

Przytoczony dziennik twierdzi dalej, że 
Niemcy dążyły wprzód do podziału Marokka 
i do obsadzenia jego południowej części. A n­
glia nie mogła jednakowoż dopuścić, by j a ­
kakolwiek transakcya przyszła bez jej wie­
dzy do skurku. Wypadki świadczą, że sto­
sunki angielsko-niemieckie muszą albo pogor­
szyć się, albo polepszyć; w takim stanie, jak  
obecnie, dłużej pozostać nie mogą.

Daily Graphic p rzypom ina/ że po ob­
sadzeniu Agadiruj powstały w Anglii obawy 
o zagrożony pokój europejski. Kwestya ma- 
rokkariska w niczem nie usprawiedliwia bez­
względnego postępowania Niemiec. Jeśli Niem­
cy rzeczywiście sądziły, że trak ta t  w Alge- 
siras został naruszony, to powinny były ina­
czej postępować.

7j  głosów innych pism angielskich za­
znaczyć należy jeszcze uwagi parlam entarne­
go sprawozdawcy Standardu  który mniema, 
że oświadczenia w Berlinie zawikłały tylko 
sytuacyę i zmuszą Greya do dania o wiele 
obszerniejszych wyjaśnień, niż to z początku 
zamierzano.

Zaprzecza wszakże temu ostatniemu przy­
puszczeniu depesza B iura  Reutera, zapowia­
dająca, że rezolucya, którą Grey w ponie­
działek przedłoży Izbie gmin, traktować bę­
dzie tylko o tern, iż zagraniczna polityka 
rządu ma być obecnie wzięta pod obrady"

*

Biuro Wolffa zamieszcza uzupełnienie 
sprawozdania z posiedzenia komisyi budżeto­
wej parlamentu Rzeszy w sprawie marokkań­
skiej.

P. B e b e l  krytykował ostro wysłanie 
„Pantery", jako groźbę pod adresem Francyi, 
a prowokację Anglii. Mówca prosił o wyja­
śnienie pogłoski, jakoby rząd angielski zwró­
cił się był z początkiem lipea do rządu nie­
mieckiego z zapytaniem, które przez dni kil­
kanaście pozostało bez odpowiedzi. Wkorieu 
dano odpowiedź tak prowokującą, że wywo­
łała ona znane przemówienie Greya. Także 
zachowanie się ambasadora niemieckiego w 
Londynie w rozmowie z sir Greyern było tego 
rodzaju, że Grey miał powiedzieć:

— W ten sposób nie możemy dyskuto­
wać. Idź pan wprzód do domu uspokoić się.

P. H e r t l i n g  (centr.) oświadczył, że 
wysłuchawszy wyjaśnień rządu, zgadza się z 
jego stanowiskiem

P. B a s s e r m a n n  uczynił zarzut z po­
wodu, że Niemcy dopuściły do protektoratu 
nad Marokkiem, ponadto zaś kraj postawiły 
wobec niebezpieczeństwa wojny.

P. N e y m a n n  krytykował działalność 
dyplornacyi niemioekiąj i stwierdził, że w r. 
1905 zaofiarowano Niemcom zajęcie Casa­
blanki ze strony prez. Rouviera. Niemcy s tra ­
ciły dotychczasową pozycyę na Morzu Śród- 
ziemnem.

Sekretarz stanu K i  d e r l  en-W  Se h t  e r  
oświadczył w odpowiedzi p. Beblowi, że za­
pytanie ze strony Anglii nie pozostało bez

odpowiedzi, zaprzeczył też, jakoby Niemcom 
ofiarowano kiedykolwiek Casablankę. Utrzy­
manie niezawisłości sułtana okazało się nie- 
możliwem i dlatego Niemcy zawarły umowę.

KRONIKA.
Lwów , listopada.

K a le n d a rz .
S o b o t a  (25 listopada):
Katarzyny panny. — Chwalimira. — Joan­

na Mył.
Wschód słońca o godzinie 6 53 rano, za­

chód słońca o godzinie 3 31 po południu.

— Od l łe d a k c y i .  Z przyjemnością do­
nosimy naszym Czytelnikom, źe odtąd zamie­
szczać będziemy stale felietonowe korespon­
dencje literacko - artystyczne z K r a k o w a ,  
pióra znanego publicysty i literata prof. dr. 
Józefa Flacha.

— Nowe g m a c h y  szko lne .  W sobotę, 
18 bm. — jak to już onegdaj pokrótce donie­
śliśmy — odbyło się w Tarnopolu uroczyste 
poświęcenie dwu nowych gmachów szkolnych, 
przeznaczonych dla gimnazyum Ił. (z językiem 
wykładowym polskim) i dla gimnazyum z ję­
zykiem wykładowym ruskim, które to zakłady, 
dotąd b3idzo źle umieszczone, powstały przez 
stopniowe wyłączenie z jedynego, dawniej ma­
cierzystego gimnazyum I. w Tarnopolu.

Uroczystość, na którą przybył ze Lwowa 
P. Wiceprezydent Bady szkolnej krajowej dr. 
Dembowski, poprzedziły nabożeństwa w świą­
tyniach obu obrządków, odprawione przez wła­
ściwych duszpasterzy: ks. infułata Twardow­
skiego i ks. kanonika Gromnickiego, następnie 
udano się najpierw do gimnazyum ruskiego, 
jako starszego istnieniem i tu po dokonaniu 
ceremonii rytualnej przemówił najpierw pię­
knie od ołtarza ks. kanonik Gromnicki, poczem 
odezwał się w serdecznych słowach do mło­
dzieży w języku ruskim P. Wiceprezydent Ra­
dy szkolnej krajowej dr. Dembowski, a w końcu 
wygłosił mowę dyrektor zakładu, radca Rządu 
dr. Sawicki, wyrażając serdeczną wdzięczność 
za piękny gmach, który jego zakład otrzymał.

Następnie odbyła się podobna uroczystość 
w sąsiedniem gimnazyum U. polskiem. I tu, 
po długiej podniosłej mowie, wypowiedzianej 
po akcie poświęcenia przez ks. infułata Twar­
dowskiego, zwrócił się P. Wiceprezydent dr. 
Dembowski z gorącem wezwaniem do uczniów 
zakładu, aby w nowych korzystnych warun­
kach obowiązki swoje pełnili tern sumienniej i 
gorliwiej. Przed końcowem przemówieniem kie­
rownika zakładu dra Lenkiewicza sprawił zgro­
madzonym niezwykłą niespodziankę dyrektor 
gimnazyum I. radca dr. Maciszewski, wygło­
szeniem pięknej mowy po łacinie.
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SYRENA.
(Pierre B a x .  L ’orpheline d 'Auteui l )  

Część druga.

XI.
W y z n a n i e .

(Ciąg dalszy)

Już się teraz skończyło. Coś stanęło 
pomiędzy matką a synem. Zapał, z jakim 
dawniej Ja n  wyznał by matce o swojej miłości, 
rozwiał się. Gdy Jan  otworzy matce swoje 
serce, zrobi to z nieśmiałością. Będzie pełen 
obawy, żeby sama matka nie była tą prze­
szkodą, z powodu owego błędu młodości. 
W takim razie?... pozostaje jedyne rozwią­
zanie: wyrzec się Pauletki i ukryć przed F i ­
lomeną przyczynę zerwania. Czy to będzie 
możliwe? C y Jan  potrafi, bez żadnego jęku, 
zdobyć się na takie zburzenie wszystkiego?

Biedny Jan!...
Biedny, odosobniony, któremu miłość 

macierzyńska już nie wystarcza, który o 
wszystkiem zapomniał by w objęciach ukocha­
nej towaszyszki!.. i który może będzie mu­
siał znosić do końca życia,  ̂ dzięki  ̂ nierozsą­
dnym przesądom, skutki hańby, która nie po­
winna na nim się odbić!

Jan  myśli, że może we śnie znajdzie 
trochę spokoju. Kładzie się, lecz przez całą 
noc oka nie zamyka. Gdy w7staje rano zła­
many, smutny, powziął już postanowie­
nie. Nie może żyć w takiej męce. Chce wie­
dzieć na pewno. Żadna pewność nie będzie 
gorszą męczarnią niż ta, której doznaje.

Myśli, zastanawia się, nie wie sarn ko­
mu ma się zwierzyć. Matce, czy Pauletce?

Zastanawia się, że zwierzać się Filo­
menie nie będzie po co, jeżeli Pauletka o-

rzeknie, że Marmagne nie da się uprosić 
wobee sytuacyi.

Pozostaje mu więc tylko porozumieć się 
z dzieweczką i to mu się wydaje rzeczą nie­
zmiernie trudną. Sposobność, taka jak wczo­
raj, może się nigdy już nie zdarzyć. A prze­
cież, Jan  Plissier czuje, że nie będzie zdolny 
wrócić na ulicę Mozarta, dopóki uczciwie
wszystkiego nie powie. Nie, nie może się wi­
dzieć z Pauletką smutny i zniechęcony, ja ­
kim jes t  obecnie.

Jedno tylko wyjście mu się przedsta­
wia: napisać do tej, którą może nieco za
prędko nazwał swoją narzeczoną i poddać 
się jej decyzyj, jaką by ona nie była.

W tein usposobieniu umysłu Jan  nie
spostrzega, że minuty upływają i nagle sły­
szy dzwon oznajmiający otwarcie pracowni.

Jan  stara się przybrać swobodny wy­
raz twarzy, żeby się spotkać ze swoimi to­
warzyszami i wśród tłumu, przy pracy, ża­
den z nich się nie domyśla, przez jakie tor­
tury moralne przechodzi ich kolega.

. Lecz^ gdy wybiła godzina wyjścia z dru­
karni, którą Jan  zwykle spędzał z towarzy­
szami, młody człowiek biegnie do swego po­
koju i pisze:

„Panno Pauletko,
„Nie będzie pani zapewne zdziwiona, 

otrzymując list odemnie. Miłość mi go pody­
ktowała, a zarazem poczucie uczciwości.

„Nigdy się pani nie domyśli cierpień, 
jakie znoszę od wczoraj. Żeby zrozumieć nie­
które cierpienia, trzeba ich doświadczyć. Otóż 
moje męki mogą być złagodzone tylko przez 
panią. Tylko twoje małe rączki mają prawo 
dotknąć tej rany.

„Pamiętaj, panno Pauletko, że z góry 
już poddaję się temu co postanowisz. Jeżeli 
mnie ośmielisz, żebym wrócił, po tem cze­
go się dowiesz, wrócę. Jeżeli mi dasz do 
zrozumienia, że mam się oddalić, podd-iję się 
temu rozkazowi, powtarzam. Zawsze będę cie­
bie kochał, lecz nie narzucę mojej obecności. 
Nigdy mnie już nie zobaczysz. Moja mysi 
ciągle będzie przy tobie a najgorętsze zycze 
nia szczęścia będą szły z mego serca ku obie, 
lecz tego szczęścia nie chcę być świadkiem.

„Wczoraj, wyznając ci moją miłość, uro­
cza Pauletko, byłem szczery mówiąc, że ża­
dna przeszkoda nie może stanąć naszemu 
szczęściu na zawadzie, Myślałem "tylko o to­
bie i o sobie i o niczem innem nie marzy­
łem, tylko o naszym związku.

„Niestety! wina nie leży po mojej 
s t ro n ie !

„Och! ukochana Pauletko! mam ci o- 
znajmić, tobie, uosobionej niewinności, tak 
smutną rzecz z mego życia, że nie wiem jak 
się wziąć do tego, żeby nie urazić twojej 
skromności panieńskiej. Czyż nie jesteś dla 
mnie aniołem nieskalanym, k t ó r y  nie wie nie
0 brzydkich stronach życia?

„Och! jakże cierpię, Pauletko! że mu­
szę ci powiedzieć tę straszną rzecz! Mógłbym, 
co prawda, odnieść się do pana Marmagne. 
Słuszne twoje uwagi, polecające mi ostro­
żność, powstrzymują mnie od tego. A przy- 
tem, zaskoczony nagle, zdziwiony, może obra­
żony w swojej dumie, mógłby innie wyrzucie
1 nie wiedziałbym, czy pani podziela jego 
zdanie, albo czy to postanowienie przykrość 
ci zrobiło. Jeszcze raz powtarzam, ty jedynie 
jesteś wszvstkiem dla mnie. Będę wal.zył 
przeciw twemu ojcu, przeciw mojej matce 
także, jeżeli będzie potrzeba, skoro zaufanie, 
jakie w tobie pokładam, mnie nie zawiedzie.

„Otóż, ubóstwiana Pauletko, jeżeli mnie 
kochasz, jeżeli pozwalasz bym ci dał moje 
nazwisko, honor mężczyzny wskazuje mi 
pewien obowiązek, a nim jest, wyznać ci, że 
to nazwisko należy do mojej matki: Filome­
ny Plissier. Czy rozumiesz ukochana Paule­
tko ? Moja metryka nie podaje nazwiska te­
go, który był moim ojcem.

„Pozwól mi nie mówić o tem dłużej. 
Serce mi się rozdziera i cierpię, nawet fizy­
cznie, że musiałem ci to wyznać,

„Dokonałem tego.
„Czy po tem strasznera wyznaniu stra­

cę twoje dobre i czułe serce? Czy będziesz 
kochać tak, jak przedtem, przywiązaniem bez 
granic, tego, który ciebie ubóstwia?

„Będę czekał na słówko od ciebie i pod­
dam się konieczności.

„Znowu się obawiam, że urażę twoje

delikatne uczucia młodej dziewczyny, prosząc 
ciebie o odpowiedź na piśmie. A przecież 
muszę ją  znać, a nie mam innego sposobu, 
żeby się dowiedzieć.

„Napisz więc. Przysięgam na głowę 
mojej matki, którą zawsze szanowałem i czci­
łem, że twój list natychmiast ci odeszlę. Ja- 
kiby nie był wyrok w tych wyrazach, uca­
łowawszy je  z szacunkiem, odeszlę ci je  jako 
twoją własność.

„Zechcesz mi napisać, Pauletko, poste 
restante, na pocztę w Auteuil.

„Patrz na mnie, jak na tego, który cie­
bie kocha i który całe życie zostanie naj­
bardziej oddanym ci przyjacielem.

Jan  Plissier".
Bardzo smutny, Jan  odczytał swój list. 

Spełniwszy ten czyn, czuł nieco ulgi. Pozo­
stawało jeszcze wręczyć list młodej dziewczy­
nie, nie używając żadnego pośrednictwa. 
Rzecz nie przedstawiała się zbyt łatwo, gdyż 
Pauletka nie wychodziła nigdy sama jedna 
od owego porwania. Jan  znalazł jednakże 
sposób. Wiedział, że służący z pałacu d’An- 
tignac towarzyszy zawsze młodej dziewczy­
nie aż do bramy domu. gdzie mieszkała. Jan  
czatował i skoro zobaczył przy świetle latar­
ni powracającą Pauletkę wieczorem, wszedł 
do domu i bardzo powoii począł wstępować 
na schody.

Doszedł zaledwie do pierwszego pię­
tra, gdy Pauletka, spiesząc się, znalazła się 
przy nim.

Jan  był blady i pomimo wysiłków, j a ­
kie czynił, młoda dziewczyna zauważyła jego 
niepokój.

— Co panu jest, panie Jan ie?
Ujął jedną z jej rąk.
— Pauletko, przeczytaj to, gdy będziesz 

sama. Powiesz mi potem, czy zachowasz mi 
twoje serce.

— Wielki Boże! — zawołała robotnica 
przerażona widząc, że Jan  drży cały — cóż 
takiego zaszło od wczoraj ?

(Ciąg dalszy nastąpi)

„Gazeta Lwowska" z dnia 25 listopada 1911.
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W nabożeństwach 1 uroczystościach po­

święcenia, które odbyły się w obszernych 
aulach gimnazyalnych, a urozmaicone były 
także wybornemi produkcyami instrumentalne- 
mi i wokalnemi uczniów, wzięli udział bardzo 
licznie zgromadzeni przedstawiciele wszystkich 
władz, duchowieństwa i wojskowości, reprezen- 
tacya miasta, posłowie Michałowski i Gall itd. 
Po poświęceniu P. Wiceprezydent dr. Dem­
bowski zwiedził szczegółowo obydwa gmachy, 
które przedstawiają wprost wspaniałe umie­
szczenie dla gimnazyów, obejmując nadzwyczaj 
obszerne sale naukowe, gabinety, wszystkie po­
trzebne, celowo obmyślane urządzenia, nie wyj­
mując stosownego lokalu na czytelnie i miejsca 
rekreacyi dla uczniów. Gmach II. gimnazyum 
polskiego odznacza się nadto od podobnych za­
kładów mile oko uderzającą bogatą dekoracją 
artystyczną wnętrza, ponieważ kierownik dr. 
Lenkiewicz, wielki miłośnik sztuki, przyozdobił 
ściany sal i obszernych kurytarzy pięknemi re- 
produkcyami wszystkich niemal wybitniejszych 
arcydzieł sztuki klasycznej i nowożytnej wszyst­
kich epok i szkół obcych .oraz rodzimej, stwa­
rzając w ten sposób rzecz niezmiernie szczęśli­
wą i dla młodzieży kształcącą.

Po śniadaniu, urządzonem w salach To­
warzystwa muzycznego, P. Wiceprezydent Rady 
szkolnej kraj. przyjmował liczne osobistości, 
zgłaszające się do posłuchania, w biurze kie­
rownika starostwa, radcy Namiestnictwa Noela.

— Z R ady m iasta  Lw ow a. Na po­
czątku wczorajszego posiedzenia, któremu prze­
wodniczył prezydent miasta p. N e u m a n n ,  
dokonała przedewszystkiem Rada wyboru ko- 
mis.yi dyscyplinarnej dla urzędników. W skład 
jej wybrani zostali radni: dr. Pieracki, Ciu- 
chciński, Philipp, Soupper, Schneider, Rawski 
i dr. Mikołajski.

Z kolei referował wiceprezydent miasta 
dr. S t a h l  sprawę wynagrodzenia pp. Skwar- 
czyńskich, właścicieli realności przy ul. Andrze­
ja  hr. Potockiego 1. 11 a) i willi „Niespodzian- 
ka“, którzy przez wpuszczenie kanału z tych 
realności do kanału miejskiego, wadliwie zbu­
dowanego, przez t. zw. „cofkę11 ponieśli stratę, 
gdyż realności te częściowo się zawaliły. Po­
nieważ zdaniem sekcyi finansowej wyrok w pro­
cesie, wytoczonym przez pp. Skwarczyńskich 
gminie, byłby dla niej niekorzystny, postano­
wiła przeto sekcya finansowa zaproponować Ra­
dzie, by w drodze ugody zapłaciła gmina m. 
Lwowa pp. Skwarczyńskim tytułem wynagro­
dzenia kwotę 14.000 kor. Referent postawił też 
w tym duchu odpowiedni wniosek.

Nad referatem tym wywiązała się dłuż­
sza, niezwykle ożywiona dyskusja. Ostatecznie 
jednak, w myśl wniosku r. K r  o c h a ,  odesła­
no tę sprawę do komisyi prawniczej i sekcyi 
budowlanej, celem zbadania jej pod względem 
prawniczym i technicznym.

Drugą sprawą, którą referował wicepre­
zydent dr. S t a h l ,  była sprawa kupna gruntu 
w obszarze 686 sążni kwadratowych za 83.000 
kor. na rozszerzenie gazowni miejskiej. Wła­
ściciele tych gruntów pp. Rohatyn i Susslak 
ofiarowując gminie grunt ten za stosunkowo 
niewielką kwotę, zażądali w zamian pozwole­
nia na otwarcie nowej, ślepej ulicy na swych 
gruntach, równoległej do ulicy Gazowej. Refe­
rent imieniem sekcyi finansowej postawił wnio­
sek o kupno tego gruntu za 83.000 kor. i zgo­
dzenie się na warunek pp. Rohatyna i Susslaka.

Po dłuższej dyskusyi, wniosek referenta 
Rada uchwaliła.

W dalszym ciągu posiedzenia załatwiła 
jeszcze Rada cały szereg spraw, będących na 
porządku dziennym. I tak, celem rozszerzenia 
zakresu działania mleczarń miejskich, postano­
wiła Rada zawrzeć z zarządem dóbr Chodorów 
kontrakt o dostawę mleka w ilości 1500 litrów 
dziennie, uchwalając zarazem na urządzenie 
potrzebnych sklepów kredyt w kwocie 7600 
koron.

Uchwalono dalej zakupić w fabryce sa­
nockiej 10 wozów ciężarowych do wywozu 
śniegu po 1471 kor. Wozy te mają być przycze­
piane do wozów miejskiego tramwaju elektry­
cznego. Koszt sprawienia wozów pokryć ma 
w połowie miejska kolej elektryczna, a w poło­
wie miasto.

Po uchwaleniu kredytu w kwocie 3000 
kor. na założenie katastru dzieci, obowiązanych 
do nauki szkolnej, przyznała Rada dyrektorom, 
kierownikom i kierowniczkom szkół wydziało­
wych i pospolitych o więcej niż 10 klasach, 
pozostającym na kierownictwie najmniej trzy 
lata, dodatek za kierownictwo po 240 kor. ro­
cznie, począwszy od 1 stycznia 1912, Dodatek 
jednak nie ma być wliczalny do emerytury.

Na wniosek r. L e w i c k i e g o  uchwaliła 
Rada pobierać opłatę od psów w dotychczaso­
wej wysokości, t. j. 10 kor. od psa bez wglą­
du na płeć, a na wniosek r. S o l e c k i e g o  
dopuścić do losowania czterech zasiłków dla 
rzemieślników z fundacyi Pianka po l i 20 kor. 
219 kandydatów. Losowanie tych zasiłków od­
będzie się dnia 3 grudnia b. r.

W myśl referatów, przedstawionych przez 
r. P i e r o ż y ń s k i e g o , uchwaliła Rada na­
stępnie urządzić pętlicę dla miejskiej kolei 
elektrycznej na placu św. Zofii kosztem 30.800 
kor., przyjąć do wiadomości zamknięcie rachun­
ków za druki za r. 1909 i wytoczyć proces 
p. Chanie Kobakowej, żonie em. rabina i wła­
ścicielce większej realności, która nie chce

j zwrócić kwoty 1184 kor., należnej gminie za 
utrzymywanie jej chorego syna w miejskim 
Zakładzie nieuleczalnych.

Wkońcu posiedzenia zezwoliła jeszcze Ra­
da, w myśl referatu r. K r  o c h a , na otwarcie 
nowej ulicy, łączącej ul. Łyczakowską z ulicą 
Paulinów, na gruntach prof. dr. Ciesielskiego 
i spadkobierców ś. p. Rewakowicza.

Na tern o godzinie 9'30 wieczorem, z po­
wodu broku kompletu, zamknął prezydent mia­
sta p. N e u m a n n  posiedzenie.

— R ozporządzenie na czasie . Magi­
strat miasta Krakowa wydał polecenie, zabra­
niające właścicielom antykwarń kupowania ksią­
żek od uczniów, którym nie towarzyszą ro­
dzice lub opieknnowie.

— Ku czci K on op n ick iej. Zebranie 
v? sprawie utworzenia komitetu, mającego ob- 
myśleć sposób uczczenia pamięci Maryi Kono­
pnickiej, odbędzie się w sobotę, dnia 25 b. m.,
0 godz. 5 po południu w wielkiej sali ratu­
szowej.

— W ystaw a prac S ich u lsk ieg o , u-
rządzona w Kole literacko-artystycznem, cieszy 
się znacznem powodzeniem. Zwiedza ją  codzien­
nie bardzo wiele osób, a i zakupów — jak z 
góry byliśmy tego pewni — poczyniono sporo. 
Wystawa potrwa jeszcze tylko kilka dni.

— K oło lw ow sk iego  T ow arzystw a  
n au czyc ie li szk ó ł w yższych  odbędzie posie­
dzenie w sobotę, 25 b. m., o godz. 7 wieczorem 
w sali XIII. Uniwersytetu (2 p.). Na porządkn 
dziennym: 1. O potrzebie założenia sekcyi ry­
sunkowej ze względu na znajomość rysunków — 
ref. prof. Janczyk.

2. Stanowisko wobec memoryału moraw­
skich nauczycieli rysunków w sprawie liczby 
godzin i remuneracyi — ref. prof. Matzke.

— P ow szech n e w yk ład y U n iw ersy ­
teck ie : W sobotę, dnia 25 b. m., doc. pryw. 
Uniw. i dyr. gimn. dr. K. Wojciechowski: „Bo­
lesław Prus". Zakład fizyczny Uniwersytetu, 
ul. Długosza 1. 8. Początek o godz. 7 wieczorem.

— Stow arzyszen ie  w zajem nej p o ­
m ocy kupców  i m łod zieży  handlow ej u-
rządza w niedzielę, 26 b. m., w lokalu własnym 
uroczysty wieczór, poświęcony pamięci 80 ro­
cznicy powstania listopadowego. Wstęp na salę 
20 hal. Poezątek o godzinie 7 wieczorem.

— U czczen ie  a rty sty . Z Wiednia do­
noszą : Posłowie z Koła polskiego przesłali 
do Wacława Szymanowskiego następujący a- 
ares :

„Mistrzu! Secesya wiedeńska dała wysta­
wę dzieł Twoich, które genialnym rzutem u- 
jeły dzieje nasze w spiżowy pochód królów i 
geniuszów narodu. Jest to nieśmiertelny pomnik 
genialnej Twojej twórczości, która stała się 
chwałą Polski!

Za dzieło takiej doniosłości cywilizacyj­
nej należą Ci się, Mistrzu wyrazy czci i hoł­
du, wypowiedziane z gorącem pragnieniem, aby 
myśl Twa urzeczywistniła się wiekopomnem 
dziełem na drogim nam Wawelu11.

Adres podpisany jest przez Prezesa Koła
1 45 posłów ze wszystkich frakcyj.

Wacław Szymanowski odpowiedział na- 
stępująeą depeszą:

„Wzruszony do głębi tak gorącem i ser- 
decznem odczuciem mojego wysiłku przez 
członków Koła polskiego, składam na ręce 
Czcigodnego Prezesa moje najserdeczniejsze po­
dziękowanie z tern przeświadczeniem i wiarą, 
że myśl polska i artystyczna, złączona z ideą 
odnowionego Wawelu i stanowiąca pomnik na­
szej przeszłości, odczuta i poparta przez człon­
ków Koła polskiego, nie zagiuie.

Waćłcm Szym anowski“.
— J u b i le u s z  l i t e r a c k i .  Onegdaj odbyła 

się w Warszawie w gronie znajomych uroczy­
stość, celem uczczenia działalności literackiej 
Kazimierza Laskowskiego (El.).

— N ow a sk ładn ica  pocztow a. Z dniem 
1 grudnia b. r. zaprowadza dyrekeya poczt i 
telegrafów w miejscowości Poczapy, należącej 
do okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Bia­
łym kamieniu, składnicę pocztową ze zwykłym 
zakresem czynności.

— Z k o le i. Na podstawie zezwolenia 
Ministerstwa kolei żelaznych przedłuża dyrekeya 
kolei państwowych we Lwowie z powodu nad­
zwyczajnego napływu posyłek o 5 dni przewi­
dziany w regulaminie ruchu okres dostawy 
wszystkich posyłek zwyczajnych, nadchodzą­
cych ze stacyj rossyjskich do stacyj Brodów i 
Podwołoczysk, oraz przechodzących przez Brody 
i Podwołoczyska.

— P ogrzeb  ś. p . dr. Adam a Szu li- 
s lawskiegO odbył się dzisiaj przed południem 
o godzinie 1 1 3 0  z domu żałoby przy ul. Ja ­
giellońskiej 1. 8. Kiedy wyniesiono trumnę, po­
witał ją chór „Lutni11 śpiewem żałobnym. — 
Potem imieniem Uniwersytetu przemówił dzie­
kan wydziału medycznego pruf. Machek, kre­
śląc działalność ś. p, Szulisławskiego na ró­
żnych polach życia lekarskiego, działalność, w 
której „wytrwał na posterunku, póki nie zła­
mało się serce dobre11.

Kondukt żałobny, prowadzony przez Pro­
rektora ks, Jaszowskiego w otoczenin licznego 
duchowieństwa, przeszedł ulicami Jagiellońską, 
Karola Ludwika, pl. Maryackim , Halickim, 
Bernardyńskim i ul. Piekarską na cmentarz 
Łyczakowski.

Kondukt otwierał personal miejskich za­
kładów elektrycznych, potem szedł rydwan po­
kryty mnóstwem wieńców. Za rydwanem ża­
łobnym za rodziną, jechał poprzedzany berłami 
senat Uniwersytetu z JM. Rektorem dr. Fin- 
klem na czele, Izba lekarska, Tow. lekarskie, 
Zarząd Polikliniki powszechnej, członkowie Ra­
dy szkolnej kraj. z P. Wiceprezydentem dr. 
Dembowskim, biuro sanitarne Namiestnictwa z 
z inspektorem dr. Krzyżanowskim, zakład SS. 
Nazaretanek i tłumy publiczności.

Na cmentarzu przemawiali prof. dr. Sie­
radzki imieniem Tow. lekarskiego i dr. Skał- 
kowski imieniem zarządu Polikliniki.

A  Z Izb y  sądow ej. Rozprawa karna 
przeciw nauczycielowi prywatnemu, Antoniemu 
Nanowskiemu i trzem towarzyszom o zbrodnię 
oszustwa, która — jak to już donieśliśmy — 
rozpoczęła się we środę przed tutejszym try­
bunałem orzekającym, zakończyła się wczoraj 
wieczorem. Trybunał skazał Antoniego Nanow- 
skiego na półtrzecia roku ciężkiego więzienia, 
Stanisława Rudolfa na 8 miesięcy ciężkiego 
więzienia, a Stanisława Galarewicza na 5 mie­
sięcy ciężkiego, więzienia. Uwolnił natomiast 
Jana Nanowskiego od zarzutu zbrodni oszustwa 
przez złożenie fałszywych zeznań.

A  W ypadek na dw orcu k o lejow ym .
Na tutejszym czerniowieckim dworcu kolejo­
wym dostał się dziś rano w czasie przesuwa­
nia wozów robotnik kolejowy Kuźma Ciaćkie- 
wicz tak nieszczęśliwie między zderzaki dwóch 
wozów, iż odniósł silne zgniecenie klatki pier­
siowej. Po udzieleniu pierwszej pomocy odwie­
ziono go do szpitala powszechnego.

A  Z gubiono: bronzowątorebkę damską, 
zawierającą pulares z 6 koronami, srebrny ze­
garek męski i chusteczkę; bronzowy pulares, 
zawierający kilka koron i kluczek werthei- 
rnowski.

A  Z n a lez io n o : w śródmieściu małą dam­
ską torebkę srebrną; na placu Maryackim plik 
aktów sądowych ; w wozach miejskiej kolei 
elektrycznej : pakiet z narzędziami, czapką i 
fartuchem, parę rękawiczek,-dwie chusteczki do 
nosa i ręcznik.

A  S ch w ytan ie  zb ieg łeg o  w ięźn ia .
Więzień Kot, który w ostatnich dniach paździer­
nika b. r. zbiegł z więzienia Zakładu kary dla 
mężczyzn w Wiśniczu, został schwytany w 
Prądniku białym i odstawiony do więzienia sądu 
krajowego karnego w Krakowie.

A  Sam obójstw o n iezn an ej k ob iety . 
W realności przy ul. Bourlardów 1. 3 rzuciła 
się wczoraj po południu z okna kurytarza III. 
piętra jakaś kobieta na bruk dziedzińca i zgi­
nęła na miejscu wskutek załamania czaszki i 
innych obrażeń wewnętrznych. Po spisaniu pro­
tokołu przez komisyę sanitarno-policyjną zwłoki 
samobójczyni odstawiono do kostnicy Zakładu 
medycyny sądowej. Samobójczyni liczyła około 
50 lat, ubrana była w czarną suknię i czarny 
kapelusz. Jak stwierdzono samobójczyni pocho­
dzi z Tarnopola i nazywa się Laura Okrainer.

A  Z łodziej s ię  ro z m y ślił i  oddał... 
Do jednego z żebraków, stojących przed ko­
ściołem P. Maryi Śnieżnej, przystąpił wczoraj 
iakiś mężczyzna i wręczył mu owinięty w ga­
zetę pakiet, nadmieniając, iż darowuje mu starą 
marynarkę. Gdy po odejściu „dobroczyńcy11 że­
brak zaglądnął do środka pakietu, znalazł w 
nim szarfę ed chorągwi, haftowaną złotem i 
zaopatrzoną napisem ruskim z r. 1874, którą — 
jak to wczoraj donieśliśmy— skradziono w cer­
kwi WTołoskiej.

A  P rzejech an y  przez w łasn y  w óz. 
W ulicy Halickiej dostał się wczoraj w niewy­
tłumaczony sposób pod własny wóz, napełniony 
cegłami, woźnica Tomasz Sosnowski i odniósł 
znaczne obrażenia. Pogotowie Towarzystwa ra­
tunkowego udzieliło mu pierwszej pomocy.

A  W ypadek przy p racy . W fabryce 
konserw za rogatką Żółkiewską upadła wczoraj 
beczka robotnikowi Stanisławowi Hoszowskie­
mu na lewą nogę i złamała mu ją. Wezwane 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego udzieliło 
Hoszowskiemu pierwszej pomocy, poczem od­
wiozło go do szpitala powszechnego.

A  U m ysłow o chorego m ężczyzn ę
w wieku około 30 lat, przytrzymała wczoraj 
polieya na placu Bernardyńskim i oddała w 
opiekę komisaryatowi II. dzielnicy. Przy przy­
trzymanym znaleziono kartkę, wystawioną przez 
zarząd szpitala wojskowego na nazwisko Mar­
cina Bauera.

A  Zam ach sam obójczy  szaleńca. 
Dziś przed południem w przystępie szału usi­
łował odebrać sobie życie na Bogdanówce cier­
piący od dłuższego czasu na pomieszanie zmy­
słów, rzeźnik Michał Dobrzański, podrzynając 
sobie nożem w okropny sposób gardło.

W stanie bardzo groźnym odwieziono go 
do szpitala powszechnego.

A  U p row ad zen ie . Do tutejszej policyi 
nadeszła dziś z Potoka Złotego w drodze tele­
graficznej wiadomość, zakomunikowana przez 
tamtejszy posterunek żandarmeryi, żo mieszka­
niec Potoka Złotego Włodzimierz Hawryluk 
uprowadził ztamtąd w niewiadomym kierunku 
niejaką Annę Kowalewską.

Kowalewska ma krótkie włosy.
A  Czyja skórka z h ia łeg o  l is a  '! Do 

składu futer S. Baczesa przy ul. Krakowskiej 
zgłosiła się wczoraj jakaś kobieta i zaofiarowała

do kupna za 6 kor. skórkę z białego lisa. Gdy Ba- 
czes zapytał przybyłą, zkąd ma tę skórkę, ko­
bieta owa zbiegła, pozostawiając skórkę w rę­
kach Baczesa. Skórkę tę złożył następnie Ba- 
czes w policyi, gdzie może ją  właściciel odebrać.

A  Z nik ła  hez Śladu. Służąca Anna Strą- 
cicka wydaliwszy się jeszcze dnia 19 b. m. z 
domu swego słnżbodawcy p. T., znikła od te­
go czasu bez śladu.

Strącicka liczy 29 lat, jest słusznego wzro­
stu brunetką.

A  K ronika  p o licy jn a . Na strych real­
ności przy ul. Łukasińskiego 1. 4 włamał się 
złodziej i skradł p. Maurycemu Gottliebowi 
znaczną ilośó bielizny.

Z przedpokoju mieszkania p. Jakóba Lud- 
rnerera przy ul. Kołłątaja 1. 5 skradziono czarne 
palto zimowe, wartości 180 kor.

Pani Petroneli Wochowej, zamieszkałej 
przy ul. Gródeckiej 1. 57, skradziono wczoraj 
parę złotych kolczyków.

Z restauracyi p. Michała Toepfera przy 
ul. Trybunalskiej 1. 12 skradziono wczoraj w 
nocy zielony ulster ze skórzanym kołnierzem, 
wartości 80 kor.

Polieya aresztowała dziś w nocy 19 le­
tniego Romana Fajeka, b. pomocnika piekar­
skiego w piekarni p. Jana Wojtalewicza, który 
okradłszy swego służbodawcę i p aeujących u 
niego czeladników piekarskich, zbiegł ze służby.

— A rszenik w ciastkach . Z Ołomuń­
ca donoszą: Przedwczoraj jakaś młoda ko­
bieta dała na ulicy synowi tutejszego nauczy­
ciela Zakoralka niewielki pakiet z prośbą, by 
pakiet ów wręczył służącej p. Z.,'Maryi Benirsch- 
ke. Nadmieniła przytem, że pakiet pochodzi od 
pewnego „pana“, który zapytuje, kiedy będzie 
mógł zobaczyć się z ową służącą.

Za fatygę nieznajoma dała chłopcu kilka 
halerzy.

Służąca pp. Zakoralków, otrzymawszy pa­
kiet, otworzyła go i znalazła w nim ciastka, 
zwane popularnie „murzynkami11, z których 
kilka dała dzieciom swych państwa, a miano­
wicie dwom chłopczykom; z których jeden li­
czył 5, a drugi 3 lata. Dzieci, spożywszy cia­
stka, natychmiast rozohorowały się wśród nie­
wątpliwych objawów zatrucia i w nocy zmarły.

Jak stwierdzono, ciastka zaprawione były 
arszenikiem.

Dochodzenia policyi wykryły, iż pakiet 
wysłała siostra służącej pp. Zakoralków, Fran­
ciszka Benirschke. Odziedziczyła ona niedawno 
po rodzicach na spółkę ze swą siostrą Maryą 
spadek w kwocie 1800 koron. — Otóż wedle 
powszechnych przypuszczeń Franciszka Beni- 
schke chciała się pozbyć, siostry, aby zagarnąć 
cały spadek.

Sprawa zresztą nie jest jeszcze wyjaśnio­
na. Polieya aresztowała obie siostry,

Franciszka wypiera się wszelkiej winy.
— E ksp lozya  prochu. We środę o go­

dzinie 3'30 po południu — jak donoszą z Pil­
zna — nastąpiła w składzie prochu w Blowitz 
straszna eksplozya, wskutek której zostały ciężko 
uszkodzone ratusz, budynek szkolny i kilka do­
mów prywatnych. Przyczyna eksplozji na razie 
niezoana.

— Nu badania  nad rak iem  ofiarowali — 
jak donoszą z Wiednia — spadkobiercy Alberta 
br. Rotschilda 50.000 kor.

Kronika zagraniczna.
* S t r a s z n a  k a t a s t r o f a  k o l e j o ­

wa .  'A Saumur (w dep. Maine-et Loire) dono­
szą : Wczoraj o godzinie 7 rano' wydarzyła się 
koło stacyi Montreuil-Bellay straszna katastrofa 
kolejowa. Z powodu powodzi podmuliła woda 
most na rzece Thouet. Most runął w chwili, 
gdy wjechał nań pociąg, przepełniony podró­
żnymi. Podróżni ratowali się, chwytając się 
drzew i pali wystających z wody. Ratunek 
był utrudniony, gdyż woda uniosła przedtem 
już wszelkie łodzie i statki.

Według dotychczasowych wiadomości, stra­
ciło w katastrofie życie 30 osób. Detąd w y­
dobyto 10 zwłok. Dwie lokomotywy, trzy wo­
zy osobowe i trzy towarowe wpadły do rzeki. 
Dziesięć osób zdołało się uratować na dach je­
dnego z wozów.

Śledztwo co do przyczyn katastrofy wy­
kazało, że z powodu wylewów podmuiony był 
jeden z filarów mostu, gdy pociąg wjechał no 
most, ten runął. Pociągiem tym jechało o kol o 
50 podróżnych, prócz służby. Do pociągu do­
czepionych było także wiele wagonów towaro­
wych.

R epertuar teatru  m ie jsk ieg o  
we L w ow ie.

Dziś, w p i ą t e k ,  24 listopada, po raz 1, 
(nowość), „Oficer gwardyi11, komedya satyryczna 
w 3 aktach Franciszka Molnara (autora komedyi 
,,Dyabeł“) z p. Nowackim w roli tytułowej i Kon- 
stancyą Bednarzewską w roli „aktorki". Abo­
nament nr. 11. W s o b o t ę ,  25 listopada, o 
godz. pół do 4 po południu, dla młodzieży szkol­
nej, „Barbara Radziwiłłówna", tragedya w 5



5
aktach Aloizego Felińskiego; o godz. pół do 
8 wieczorem, „Cnotliwa Zuzanna1', operetka, 
W n i e d z i e l ę ,  26 listopada, o godz. pół do 
4 po południu, „Halka", opera narodowa St. 
Moniuszki; o godz. pół do 8 wieczorem, „Za­
bobon" czyli „Krakowiacy i górale", opera na­
rodowa. — W p o n i e d z i a ł e k ,  27 listopada, 
„Oficer gwardyi", komedya. — We wt o r e k ,  
28 listopada, wyjątkowo o godz. 3 po południu, 
na dochód lwowskiej techniekiej grupy Tow. 
„Domu zdrowia" uczącej się młodzieży pomocy 
bratniej w Zakopanem: „Lekkomyślna siostra", 
komedya w 4 aktach Włodz. 1’crzyńskiego; o 
godz. 7 wieczorem, „Pajace", opera w 2 aktach. 
Pierwszy gościnny występ Józefa Manna. Roz­
pocznie : „Cavalleria rusticana". Pierwszy go­
ścinny występ H. Moyseowieżowej. — W ś r o ­
dę, 29 listopada, ku uczczeniu rocznicy listo­
padowej, „Noc listopadowa", 10 scen drama­
tycznych, napisał Stanisław Wyspiański, — 
We c z w a r t e k ,  30 listopada, „Cnotliwa Zu­
zanna", operetka. —- W p i ą t e k ,  1 grudnia, 
„Oficer gwardyi", komedya satyryczna.

R epertuar »Tcatru Nowego®.

Dziś, w p i ą t e k ,  „Anonimy", krotochwi- 
la. — yy s » b o t e ,  „Na lwowskim bruku", 
wodewil, l— W n i e d z i e l ę ,  „Na lwow­
skim bruku'", wodewil. — W p o n i e d z i a ł e k ,  
„Na lwowskim bruku", wodewil ze śpiewami 
i tańcami.

R epertuar teatru  m ie jsk ieg o  
w K rakow ie.

W s o b o t ę ,  25 listopada, o godzinie 
pół do 4 po południu, „Wesele", dramat w 3 
aktach St. Wyspiańskiego; o godz. pół do 8 
wieczorem, „Noc listopadowa". 10 scen dram. 
St- Wyspiańskiego. — W n i e d z i e l ę ,  26 li­
stopada, o godz. pół do 4 po południu, „Ko­
ściuszko pod Racławicami", obraz historyczny 
w 7 odsłonach z muzyką, napisał A. W. Laso­
ta; o godz. pół do 8 wieczorem, „Paweł I .“, 
dramat w 7; obrazach D. Mereżkowskiego.

Zw iązek stow a rzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych.

L w ów , 24 listopada.
i . S°dzinie 9 rano rozpoczęły się w

sah Akcyjnego Ranku związkowego obrady 
x x x m  wa Jiego zgromadzenia delegatów Zwią­
zku stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
na które przybyli: JE. dr. Stanisław Głabiń- 
ski i przedstawiciele Związku z całego kraju 
wypełniając szczelnie dość obszerną salę, przy- 
® rojoną ziąlenia i lestonami o barwach naro­
dowych.

Zebranie zagaił prezes Związku p. B i e ­
c h o ń s k i ,  który w ciepłych słowach powitał 
przedewszystkiem obecnych, podziękował go­
ściom za przybycie i wyraził życzenie, aby o- 
brady te wydały jak najlepsze owoce.

Przedstawiwszy z kolei statystykę Zwią­
zku, podniósł p. Biechoński, że mimo dość po­
kaźnych cyfr członków i kapitału, nie można 
jeszcze mówić o zrzeszeniu się wszystkich, któ­
rym podniesienie przemysłu, handlu i rękodzie­
ła krajowego leży na sercu.

Następnie wykazał prezes, że akcya koo­
peratywna rozwinęła się szczególnie między 
warstwa rękodzielniczą, mniej między inteli- 
gencyą."Spółki spożywcze robotnicze, które już 
kilka lat istnieją, rozwijają stę prawidłowo; jest 
tam karność wielka, wielkie poczucie obowią­
zku, kontrola najściślejsza — w innych spół­
kach tego niestety niema.

W ostatnich czasach zawiązał Związek 
spółki w kilku miastach między rękodzielnika­
mi i będzie się starał o ich podniesienie i 
rozwój. Do pracy tej jednak jeszcze ogół nie 
jest przygotowany — należy sobie dopiero u 
niego zdobyć zaufanie i poinoc. Spółki rolni­
cze w ostatnich kilku latach bardzo się rozwi­
nęły . W Krakowie zorganizowano Związek spó­
łek rolniczych, na którego konstytuująeem zgro­
madzeniu byli obecni delegaci Stow. zarobko­
wych i gospodarczych. Związek ten, jeśli zmie­
ni swój statut, może w pewnym kierunku dzia­
łać pomyślni.-, na razie nie można jeszcze mó­
wić o jego wydatniejszej działalności.

N a s tę p n ie  omówił prezes p . Biechoński 
doniosłość "spółek budowlanych, przyezem za­
znaczył, że „póki spółki te nie będą miały 
swoien własnych cegielń i składów dizewa, 
nie będą mogły skutecznie pracować i nie roz­
wiążą one k-westyi drożyzny mieszkań.

Z kolei wezwał prezes delegatów, aby 
pracowali intenzywniej na prowincyi, aby dy­
rektorzy poszczególnych okręgowych Kół wza­
jemnie się poznawali i wspierali radą.

Związek w pracy nie ustaje. Niedawno 
urządził Związek wr Wiedniu kurs specjalny 
w sprawie kooperatywy, kurs dla akademików 
we Lwowie i kilka jeszcze innych kursów i 
ustawicznie pracuje nad rozszerzeniem swojej 
działalności.

Wydział rozszerzył też ramy pisma, któ­
re jest organem Związku, utrzymuje dwu sty­

pendystów w Akademii handlowej lwowskiej 
i krakowskiej. Przeniósł też swą działalność na 
teren Szląska i Bukowiny.

Na Szląsku praca ta jest jeszcze nikła. 
Tstnieje tam wprawdzie wiele spółek, lecz na­
leżą one do centrali wiedeńskiej, która wydaje 
nawet dla Polaków pismo w języku niby pol­
skim, ohydnie kaleczonym.

Na Bukowinie ta garść Polaków, która 
tani mieszka, garnie się ochotnie do Związku.

Wkońcu poświęcił prezes Biechoński go­
rące wspomnienie pośmiertne pionierom koo­
peratywy: śp. ks. Wawrzyniakowi, P. Bieniaszew- 
skiemu, Monasterskiemu, Foltyńskiemu, Adam­
skiemu, Wąsowiczowi, Wojnarowiczowi, ks. 
Krauzów iezowi.

Pamięć zmarłych uczcili zgromadzeni przez 
powstanio z miejsc.

Następnie wybrano przewodniczącym p. 
B i e s i a d e c k i e g o ,  zastępcami przewodniczą­
cego pp. P i e r o ż y ń s k i e g o  i N i k l a s a ,  a 
sekretarzami pp. T u r s k i e g o  i Z a b i e r o w ­
s k i e g o ,

Sprawozdanie wydziału z działalności za 
rok ubiegły, które streściliśmy obszernie przed 
kilku  dniami, odesłano do komisji wydziałowej.

Na wniosek p. S t ę p i e n i a ,  przewodni­
czącego komisyi rewizyjnej, udzielono wydzia­
łowi Związku absołutoryum, sprawę budżetu 
zaś na rok 1912 odesłano do komisyi budże­
towej.

Z kolc-i zabrał głos dyr. T e r  en  ko  c z y  
i podniósł szczęśliwą myśl wzniesienia w łasne­
go gmachu, w którym dziś odbywają się obra­
dy. Gmach w całości kosztować będzie 1,400.000 
kor., wartość zaś jego przenosi 1,800.000 kor. 
Z biegiem czasu wartość gmachu się podnie­
sie; myśl więc wzniesienia go była bardzo 
szczęśliwa. Mówca postawił wniosek, aby spra­
wozdanie z czynności Banku związkowego prze­
kazać komisyi bankowej, co też przyjęto.

Następnie dyr. U l m e r  przedstawił rzą­
dowy projekt usiawy podatkowej i w obszer­
nej przemowie wykazywał, że projekt ten, jak­
kolwiek na pierwszy rzut oka przynosi pewne 
ulgi, jest jednak niejasny i nie taki, któryby 
tak piekącej sprawy, jaką jest sprawa ulg po­
datkowych, w zupełności rozwiązywał. Wśród 
stowarzyszeń całego kraju i Państwa rodzi się 
z powodu tej niejasności obawa, czy sprawa 
ta będzie pomyślnie załatwiona. W rezultacie 
przedłożył p- Ulmer szereg wniosków, k+óre 
odesłano do komisyi ustawowej. Na zakończe­
nie podniósł mówca, że Rząd nie chce popie­
rać akcyi stowarzyszeń i to nietylko w Gali­
cy), dlatego należy dołożyć wszystkich sił, aby 
wywalczyć sobie należne uznanie i poparcie.

Nad referatem tym rozwinęła się obszer­
na dyskusya, w której zabierali głos pp.: 
Ił e 1 d s t e i n i T o d t s c h i n d 1 e r.

Z kolei zabrał głos dyr. T e r e n k o e z y  
w sprawie projektu rządowego o ogólnym Za­
kładzie kredytowym dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych i poddał go krytyce, 
poczem imieniem wydziału Związku przedłożył 
zgromadzeniu odpowiedni wniosek.

W sprawie tej zabrał jeszcze głos p. 
E n g e l ,  poczam wniosek wydziału przekazano 
komisyi ustawowej do regulaminowego trakto­
wania.

W sprawie projektu rządowego roformy 
ustawodawstwa współdzielozego w Austryi za­
brał głos dr. Witold L e w i c k i .  W obszernej, 
przeszło godzinę trwającej przemowie poddał 
mówca bardzo ostrej krytyce niektóre punkty 
tego projektu które mówca uważa za nietylko 
zgubne dla stowarzyszeń współdzieiczycli, ’ ale 
nawet za ruinę i podkopywanie życia i dzia­
łalności stowarzyszeń. Mówca przedłożył odpo­
wiedni wniosek w tej sprawie, który odesłano 
do komisyi ustawowej.

W tej samej sprawie zabierali jeszcze głos 
delegat z Grzymałowa p. Z a b o r s k i ,  p. F e 1 d- 
s t e i n ,  p. N i k l a s  delegat z Krakowa, dr. 
L e c h o w s k i  delegat z Drohobycza i p. Me- 
n e r k a ,  delegat z Głogowa, którzy podnieśli 
konieczność obrony przed tym projektem rzą­
dowym, któiy, według nich, zagraża naszemu 
samoistnemu rozwojowi ekonomicznemu i który 
nie może być pod żadnym względem przez spo­
łeczeństwo przyjęty.

Zabiał jeszcze głos referent dr. W. L e ­
w i c k i ,  który reasumując przemówienia wy­
mienionych  ̂ mówców i swoje przemówienie, 
podniósł, iż ustawa ta nie jest ułożoną dla 
naszego kraju i nie uwzględnia naszych inte- 
teresów, należy przeto dążyć do zmiany tej 
reformy za pośrednictwem Koła polskiego i 
Sejmu.

JE. dr. Stanisław G ł ą b  i ń s  k i  przepro­
siwszy, że zabiera głos po zamknięciu dysku- 
syi, oznajmił, że Koło polskie sprawą tą się 
zajmie i nie dopuści do pokrzywdzenia stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych. (Huczne 
oklaski).

R. S t ę p i e ń  przedstawił następnie pro- 
pozycyę komisyi-matki w sprawie wyboru człon­
ków do poszczególnych komisyj, którą przyjęto 
przez aklamaoyę. Komisye te są: wydziałowa, 
bankowa, lustracyjna, budżetowa, statutowa, 
przemysłowa i wnioskowa.

Referat w sprawie organizacji Spółek 
budowlanych wygłosił radca skarbowy, dyre­
ktor lwowskiego Tow. budowlanego p, Got -

f r i e d ,  przedstawiwszy historyę rozwoju tej 
akcyi, która w czasie ogólnej drożyzny mie­
szkaniowej, może oddać społeczeństwu duże
usługi.

Mówca dowodził w dalszym ciągu, że 
sama kooperatywa bez pomocy z funduszów 
publicznych nie jest wstanie wiele zdziałać, 
bo brak jej funduszów, a zaspokojenie potrzeb 
członków wymaga stosunkowo dużych kapi­
tałów (koszt budowy jednego mieszkania od 
6000 do 15.000 kor.). Pewną jednak działal­
ność bez pomocy czynników publicznych mo­
żna rozwinąć, czego dowodem lwowskie „To­
warzystwo budowy mieszkali dla urzędników", 
które od 3 lat. rozwija wcale znaczną działal­
ność. Sprawę budowy tych domów w szerszym 
zakresie umożliwiła dopiero ustawa z dnia 22 
grudnia 1910 r. (Dz. ust p. nr. 242) o utwo­
rzeniu „Państwowego Patronatu nad mieszka­
niami", który umożliwił budowę domów sto­
warzyszeniom kosztem subwencyi około 50 mi­
lionów koron (dla całej Przedlitawii).

Dotychczas wT Galicy i jest 24 stowarzy­
szeń budowlanych, przeto Związek tego rodzaju 
stowarzyszeń nie byłby jeszcze na czasie i nie 
przyniósłby większych korzyści, niż „Związek 
Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych", 
który swojego czasu zwołał był ankietę -w tej 
sprawie, a obecnie mógłby w łonie zarządu 
ustanowić specyalnego, fachowego referenta dla 
tych spraw.

W tym też duchu mówca postawił rezo- 
lucyę, która odesłano do komisyi wnioskowej.

Na tem zamknął przewodniczący obrady.
Po południu odbędą się posiedzenia ko­

misyjne, jutro drugie posiedzenie publiczne, 
zakończone poświęceniem nowowybudowanego 
Akcyjnego Banku Związkowego.

=  Bawiący w Wiedniu minister hon- 
wedów węgierskich H a z a i  odbył wczoraj 
przed południem krótką konferencyę z P. Mi­
nistrem wojny gen. Auffenbergiem. Jak  N. 
F r. Presse twierdzi, przyjazd gen. Hazaia do 
Wiednia pozostaje w łączności z kwestyą 
podoficerską w nowej ustawia wojskowej.

=  We francuskiej I z b i e  d e p u t o w a ­
n y c h  przedłożyli socyaliśei wniosek, w któ­
rym potępiają posługiwanie się agentami pro­
wokacyjnymi i twierdzą, że agentów takich 
używali (Jlómenceau i Briand.

Premier Caillaux odparł te zarzuty, tak 
samo dep. Briand.

Dalsze obrady utrudnione były skutkiem 
obstrukcyi socyalistycznej, wkońcu jednak u- 
chwaliła Izba znaczną większością porządek 
dzienny, na który zgodził się także rząd.

=  Rossyjska R a d a  p a ń s t w a  101 
głosami przeciw 45 sprzeciwiła się odrzuce­
niu projektu o zmianie wyznań i oświadczyła 
się za przejściem do dyskusyi szczegółowej.

=  Biecz donosi, że wkrótce przedłożo­
na będzie w Dumie u s t a w a  f l o t o w a ,  
specyainie co do floty bałtyckiej. Podstawa 
operacyjna dla tej iioty przeniesiona będzie 
do Rewlu. W ciągu 5 lat flota bałtycka o- 
trzyina 4 nowe pancerniki o pojemności 
28.000 ton, 9 krążowników i 36 łodzi torpe­
dowych.

=  W Pete rsburgu  krąży pogłoska, że 
biskup chełmski E u  l o g i  u sz  mianowany 
będzie w miejsce Antomusza w Einlandyi, 
który ma zająć stanowisko metropolity w Pe­
tersburgu. W każdym razie przeniesienie 
Eulogiusza do E inlandyi nastąpi dopiero po 
wyodrębnieniu Chełmszczyzny.

~  Były lord admiralicyi angielskiej 
Mc. K e n n a  oświadcza w Daily News, że 
twierdzenie lorda Beresforda, jakoby flota 
była w lecie nieprzygotowana, nie jest  uza­
sadnione.

=  Agencya Stefaniego donosi z T r y- 
p o l i s u  pod datą wczorajszą o północy. U- 
kręt wojenny „Oarlo Alberto" otworzył nad 
ranem ogień na Buskapo. Silna burza, która 
trwała aż do nocy, przeszkadzała ostrzeliwa­
niu. Z tego też powodu balon musiał zanie­
chać czynności rekognoskacyjne.

Z Benkhasi donoszą, że wczoraj wie­
czorem przyszło do potyczki z nieprzyjacie­
lem, który wkrótce został odparty. Według 
relacyj z dobrego źródła, nieprzyjaciel stra­
cił w walce koło Demy w dniu 16 b. m. 
110 zabitych.

=  Siccle donosi: Z K r e t y  nadeszły 
ze źródeł dobrze poinformowanych wiadomo­
ści, że ludność w różnych okolicach wyspy 
otrzymała wezwania, aby w przyszłą niedzie­
lę uzbrojona zebrała się w celu wybrania 
rewolucyjnej reprezentacji ludowej.

== W angielskiej Izbie gmin oświad­
czył na zapytanie Grey, że obecna wysyłka 
wojsk rossyjskich do P e r s y  i ma znaczenie 
przemijające, gdyż Rossya pragnie tylko za­
bezpieczyć dotrzymanie przyrzeczenia Persyi 
co do dania zadośćuczynienia.

W iedeń , 24 listopada. Na dzisiejszem 
posiedzeniu komisyi budżetowej przemawiał 
p. ks. S i  l i n g  e r  (czesk. kat. naród.), poczem 
p. d ’E l v e r t  (niem. post.) żalił się na  za­
niedbanie Moraw. Wyraził zdanie, że mimo 
przeciwieństw narodowościowych na Mora­
wach, budżet powinno się traktować nie ze 
stanowiska politycznego, lecz gospodarczego. 
Zwalczał żądania Czechów, aby na  czele 
Moraw stanął Namiestnik narodowości cze­
skiej. _ _ _ ______

W iedeń, 24 listopada. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan zamianował prokuratora 
Państwa, dr. Aloizego S u m m e r - B r a s o n a  
w Nowym Sączu, pierwszym prokuratorem 
Państwa w Nowym Sączu.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziego powiatowego, Jan a  R u c i ń s k i e g o  
z Dukli do Rzeszowa, a sędziego Jan a  G r o ­
c h  a w Dębicy zamianował sędzią powiato­
wym z pozostawieniem go w tem samem 
miejscu służbowem; przeniósł sędziów: dr. 
Ernesta T r u s k o l a s k i e g o  z Białej do Pod­
górza, Eustachego G a e r t n e r a  z Chrzano­
wa do Podgórza, dr. Zygmunta S a d o w ­
s k i e g o  z Ropczyc do Wieliczki, Romana 
S c h w a k o p f a  z Jordanowa, przydzielonego 
stale do sądu powiatowego w Rozwadowie, 
do Biecza, dr. Eryderyka Z i m m e r m a n n a  
z Nowego Targu do Białej; zamianował sę­
dziami auskultantów : Tadeusza Z a  w i l i ń ­
s k i  e g o  do Tarnobrzega, Kazimierza K u r -  
n i k o w s k i e g o  do Chrzanowa, Henryka 
P a w l i k o w s k i e g o  do Ropczyc, Markusa 
A m e i s e n a  do Rozwadowa, Władysława 
K o p ę  do Mielca i W ładysława B o r s z e w -  
s ki  e g  o do Nowego Targu.

W ie lk i pożar.
Serajew o, 24 listopada. Od god 

rano miasto Wysoka stoi w 
Spaliło się przeszło 300 domów, 
wysłano straż ogniową i wojsko.

K atastrofa  pod Saum ur.
P a r y ż ,  24 listopada. D yrekcja  kolei 

państwowych donosi, że katastrofa na moście 
kolejowym pod Thouet wynikła skutkiem u- 
sunięcia się słupa, podmytego przez powódź. 
Liczba ofiar wynosi prawdopodobnie 22. Sie­
dmiu ludzi ze służby kolejowej dotychczas 
nie odnaleziono.

S a u m u r ,  24 listopada. Żołnierze inży- 
nieryi zdołali ocalić tych podróżnych pocią­
gu dotkniętego katastrofą, którzy schronili 
się na dach wagonu.

P ow stan ie  w Chinach.

P ek in , 24 listopada. (Reuter). Między 
wojskami stojącymi naprzeciw siebie koło 
Nanking nie było jeszcze starcia, Wojsko ce­
sarskie cofnęło się znowu za mury miasta. 
W pobliżu Hankau wojsko cesarskie pobiło 
oddział powstańców. W niedzielę baterye ce­
sarskie ostrzeliwały łódź torpedową powstań­
ców i uszkodziły ją. Łódź uszła.

A ten y , 24 listopada. (Ag. Ateńska), 
Prezydent ministrów Yenizelos wygłosił w 
Izbie mowę, w której zaprzeczył pogłoskom 
o istnieniu jakiegoś układu grecko-tureckie­
go w sprawie Krety. Stwierdził, że stan rze­
czy na Krecie budzi obawy, bo niektórzy 
członkowie Zgromadzenia narodowego chcą 
nawet zmusić Grecyę, by przyjęła posłów 
kreteńskich do Izby greckiej, co bezwarun­
kowo doprowadziłoby do wojny z Turcyą 
Gabinet ateński jasno oświadczył, że w ża­
dnym razie nie zgodzi się na obecność po­
słów kreteńskich w greckiej Izbie i że w 
chwili, gdy gabinet przeprowadza reorgani- 
zacyę armii i finansów, Grecya nie może wda­
wać się w wojnę. Wkońcu premier wyraził 
nadzieję, że stosunki na Krecie nie oddzia­
łają na Grecyę.

Izba 202 głosami przeciw 1 uchwaliła 
premierowi wotum zaufania.

T eheran , 24 listopada. (Reuter). Rząd 
dał już odpowiedź Rossyi. Żądania w spra­
wie posiadłości Suna es Sultaneh spełniono. 
Wojsko rządowe odniosło zwycięstwo koło 
Szajrut.

T ok io , 24 listopada. Były minister 
spraw zagranicznych hr. Komura zmarł.

Odpowiedzialny i redaktor:

Adam Krechowieckh
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NADESŁANE.

Dr. L. Schellenbery
m ieszka obecnie

przy ul. Wałowej 3 1 II . p.
róg  P o d w a la .

H E L I O S
K in em ato g ra f a rty s ty c z n y  

\7® L w o w ie ,  Stanisłi w o w ie  i K oło  n y i. 
N a jle p s z e  p rog ram y  1 m u zyk a . 

N a jw ię k sz e  loka le .
P r z e d s ta w ie n ia  w  so b o ty , n ie d z ie le  i  ś w ię ta  

(w  S ta n is ła w o w ie  i  w  p ią tk i )  od g o d z . 4 do  10 
b ez  p rz e rw y . P o c z ą te k  o s ta tn ie g o  p r z e d s ta w ie n ia  

o g o d z in ie  8*30.

mm mmmm mmmm mm

Lwowskiej izby handiowij
Lwów, d n ia  24 listopada.

I .  AAcye ca sz tu k ę .
Banku hńp. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
B anku gal. d la  han d lu  i przem ,

przamyslowij.

Ko
po zł. 200 (400 kor.) 
H. Lwów-O zern.-Jassy po 200
zł. w. a. w srebrze  (400 kor.) 

F ab ry k i wagonów w Sanoku przed ­
tem  L ip ińsk iego  po 500 kor. .

I I .  Listy zastawne za 100 ker. 
B anka  b. g. 5 p r. w. a. wyl. z 1C pr. 

,  „ „ 4 1/, p r. w. a. los w 50 1.
n ,, „ 4  p r. w. a. 601. po 200 k. 
„ k raj. 4*/, p r. w. a. los w 511. 
„ „ 4  p r. w. a. los w 57 1.

Tow. kred . gal. ziem. 4 pr.
p ierw sza e m i s y a ) .......................

Tow. kred . galio. ziem sk. 4 pr.
los w 41s/, l a t .............................
4 pr. los w 56 l a t .......................

B anku gal. ziem. a r. 4 l/s°/0 60 1. 
Zem elny B ank hipoteczny Lwów

I I I .  O b lig i za 100 kor.
Gal. funduszu  prop in . 4 p r. w. a. 
Buków. fund. p rop in . 5 p r. w. a. 
Kom un. B anku kr. 5 p r. (2 em.)

» 4 ł /*pr. (3em .)
» 4 Pr- (4 em,)

Kol. lokalne dtto  4 p r .....................
Pożyczka m. K rakowa . . • < 
Pożyczki k r. 4 p r. po 200 kor, 

x roku 1893 
Pożyczka » .  Lwowa 4 p r , . , , 

■ „ „ 4 konwen
_ szkolna krajów , 4 pr. 

r .  1908 .............................

r r .  Losy.
11, Krakow a po zł, 20 (40 kor.).

V. Komety.
D ukat cesarsk i . . . . . . .
20 franków ka  .............................
100 rub li ro ssy jsk ieb  srebrnych 

papierow ych 
ICO m arek niem ieckich , , , ,

Khts giełdy wiedeńskiej.
D nia  22 lis to p ad a  1911.

A. Ogólny dług państwa. płacą 
Jed n o lity  d łu g  państw a w banknot.

m a j - l i s to p a d ............................  91'90
styezeń-lip iee  ......................................... 91-80

Je d n o lity  d łu g  puństw a w srebrze
l u ty - s le r p i e ń ........................................  94*85 95*05
k w ie e ie ó -n a ź d z ie rn ik ......................  94*90 95*10

żądają

92-10
92-—

Kom itet obchodu s e tn e j  ro c z n ic y  u r o d z in  J .  S io - 
v a c k lv g o  w e  L w o w ie , zwraca si§ do P . T. P u b li­
czności z uprzejm., p rośba  by p rzy  zakupnie pap ie­
rów listow ych żądała  w sklepach papierów  SŁOW A­

CKIEGO wyrobu jedynej w k ra ju  fabryki

S. W . Niemojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego p ap ie ru  przezna­
czona jes t n a  fundusz budowy pom nika poety, a po­
nieważ ceny w niezem  się n ie  różn ią  od cen innych  
papierów, przeto P . T. Publiczność zakupując p ap ie r 
■‘‘'owaekiego, bez  żad n e g o  d la  s ie b ie  uszczerbku 

p rzyczyni się  do w ystaw ienia pom nika poecie.

P ap ier Słowackiego je s t  do nabycia  we w szystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w m iastach pro- 
w ineyonalnyeb, a gdzie by go n ie  było, zwrócić się 
należy w prost do fab ry k an ta  S. W . Niemojowskiego 

we Lwowie.

m m  m m m m m  m m m m m m m m

Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej 

we Lwowie,
Pasaż Hausmana 1. 9

Telefon 452. 
wydaje

bilety zestawialne do wszystkich 
miejscowości kąpielowych. 

Ważność biletu 45 dni 
z dowolnem zatrzymaniem się 

we wszystkich stacyach.

P o szu k u je  s ię  kupna

starych MEBLI mahoniowych
a le  w  d o b ry m  stan ie .

Z g ło sz e n ia  p o d  „M E £ L E W B iu r o  o g ło sz e ń , p a sa ż  
H a u sm a n a  9, L w ó w .

M a c h u n k o w o ś e .
W k rótce  w y d a n e  z o s ta n ą  sk ry p ta  r a ­
c h u n k o w o śc i ogó ln ej i p a ń stw o w e j p o ­
p ra w io n e  i u z u p e łn io n e  n a jn o w sz y m i  
p rzep isa m i i in stru k cy a m i, k tóre  n a b y ­
w a ć  b ę d z ie  m o ż n a  u  w y d a w cy  A . Ś ci-  
b orsk ieg o , C h o rą żczy zn a  1. 1 6 , L w ó w .

P rzy jech a li tlo Lw ow a
dn ia  23 listopada.

HO TEL G EO R G EA : Pp.: J . ks. Lubom irski 
z Rozwadowa, K. H orodyski z Żabiniee, W. G nie­
wosz z Kont, K. M armorosz z Karowa.

HOTEL IM P E R IA L : P. A. G orayski z Mo- 
derówki.

HO TEL E U R O P E JS K I: Pp.: L. H orodyński 
z Sądowej W iszni, F . M erunowicz z Sambora, J . 
S tępień  z Podgórza, Z. Sozański z Brzeska.

żądaj ą

p łacą 1 żądają
w alu tą  kor.
K h K h

689 - 698 -

440 — 446 -

550 - 555 -

494 - 504 -

109 70 
98 80 
92 40 
98 90 
92 -

99 50 
93 10 
99 60 
92 7C

96 - --------

96 -  
91 30 
98 65 
98 30

92 -  
99 35 
99 -

98 10 98 80

98 30 
90 70 
90 70 
89 60

99 -  
91 40 
91 40
90 30

93 10 
88 30 
91 50

93 80 
89 -  
92.20

91 20 91 90

103 - 110 -

11 36 
19 14 

252 -  
254 50 
117 40

11 48
19 32

254 50
255 70 
117 80

1 6 7 0 - -  
4 5 4 * - 
62.t -  
313-—

116-20 116*40

120*25 121*25

Koronowa w aluta. p łacą
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3*2 p r. —•—

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro. 1610-—-
„ „ 1860 po 100 zł. 4 p r. ‘ . 4 4 2 * -
„ P 1864 po 100 z ł ............................ 613-—
„ „ 1864 po 50 z ł .......................... 307-—

L isty  zast. domen p aóst. po 120 zł. 5 p r . 290-—

~B. D łu g  p a ń s tw a  (w szystk ich  tr R adzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych),

A ustr. ren ta  z ło ta w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r . .  .......................

A ustr. re n ta  w wal. kor. wcina od 
podatku  4 p r .............................   91*80 92* —

C. O b lig ac y e  k n ie jo w e .
Kol. A reyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 p r. 93*60 94*60
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w złocie wolne 

od podarku za 100 zł. 4 p r. . . 112*40 113*35 
Kol. Ces. E lżb ie ty  za 200 zł. stk,

5°/#1 p r. (ostem p. akeye) . . . .  442-— 444*— 
Kol. C esarza F ran c iszk a  Józefa za

100 z ł. 5 l L p r ............................................113*75 114*75
Kol. K aro la  L udw ika po 200 z ł. mk.

(ostem p. a k e y e ) ................................... 91-90 92*90
Kol. A reyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r. . . . . 91*80 92*80

O b lig ac y e  p ie rw s z e ń s tw a  (kolejowe).
Kol. A re. A lbrech ta  za 300 z ł. 5 p r. 106*— 

w złocie za 200 zł. 5 p r. . . .
Kol. Czeskiej zaeb. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r .........................................
Kol. czeskiej em iss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r .........................................
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1886, 4 p re ....................................
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em. 

z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em. 

z -r. L887, 4 pre. . . . . . .
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em,

s  r. 1888, 4 p ro ....................................
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  e.a,

z r. 1891, i  p re ....................................
Koi. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z  r .  1S98, 4 p ro ...................................
Kol. północnej ces. F erdynanda  em.

r. 1904, 4 p re ....................................
K il .  bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ..................................................
Kol. galic. K arola L udw ika 4 pr. .
Kol. lwowsko-czern.-jasskiei z roku 

1 * 4  4 p r. . . . . . \  . . .
Kol. i  rcyks. R udolfa (Salzkam m er- 

g a t)  z* ą 00 m arek 4 p r . , . ,

»=  B in g  p a ń s tw a  (krajów  korony w ęgierskiej),
W «g. złota re n ta  4 p r .............................. 111*20 111*40

* „ „ w ~wli. kor. 4 p r. 90*70 90.90
* obi. p r. reguł. C isy 4 pre. . 304-75 316*7-5
„ poż. prom. za 100 zł. (200 kor.) 440*2-5 45'2*25
n__ n » * 50 zł. (100 kor.) 219*— 2 2 5 * -

93*05 94*0-5

92*90 93*90

97*40 98*40

97*25 98*25

97*60 98*60

97*25 98*25

96*90 97*90

97*85 98*8-5

97*05 9 8 * -

90*75 91*75
92*95 93*95

92*50 93*50

112*75 113*75

K w onow a w aluta . p łacą

E . O b lig ac y e  in d e m u lz a c y ju e .
K roaeyi i S ł a w o n i i ....................................92*50
W ęgier za 190 zł. 4 p r. . . 90*65

F« fciuo  p u b lic z n e  p o ż y c z k i.
Poż. reg . D unaju  z r. 1878 los 5 p r.
Poż. k ra j. B ukow iny z r. 1893 los 

za 200 kor. 4 p r ...................................
B ukow ińskie obi. p rop inacy jne los 

za 100 zł. 5 pr. . . . . . .
Gal. p o i. k r. z roku 1893 4 p r. . .
Gai. obi. p rop . z roku 1889 4 p r. .
Pożyczka jwisata Lwowa z r. 1896 

4 p re ..........................................................
R enta  w łoska za 100 lirów  (96 ko-

i*os) 4 p re ...............................................
erb. prern. za 100 frank . 2 pr.

101*75

91*50

9 3 * -
97-90

żądają

93-50
91*65

102*75

92*50

9 4 * -
98*80

88*80 89*80

b a w c ie  oW. prsm . kol. za 400 tri
125*50
243*15

131*50
248*15

G . L is ty  z a s ta w n e . Oblig. hipot. i lis ty  d łużne 
(za  100 s ł. Nom ).

A uglo-A ustr. banku log 4*/» p r. . . —
iu s t r .  zakŁ kr* ziem. los w 501 . 4 p r.

„ obi. p m s .  % r. 1880 3 p r. 302*50 308*50
n n n 1889 3 p r. 280-— 2 8 6 * -

Sukow. zakł. kred. ziem. los 5 p r. 100*— 100*40
n n n n b ^  P^- '

Gal. akc. b. b ip . 10 p r. prom. los 5 p r. 110*— —•—
„ „ „ „ los 50 1. 4 ł/a Br. . 98*90 99*90
„ „ „ „ „ 60 1. 4 p r . . . 92*50 93*50

B anku gal. ziem. kred. 4 ł /« p r. 60 1. 98*75 99*75
Gal. Tow. kred. ziem. 4 p r. los. 56 la t  90*85 91*80

» .  » » 4 p r. los. 4J Jat 9 7 * -  —
n n n ,, i  p r . starsze  . 96*70 97*70

Banku kraj. d la  Gelicyi Lodorao-yj
4*/* p r, 511/# la t  zw rotna . . 98*90 99*90

B anku krajowego oblig . kom uś, 3 
am isya 42 la t 41/* p r, . . . .  98*50 99*50

B an k s z r . obi. kolej. żel. 57*/* 1 .4  p r. 90.75 91*75
Kaatro-węę. b tusst 50 la t  4 pro. . ń6*65 97*65

„ „ „ $Ę: la t  w. k. 4 p r . 96*75 97*75

® . O b llg eo y a  
za

5 prawem * 
i 00 zł. goi

Tow. źegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 

Tow. żegl. par. po Dai Em . r .  1S86 pr. 
Kolej Lwow-Uzorn.-Jaasy z r .  1884

za 300 z ł...........................................   .
Kolej Lwów-Czer®. a r. 1.884 za 300

zi . 4 p r.  .......................
G ąL k o i. lok wschód, za 100 z i. 4 pr. 
Węgr. gal- kol. »w. 1870 s a  SO® zł. 5 p r.

.  4pr.
L asy (aa ss tu k j) .

B udapeszteńskie (B asilioa) 5 zł. 
Sakł. k rsd . d la  h and l, i przem . 100 zł.
fila ry  40 z?, m. k .....................................
Różyczka m iasta  In sb ru k u  20 z ł. , 
Losy m iasta  K rakowa 20 z?

Koronowa w aluta. 
Pożyczka m iasta  L ubiany  30 zł 
Pal ty 40 zł. m. k. . . . . .  
Ozerw. k rzyża austr. tow. 10 zi.

» „ weg. tow. 5 zł.
L ory  fund, A reyks. R udolfa j( ' ; 
Salina 40 zł. m. k. . . . . .  
Pożyczka s i a s i a  S a lzb arg a  20 zł.

A k c y s  banków (z&
B anku A nglo-A uatr. 240 kor. 
Peszt. Banku b and l. 500 zi. . 
Z akł. kred. d i»  h an d lu  i przem . 
W sg. Banku kredyt. 200 zł. . , 
D olno austr. tow. osk. 400 kor. . 
jjtal. banku bip . 200 zi. . . ,

n „ d la  ban. i przGm. 200 i 
B anku d la  krajów  koronnych 200 s 

„ A ustrc-w ęg. 1400 kor.
„ Związku (U nionhank) 20C t 

Czeskiego b a n iu  sv,'iązkcwoje*o ICC- 
ZiTOostsar.k:?. b rm te  i.i?<> iK

płaca
86 * -

74*— 
48*90 
7 9 * -  

3 0 0 * -

żądają
9 2 - -

8 0 * -
54*90
8 5 * -

316-—

sł

itukę).
3 2 4 * - 

4 3 3 5 * - 
649*50 
847*25 

, 7 7 9 * - 
700*— 

, 4 4 4 * - 
, 5 4 5 * - 

1991-— 
624-25 
2 7 9 * -  
280-20

3 2 5 - -
4 3 5 5 * -

650*50
848*25
783*—

-4 4 8 * -
5 4 6 * -

2001 - -

625*25
280-—
281*20

K, Akcyc Łiorun- transportow ych.

Buk. kol. lok. akc. pierw . 200 zi. . 453*— 459-— 
„ „ „ akeyo zakład . 200 z ł. 420*— 430-—

Kolei pó łn . ees. Ford . 1000 zł. mk. 4960*— 4290*— 
K cl.f .w ów -B ełzec(akc.p ierw .)S W stł. 396*— 398*— 

„ Lw ów -Czern.-Jassy 200 zł. . . 548*— 552-— 
„ Lwów-K Iepsrów -Jaworów lokal.
400 k o r ..  . . . . . . . . .  315*— 320*—

A ustr. Tow. ̂ egLsjaD niisiu  500 s ł .  jak , 1148*— 1150—

L* A key e  p rzedsięb iorstw  przeaiysiow yci'.

Tow. kopalń  w ęgla w B rux 100 zł. 764*— 770*— 
Galie, karpackie  naft. tow. 50*0 kor. 775*— TfS*— 
A ustr. tow. górniczo A lp ina  100 zł. 842*90 843 90 
F rag . tow. żolazr.. przem . 200 I ł ,  , 2628*— 2638*— 
Selsodaicy 500 kor. . . . . .  476*— 483-—
Tur. sarz . frioniow  500 franków  314-— 318*— 
T iiła lL  *•*. - w i *  ;v -i. 2 4 8 * - 252*—

a 3fi. óv? « k  a * 5.

B erlin  za 100 mav#k 5 pr. . _._
L ondyn za 10 funt. a«t. 4 p r. . 240-221/* 240*45

113-25 114*25 Parvż  za ICO f c n Vc v ? . . . . 95*30 95*45
113-30 114*30 P e tersb u rg  za 100 r p : 254*50 2 5 5 * -

N ism isek ie  b a łh i 117*45 117*65
86-95 87*95 Włoski® ba>oki . 94*72‘/a 94*90

Francusk iii b a s  ki _•_
91*90 92*90 SswrSsRKftes 95*10 95-271/

101*50 102*50 ' f  A T. %U
99*75 D ukat cesarsk i . . . . . . 11*37 11*39

o.ustr.-weg. 5 g-*'C --■_ _■_
20-franKowka . . . . . . . 19*08 19*10

3 8 * - 4 2 * - 20-markowfca ............................. ..... 23*50 23*54
510*— 5 2 2 - - liossyjski pó tim p ery sł . . . —•— —•—
1 8 8 * - 1 9 3 * - Niem. banknoty  za .100 a ta re l . 117-471/, 117-671/,—•— —•_ Włoski?) banknoty  za 190 l i r  . 94*75 95*05
101-— U l * - R ubla 2*548/4 2*55‘/a

» K X K I M ] S r X K .  XLT X t  XĘ I B  XX

Lio/iacya.
L. ez. E. 4898/10 (16) (18285 3 - 3 )

Edykt Licytacyjny.
Na żądanie Spółki zaliczkowej w Cie­

szanowie odbędzie się dnia 11 grudnia 1911 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 licytaya ca­
łych realności objętych: a) lwh 154, b) 
lwh. 701 gm Werchrata, oraz c) lwh. 1895 
gm. Werchrata, wraz z przynależnościami, 
skład»jącemi się ad a) z drzewostanu war­
tości 100 kor.

Nieruchomości wystawione na licytacyę
są ocenione: ad a) na 425 kor., ad b) na
5465 kor., ad c) na 3800 kor.

Nainiższa cena wynosi: ad a) 284 kor.,
ad b) 3644 kor., ad c) 2534 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr 3.

Takie prawa, wobec których niniej 
sxa licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Eawa, dnia 8 listopada 1911.

L. cz. E . I. 1834/11 (7) (13304 2 - 3 )
E d y k t .

Dnia 5 grudnia 1911 o godzinie 9*30 
rano, odbędzie się w sądzie tutejszym, sala 
Nr. 22, licytacya realności lwb. 291/III. gm. 
Kołomyja ocenionej na 6041 kor.

Najniższa cena 3020 kor. 50 hal.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumenta, są wyłożone 
do wglądu w kancelaryi oddział I.

Zarzut niedopuszczalności licytacyi mu­
si być zgłoszony najpóźniej przy licytacyi.

Osoby mieszkające po za okręgiem tut 
sądu, które na powyższej nieruchomości ma­
ją już, lub nabędą pewne prawa albo cięża­
ry, o ile nie wskażą pełnomocnika dla dorę­
czeń tu zamieszka ego, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania li­
cytacyjnego jedynie przez ogłoszenie na ta­
blicy sądowej.

C. k Śąd powiatowy, Oddział I,
Kołomyja, dnia 26 października 1911.

L. cz. E. 1100/11 (4) (13290 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chaima Singera w Ustrzy­
kach, odbędzie się dnia 6 grudnia 1911 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. licytacya
a) 2/4 części realności lwh. 102 gm. Sere- 
dnica, b) 1/4 części realności lwh. 102 gm. 
Serednica stanowiących gospodarstwo wiej­
skie wraz z przynależnościami opisanemi w 
protokole ż dnia 9 września 1911.

Prawa naftowe nie będą stanowiły 
przedmiot sprzedaży lecz jedynie ich prawo 
powrotu

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione, ad a) 2993 kor. 27 h a l , 
ad b) 1496 kor. 63 hal. wraz z przynaie- 
żnościami.

Najniższa cena wynosi: ad a) 1995 kor. 
52 hal., ad b) 997 kor. 76 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutkn.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. IV.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 11 października 1911.

L. cz. E. 1607/11 (13320 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 grudniaj 1911 o godzinie 9 
przed południem, w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 10, odbędzie się licytacya a) realności 
lwh. 438 gra. Radochońce, b) realności lwh. 
439 tej samej księgi wraz z przynależno 
ściami, składająeemi się ad a) i b) z krza­
ków olszynowych.

Nieruchomości te są ocenione ad a) na 
2058 kor. 75 hal., ad bj 889 kor. 50 hal., 
pryyleżności zaś ad a) i b) po 5 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 1375 kor 
84 h a l , ad b) 596 kor. 34 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

Prawa niedopuszczające sprzedaży do 
skutku należy w Sądzie zgłosić.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, dnia 11 listopada 1911.

L. cz. 1205/11 (13280 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 grudnia 1911 godzina 9 przed 
południem w sądzie tutejszym odbędzie się 
w biurze Nr. 10, licytacya a) 1/2 z 5/32, b) 
225/24.768 części realności obj. lwh. 25 gm. 
Mościska, c) 1/2 realności obj. lwh. 278 gm. 
Mościska.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę są ocenione na ad a) 84 kor. 36 hal., 
ad b) 9 kor. 75 hal., ad c) 29.008 kor. 
95 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 56 kor. 
24 hal., ad b) 6 kor. 50 hal., ad c) 14.504 
kor. 48 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej Nr. 10.

Prawa niedopuszczające sprzedaży do 
skutku należy w sądzie zgłosić.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 11 listopada 1911.

L. 254 (13297 2 - 3 )  ■
K o n k u r s .

Rektorat c. k. Uniwersytetu, potrzebuje 
rocznie około 20 — 30 wagonów węgla dla

I



zakładów naukowych c, k. Uniwersytetu roz­
pisuje przeto niniejszem konkurs na wnosze­
nie odnośnych ofert na dostawę.

Oferty te mają obejmować następujące 
zobowiązania:

1. dostarczony węgiel będzie krajowy 
przedniej jakości bez miału, dostarczony we 
workach po 100 k g ,

2. oferent gwarantuje za rzetelną wagę 
maz za taktowne rachowanie się swej stu 
ih y, kióra ten węgiel odstawiać będzie.

3. cena będzie podaną z dostawą do 
budynków uniwersyteckich na razie przy ul. 
Długosza 1. 3. 5, 6. 8 lub też Piekarska 
1. 52.

4. wyrównanie każdorazowych należy 
tości dostawców' zostanie dokonywane przez 
c. Ir. Namiestnictwo każdego kwartału na 
podstawie p zedłożoaych za pośrednictwem 
Rektoratu Uniwersytetu należycie udokumen­
towanych rachunków.

5 W razie potrzeby m że być zapo­
trzebowany kontygent węgla zmniejszony lub 
powiększony bez możności podwyższenia umó­
wionej ceny przez oferenta,

6. ez s trwania umowy o b jm u je  okres 
trzyletni 1912, 1913, 1914, a rozwiązanie 
umowy inożo n stąpić ze strony oferenta ty l­
ko na sześć tygodni przed upływem roku 
1914, a zatem najdalej 15 listopada 1914, 
w przeciwnym razie uważsć się będiie umo­
wę za przedłużoną milcząco na dalsze trzy 
lata,

7. tytuł, rc gwarancji na dotrzymanie 
warunków umowy złoży przyjęty oferent kau- 
eyę w wysokości 500 kor. złożoną na ksią 
żeczfcę galicyjskiej Kasy oszczędności,

8. termin wnoszenia ofert do Rektoratu 
c. k. Uniwersytetu, które mają obejmować 
oprócz powyższych punktów' jeszcze nazwę 
kopalni do dostawy proponowanego węgla 
oraz chemiczny rozbiór tegoż ustanawia się 
na dzieli 20 grudnia b. r. włącznie, po tym 
terminie zgłoszone oferty nie będą uwzglę­
dnione

We Lwowie, dnia 21 listopada 1911.
Rektor c k. Uniwersytetu 

F i  u k e 1 ni. p.

Nieruchomość -wystawiona na licytację 
jest  oceniona na 533 kor. 05 ha!., przynale­
żności zsś na 12 kor.

Najniższa c-ena wynosi 363 kor. 36 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta 
hulamy, wyciąś katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d )  może każdy, mający ch tć  ku 
pienia, przejrzeć podczas godz:n urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4

0. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Gliniany, dnia J4 listopada 1911.

L. 22.265/1911

Obwieszczenie lic y ta c ji.

(13255)

(13212)L. cz. E. 1391/11 (10)
Edykt licytacyjny 

Na żądanie Ohaima Guttm.anna i Fei- 
wla Zicglera odbędzie się dnia 15 giudnia 
1911 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 licytacja 
realności Iwh 76 ks. gr. gm. kat. Czarne 
objętej, a to celem zniesienia wspólnej w ła­
sności tej realności.

Realność na sprzedaż wystawiona skła 
da się z gruntu w obszarze 20 morgów i bu­
dynku mieszkalnego

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację, jes t  ocenioną na 5800 kor. i la 
cena szacunkowa w kwocie 5800 kor. s tan o ­
wi najniższą cenę, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. J.) "może każdy mający chęć kupienia,*  ̂  ̂  1 ' --- r— ----- 7
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. U .

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Gorlice, dnia 13 listopada 1911.

L cz. E  2073/10 (23)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa wz«j. u bez,, i e- 
ozeii w Krakowie, zastąpionego przez dr. 
Koya adwokata we Lwowie, odbędzie się 
dnia 21 grudnia 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, v, 
biurze Nr. 12 licytacja połowy rea 'n ;'śoi Iwh. 
348 gm. kat,. Ż;tderewa<*z pod warunkami 
uchwały z 9 czerwca 1911 ustalanymi w pro 
tckole ocenienia z 31 stycznia 1911 i z 18 
maja 1911 bliżej opisanej.

Nieruchomość ta wystawiona na licyla- 
cy£i jest  oceniona na 1050 kor. w. gruntach 
w budynkach zaś na 200 kor., razein 1250 
koron.

Najniższa cena wynosi 833 ker. 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie 'niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

T a l ie  prawa, wobec Irtóryep j in e? 
sza i i cy tacy a byłaby niedopuszczalna, należ 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacz - 
nym terminie licytacyjnym, inaczej r< szcze­
nią tego rodzaju co do samej nierackr mości 
ale  mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa łut 
ciężary na powyższej nieruchomości bądt 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, saw iadaeńW  
będą ‘ ’

37 if   ̂ ------y, ■* " VfŚl* ° ł Ui| u
iej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bolechów, dnia 13 listopada 1911.

0. k. Dyrekcja  okręgu skarbowego w Przemyślu podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego:

a) od mięsa;
b) od wina, moszczu winnego i owocowego;

w niżej wyszczególnionych okręgach dzierżawnych odbędzie się publiczna licytacja  ustna 
z dopuszczeniem ofert pisemnych dnia 6 grudnia 1911.

Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1912, 1913 i 1914 lub też bez­
warunkowo rok 1912 z milczącem przedłużeniem na dalsze 2 lata t. j. 1913 i 1914.

Ostemplowane oferty pisemne w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowa­
nych z dokładnem podaniem przedmiotu dzierżawy i zaopatrzone w kwity kasowe doty­
czącego c. k. Urzędu podatkowego na złożone wadyum wynoszące 10 prc. ceny wywołania 
należy wnosić na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Przemyślu lub też zastępcy 
najpóźniej do 9 godziny przed południem dnia 6 grudnia 1911.

Oferty wniesione po ukończeniu licytacji nie będą bezwarunkowo uwzględnione.
Kwity kasowe opiewające na kaucyę niewygasłej dzierżawy jak  nie mniej też losy 

nie będą jako wadyum przyjmowane, natomiast książeczki kas oszczędności mogą być 
przyjmowane na wadya pod warunkami wyszczególnionymi w rozporządzeniu wszystkich
Ministerstw z 4 stycznia 1910 Dz. u. p. 1, 2.

Składający wadyum w papierach wartościowych mają w myśl reskryptu c. k. Mini­
sterstwa skarbu z 17 lipca 1903 1. 10.067 przedłożyć spis tych papierów wartościowych 
potwierdzony przez Urząd podatkowy, w którym te papiery złożono.

W arunki licytacji, jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych okręgów 
dzierżawnych można przejrzeć w c. k. Dyrekcji okręgu skarbowego w Przemyślu w go­
dzinach urzędowych, jakoteż w c. k. Nadzorach straży skarbowej w Przemyślu, Jaworowie, 
Mościskach i Babicach.

Oferty konkretalne i telegraficzne są wykluczone.
Przy licytacji ustnej kwit kasowy na złożone w urzędzie podatkowym wadyum ma

być wręczony komisarzowi przeprowadzającemu licytację.

Okręg dzierżawny

Cena wywołania od
Wadyum

Licytacja  odbędzie 
się w c. k. Dyrekcji 
okręgu skarbowego 

w Przemyślu
pi, mięsa wina

K i h K j h K
1 Dobroinil 11007 17

-
- 1101

Dnia 6 grudnia 
1911 od godziny 9 
rano do 12 w połu­
dnie ustna, poczerń 
nastąpi otwarcie ofert

2 Jaworów — — 910 — 91

3 Krakowiec — 420 40 42

4 Sądowa Wisznia — — 1075 — 108
pisemnych:

I

UWAGA. Dzierżawca podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owocowego 
obowiązany jes t  pe myśli ustawy krajowej z 7 lipca 1909 dz. ust. kraj. 
Nr. 102 pobierać dodatek krajowy od tego podatku, jak długo ten dodatek 
istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku opłacać 30 prc. od czynszu 
dzierżawnego, który za prawo poboru podatku samego umówiony został. 
Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana ta­
ryfy podatku spożywczego.

C. k. Oyrekcya okręgu skarbowego.
Przemyśl, dnia 22 listopada 1911.

Ogłoszenie lioytacyi. (13339)L. ez. E. V. 2124/11 (5) (13201) | L' 4- ° 4,J/ 1911
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Senia i Maryi z Turyków

J 'Ppvk. *  łS a ' s tyflee zastąpionych przez sdw. G. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Stanisławowie podaje niniejszem do powsze-
dr. Klemherga odbędzie się dnia 18 grudnia chnej wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od miesn 19 J1 O go o z. 10 nrzed noiiidniem w sadzie tudzież, nd mino --------

L. cz. E. 661/11 (7) (13210)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Lśpego E hre  w Glinianach 
odbędzie się dnia 15 grudnia  1911 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4 licytacja: 

a) realności obj. lz.li. .1016, 
h) 1/4 części realności obj. Iwh. 1306 i 
ej 1/32 części realności obj. Iwh. 105 

gm. Zi;dwórze.
Nieruchomości powyższe wystawione na 

licytację, są ocenione, ad a) na 321 kor. 45 
hal , ad 5) na 297 kor. i ad c) na 5 kor. 
62 hal

Najniższa cena wynosi: ad a) 214 kor 
30 hal., ad b) 198 kor., ad c) 3 kor. 74 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej 
szem zatwierdzaj odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
inoże każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Gliniany, dnia 4 listopada 1911.

L. cz. E. 577/11 (8) (18209)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Spółki pożyczkowej dla h a n ­
dlu i przemysłu w Glinianach, stow. zsrej, 
z ogr. poręką, odbędzie się dnia 20 grudnia 
1911 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 4 licytacja 
realności obj. Iwh. 55 gm. Peczenia w;az z 
przynależnościami opisanemi w tus. protokole 
ocenienia z dnia 28 lipca 1911 1. cz. E.
577/11 (2).

„ttftEeta Lwowska11 Nr, 269 z dnia 25 listopada 1911,
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Nr. 81

stajenką i stodoła i z pgrt  ' 197/2, 198,
198,1, 201 1, 523/1, 526/2, 804/2 805/1,
881/2, 882/J, 1007/2, 1008/1. 1009/2, 1010,
101.1/1 M O I  12  łącznego obszaru 2 hektary 
46 ar. 07 m. kwadr, wraz z przynależno- 
śńam i.

Nieruchomość ta z przy należnościami 
wysławiona na !ieytacvę jest oceniona na 
1713 kor. 60 hal

Najniższa cena wynosi 1142 kor. 40 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d., może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć w tym sądzie podczas godzin 
urzędowych w biurze Nr. 81.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V,
Drohobycz, dnia 9 listopada 1911.

E d y k t .
Niewiadomemu z miejsca pobytu Iwa 

nowi Lepakowj w sprawie Senia i Maryi 
Lepaków toczącej się przed c. k. sądem 
powiatowym w Drohobyczu ma być doręczo­
ny edykt licytacyjny z dnia 9 lis‘opada 1911 
1. cz. E, V. 2124/11 (5), którym wyznaczo­
no termin na dzień 18 grudnia 1911 o godz.
10 rano, b. Nr. 79 do sprzedaży realności 
1 wh. 116 gm. Sniatynka objętej.

Ponieważ niewiadomo gdzie Iwan Le- 
pak przebywa, ustanawia się w celu strzeże 
nia jego praw kuratora w osobie p. adw. 
dr. Jonasza Zeimera w Drohobyczu.

Tenże kurator zastępywać będzie Iwa 
na Lepiku w rzeczonej sprawie na jego
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sa powyz wyszczególnione wauya, równające się uziesiątej części ceny wywołania 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie czynszu dzierżawnego należy wnosić opieczętowane na ręce c. k. Dyrektora okreo-n Di w
zamianuje. bowego w Stanisławowie najpóźniej do godziny 8 rano dnia rozpoczęcia licvtacvi

G. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. grudnia 1911 r. - - a 7
Drohobycz, dnia 9 listopada 1911
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8
Licytacya ustna rozpocznie się dnia 11 grudnia 1911 od godziny 8 rano do 12 w po­

łu d n ie ..
Bliższe warunki licytacyjne i dzierżawne można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu 

skarbowego w Stanisławowie i w Nadzorach straży skarbowej należących do okręgu skar­
bowego tejże Dyrekcyi.

Wkońcu zastrzega się, że na podstawie § 1 —2 gal. ustawy kraj. z 7 lipca 1909 
dz. u, kr. Nr. XIII. dzierżawcy prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu win­
nego i owocowego obowiązani są pobierać od przemysłowców płacących ten podatek i od­
wozić do kas rządowych równocześnie z czynszem dzierżawnym BO prc. tego czynszu jako 
opłatę krajową.

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Stanisławów, dnia 17 listopada 1911.

L cz. E. 1069/11 (U )  (18088)
Dnia 18 grudnia 1911 o godzinie 10 

przed południem w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 10 w Dobromilu odbędzie się licy­
tacya :

1. 82/600 części Schulima Mullera,
2 54/300 cz. Rejly Miller vel Rotter,
8. 54/800 cz. Gitli Korach,
4. 82/600 Izaka Koraeha własnych czę­

ści z realności objętej lwh. 288 ks. gr. gm. 
Dobromil wraz z przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad 1. 1801 kor. 95 hal., ad 2.
2873 kor. 30 hal., ad 3. 2373 kor. 30 hal.,
ad 4. 1801 kor. 95 hal.

Najniższa cena wynosi: ad 1. i 4. po 
900 kor. ad 2. i 3. po 1186 kor. 65 hal.

Warunki licytacyjne obecnie zatwier­
dzone i odnośne dokumenta przejrzeć można 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 10.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobromil, 7 listopada 1911.

L. cz. E. 1375/11 (12) (13330)
Edykc licytacyjny.

Na żądanie Rafała Habera w Żabnie, 
odbędzie się dnia 20 grudnia 1911 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wym ie­
nionym, w biurze Nr. 4 licytacya:

a) realności lwh. 247 gm. Pilcza, obej­
mującej 1 pgr. o obsza 1 h. 94 a. 76 m 8,

b) realności lwh. 2 5 0 gm. Pilcza, obej­
mującej 1 pgr, o obszarze 1 h. 48 a. 80 m 2,

c) realności lwh. 227 gm. Zalipie, obej­
mującej 1 pbud. i 10 pgr. o obszarze 2 h.
55 a 51 m2,

d) realności lwh. 507 gm. Zalipie, obej­
mującej 1 pbud. i 9 pgr. o obszarze 2 h.
56 a. 20 m 8,

e) realności lwh. 8 gm. Zalipie, obej­
mującej 1 pbud. i 1 pgr. o obszarze 10 a 
11 m 8,

f) realności lwh. 122 gm. Zalipie, obej­
mującej 1 pgr. o obszarze 84 a. 45 m 2 wraz 
z przynależnościam5, składającemi się z 2 
koni, 4 krów, 1 woza, 1 pługa i 1 sieczkarni 
ad c) i 1 klaczy, 1 konia, 3 krów, 1 woza i 
1 sieczkarni do realności ad d).

Nieruchomości wystawione na licyta- 
c y ę  są - ocenione: a) na 4098 kor., b) na 
3102 kor., c) na 6372 kor., d) na 5530 kor., 
e) na 900 kor., f) na 240 kor., przynależno­
ści zaś do realności ad c) na 951 kor., ad d) 
na 796 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 3078 k or ,
b) 2 3 2 6 'kor., c) 5376 kor, d) 4723 kor., e) 
675 kor., f) 180 kor, poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
buhrny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku. 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których mniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do” sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, maczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
me mogłyby być już xe skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dl* których jakie prawu lab 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie jut istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sąd-; 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, dnia 17 listopada 1911.

realaości, wynosi 277 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział. II. 
Sieniawa, dnia 9 listopada 1911.

I . cz. E. 1140/11 (4) (13089)
Dnia 18 grudnia 1911 o godz. 9 przeć 

południem w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
10 licytacya 3/4 części realności lwh. 320 
gm. Liskowate.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1435 kor.

Najniższa cena wynosi 957 kor. 
Warunki, licytacyjne obecnie zatwierdzo­

ne i odnośne dokumenta przejrzeć można w 
sądzie tutejszym, w biurze Nr. 10

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobromil, 7 listopada 1911.

L. cz. E. 454/10 (8) (13286)
Edykt licytacyjny 

Na żądanie Maryi Stachel w Suchej, 
odbędzie się dnia 21 grudnia 1911 o godz. 
9 rano w e. k. sądzie powiatowym w Sie­
niawie pod Nr. 1 licytacya 4/24 części real­
ności lwh. 83 gm. Dybków Józefa Floryana 
własnych i 4/24 części lwh. 33 gm. Dybków 
Jana Floryana własnych wraz z przynale­
żnościami, składającemi się z drzew owoco­
wych i ogrodzenia.

Cząstki nieruchomości wystawione na 
licytacyę są ocenione po 416 kor 66 hal. 
wraz z przynależnościami, pizynależności zaś 
na 100 kor.

Najniższa cena wynosi każdych poszcze­
gólnych 4/24 części sprzedać się mających

L. cz. E. 1276 11 (9) (18244)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dawida Eliasa zastąpionego 
przez dr. Kornhausera, adw. w Jaśle, odbę­
dzie się dnia 22 grudnia 1911 o godzirie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 33 w Jaśle licytacya 
1/5 części realności lwh. 225 ks gr. gm. 
kat Trzcinica objętej.

Nieruchomość ta w 1/5 części wysta­
wiona na licytacyę jest oceniona a wartość 
tejże przy uwzględnieniu ciężaru ustalona 
została na 2982 kor. 42 hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 1988 kor. 
28 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i J. d ), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej F.ieruehoi&oś' i 
n e mogłyby być już ze skutkiem podn/- 
sione.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
ai.a licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabiiey są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 11 października 1911.

L. cz. E. 1240/11 (8), E 1897/11 (5),
E 2018/11. (7), E. 2096/11 (5) (1326*)

Edykt licytacyjny.
W sądzie tutejszym w biurze Nr. 6, 

odbędzie się dnia 21 grudnia 1911 o godzi­
nie 10 przed południem licytacya:

1. 7/42 części realności lwh. 279 ks 
gr. gm. kat. Stawezany obj., składających 
się z chaty, stodoły, stajni, stajenki, piwni­
cy oraz gruntów obsz. 82.969 m .8, ocenio­
nych na 2224 kor. 50 hal., oraz przynale­
żności składających się z inwentarza żywego 
i martwego ocenionych na 149 kor. 33 hal.,

2. a) realności łwb. 91 ks. gr. gm. kat.
Dobrzany składającej się z ogrodu obszaru
10.769 m .8 ocenionej na 1680 kor.,

b) połowy realności lwh. 553 ks. gr. 
gm. kat. Dobezany, składającej się z ehety i 
placu obsz. 479 m .8 ocenionej na 100 kor.,

c) realności lwh. 554 ks. gr. gm. tej 
samej gminy, składającej się z ogrodu obsz. 
5417 m .8 ocekionej na 900 kor.,

d) połowy realaości lwh, 192 ks. gr. 
tej samej gminy, składającej się z roli obsz. 
914 m .8 ocenionej na 80 kor.,

3. realności lwh. 258 ks. gr. gm. kat. 
Artyszezów obj., składającej się a roli obsz. 
10.066 m 2 ocenionej na 1750 kor.,

4. realności lwh. 17 ks. gr. gm. kat. 
Lubień mały, składającej się z roli obsz, 
3715 m .2 ocenionej na 1200 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi w yn o si:

ad 1. 1582 kor. 55 hal,,
ad 2. a) 1120 kor.,

b) 66 kor. 66 hal.,
c) 600 kor.,
d) 53 kor- 32 hal.,

ad 3. 1166 kor. 67 hal.,

ad 4. 800 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
'icytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
ić do sądu najpóźniej pray wyznaczonym 

terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
glyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższ) ch nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez, przybicie na tabiiey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gródek Jagielloński, 8 listopada 1911.

L. cz. 113°/• 1 (11) (13175 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

W sprawie egzekucyjnej Firmy Sehón- 
ker i Jakubowicz w Oświęcimiu przeciw Rej- 
si z Hassów Frenner w Niemirowie o znie­
sienie spółwłasnośei, odbędzie się w tutej­
szym Sądzie biuro Nr. 9 dn;a 27 grudnia 
1911 o godzinie 9 przed południem licytacya 
wierzycielki i zobowiązanej po połowie wła­
snej realności lwh. 119 gm. Niemirów obj. 
prc. bud 534/2 (Nr. d. 108) obsz. 104 m.2 
i dom częścią murowany z kamienia a czę­
ścią drewniany.

Realność ta oceniona na 8600 kor. a 
to dom na 2000 kor. a plac na 1600 kor.

Cena wywołania wynosi 3600 kor. sta­
nowi ona też najniższą ofertę.

Sprzedaż będzie uznana za bezskuteczną, 
skoro wierzycielka i zobowiązana w ciągu 
ośmiu dni po terminie licytacyjnym zgodnie 
oświadczą, że odmawiają zatwierdzenia sprze­
daży.

Wadyum wynosi 360 kor.
Warunki licytacyjne i dokumenta, do 

niniejszej sprawy się odnoszące, można przej­
rzeć w podpisanym sądzie w godzinach urzę­
dowych w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Niemirów, dnia 27 października 1911.

L. cz. E. 1968/11 (7) (13248)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Sary Schindler w Jaśle, za­
stąpionej przez adw. dr. Oberiandera w Ja­
śle, odbędzie się dnia 28 grudnia 1911 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 33 w Jaśle, li­
cytacya realności lwh. 169 ks. gr. gm, kat. 
Jasio o b j , od strony zachodniej przy ul W i­
dok, zaś od strony północnej przy ul. Szaj­
nochy położonej, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z komórki i paikanu.

Nieruchomość ta w całości wystawiona 
na licytacyę jest oceniona i wartość tejże 
ustalona na kwotę 3700 k o r , przynależności 
zaś na 25 kor., czyli łącznie na 3725 kor.

Najniższa cena wynosi 1863 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg  
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 32.

Takie prawa, wobec których niniej- 
ssa iicytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
a ;e mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Jasło, dnia 13 listopada 1911.

L. 26341/11 (13296)
O b w i e s z c z e n i e .

Odnośnie do obwieszczenia z dnia 16 
września 1911 1. 20.936 podaje się do po­
wszechnej wiadomości, że dnia 1 grudnia 
1911 w czasie od 9 rano do 12 w południe 
odbędzie się w Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w  Sanoku pod warunkami w obwieszczeniu 
do 1. 20.936/11 podanymi 1 cytacya na dzie­
rżawę prawa poboru podatku konsumcyjnego 
od mięsa w okręgu poborowym Jasło na 
1912/1914 z ceną wywołania 19.700 kor. 
Wadyum do licytacyi wynosi kwotę 1970 
ror. Nadmienia się, że z miejscowości nale­

żących do okręgu poborowego Jasło tylko

miejscowość Jasło należy do II. klasy taryfy 
inne zaś miejscowości do klasy III.

G. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 
Sanok, dnia 21 listopada 1911.

L. cz. E. 1401,8 (22) (13259)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu kredytowego w Lu­
baczowie w likwidacyi, odbędzie się dnia -30 
listopada 1911o godzinie 11 urzed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
11, licytacya realności objętej lwh. 30 gm. 
Brusno nowe, składającej się z parc. bud. 
156 i grfc. 621/1, 621/2, 622, 1121, 1122, 
1128, 1124, 1125, 1126, 1127. 1128, 1129, 
1130, 3344, 3345, 3346, 3347/1, 3347/2, 
3348, 3349, 3350; realaości obj. lwh. 268 
gm. Brusno nowe składaiącej się z parcel 
grt 626/1, 626/3, 8354/1,'3354/2, 3355, 3351, 
8352, 3353; połowy realności lwh. 130 gm. 
Huta stara składającej się z parc bud. 122/1, 
grt. 271/1, 812/1,'676/1, 780/1, 781 /1 .782 /1 , 
788/1. 1079/1,1085/1, 1086/1, 1087/1, 1088/1, 
1208/1 i połowy realności lwh. 381 gm. 
Brusno stare składającej się z parc. grunt. 
773/1, 791/1, 792/1, 793/1, 796/1, 797/1, 798.

Nieruchomości wystawione na lioyU- 
cyę,' są ocenione a to:

pierwsza na 6205 kor. 80 hal., 
druga na 860 k o r ,
trzecia na 1025 kor. 50 hal., wreszcie 
czwarta 658 kor. 50 h a l, przynależno­

ści zaś na 503 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
pierwszej nieruchomości wraz z przy­

należnościami 4504 kor. 49 h a l,
drugiej nieruchomości 373 kor. 32 h a l , 
trzeciej nieruchomości 683 kor. 66 hal,, 
czwartej nieruchomości 439 kor., poni­

żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
i  głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo-
B.ym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
ale mogłyby być już as skutkiem podno-

SOS0.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Cieszanów, dnia 20 września 1911.

L. cz. E. 423/10 (42) (13325)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izraela Spiro w Rzeszowie, 
odbędzie się dnia 11 grudnia 1911 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1 licytacya real­
ności lwh. 68 gm. Zaradawa III. część.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 2050 kor.

Najniższa cena wynosi 1025 koron, po ­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

G, k. Sąd powiatowy, Oddział II
Sieniawa, dnia 7 listopada 1911.

L. cz. E. 3194/11 (13274)
Dnia 7 grudnia 1911 o godz. 10 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29, odbędzie się licytacya realno­
ści lwh 582 gm. Riczka.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 3086 kor.

Najniższa cena wynosi 2058 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kosów dnia 30 października 1911.

L. cz. E 2046 11 (13309)
W sadzie tutejszym odbędzie się dnia

15 grudnia 1911 godzina 3 po południu (sala
5) licytacya połowy realności lwh. 347 gm.
Pomorce wartości szacunkowej 1250 kor. 

Najniższa cena wynosi 833 kor. 82 hal. 
Akta przejrzeć można w tut. Sądzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Buczaez, 13 listopada 1911.

L. cz. E. 1263/11 (7) (13279)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryanny Gołowej, zastą­
pionej przez p. dr. Nowaezyńskiego, adw. w 
Mielcu, odbędzie się dnia 15 grudnia 1911 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w b.urze Nr. 28 w Miel­
cu, licytacya 35/48 części realności lwh. 160 
ks. gr. gm Poileszany obejmującej w cało­
ści dom Nr. 56 o 94 ar. 44 m.2 gruntu.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 801 kor. 85 hal.

Najniższa cena wynosi 534 koron 56 
l a l , poniżej tej eeay sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta, może każdy przejrzeć podczas go­
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dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 28.

0 . k.. Sąd powiatowy, Oddział VI 
Mielec, dnia 4 listopada 1911.

L. cz. E. X. 164411  (7) (18246)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela Epsteina, zastąpio­
nego przez adw. dr. Sokala, odbędzie się 
dnia 15 grudnia 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 132, licytacya 3/15 z 12/32 czę­
ści +  3/15 z 4907/5600 z 12/32 części 
+  1/2 z 693/5600 z 12/32 części +  3115 z 
6/32 części 3/15 z 2/3 z 1/32 części re­
alności lwh. 477 ks. gr. gm. Stanisławów  
Naftalego Rattenbacha własnych, składającej 
się z p. bud. 239 i budynków drewnianych 
mieszkalnego jak i gospodarczego.

Części nieruchomości tej wystawione 
na licytacyę są ocenione łącznie na 2110 
kor. 89 hal.

Najniższa cena wynosi 1058 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.j, 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 130.

Takie prawa, wobec których niniąi- 
813 licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
*głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju * co dc- samej aieruchomc- 
óct nie mogłvb'v hvć już se skutkiem podno­
szone. " " "
. _ Te osoby, dis których jakie prawa lub 

ciężary aa "powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o ̂  dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie prze?, przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli jae mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział X
Stanisławów, dnia 4 listopada 1911.

L. 34.857/911 _ (13338
. V  “ w i e s z c z e n i e .

wiadomość? ,P0(*ai e si8 do powszechnej

> ; r
skim okręgu dzierżawnym, do którego należy 
63 miejscowości, na eHS trzech lat t. j od 
1 stycznia 1912 do 31 grudnia 1914, od- 

s - m  się w e. k. Dyrekcyi okręgu sfearbo- 
wego w Tarnopolu dnia 5 grudnia 1911 
< godziny 9 rano do 1 po południu publi­

czna licytacya.
Oena wywołania rocznego czynszu 

dzierżawnego, który jest płatny w c. k. urzę­
dzie podatkowym w Tarnopolu wynosi 3717 
kor., t. j. trzy tysiące siedmset siedmnaście 
koron.

Dzierżawca prawa poboru podatku kon- 
sumeyjnego od wina, moszczu winnego i o- 
wocowego, winien jest w myśl §§ 1 j 2 g aj. 
ustawy ki aj owej z 7 lipca 1909 Dz. u. kr! 
Nr. 102 uiszczać do kas rządowych równo­
cześnie z czynszem dzierżawnym także 30 
prc. tegoż czynszu, tytułem dodatku krajowe­
go, a natomiast ma prawo pobierać od stron 
zobowiązanych do opłacania rzeczonego po­
datku oprócz samego j?odatku także 30 prc. 
tytułem dodatku krajowego.

Wadyum, które przy ustnej licytacyi 
należy złożyć do rąk komisarza licytującego, 
zaś przy pisemnych ofertach dołączyć do 
oferty i to gotówką lub w papierach warto­
ściowych, jakie wedle obowiązujących prze­
pisów na kaucyę przyjęte byc mogą, wyno­
si 10 prc. ceny wywołania, t. j. 371 kor. 70 
hal. t j. trzysta siedmdziesiąt jedea koron 
70 halerzy.

Oferty pi; emne zaopatrzone znaczkiem 
wartościowym stemplowym na 1 koronę i od ­
powiednio na kopercie oznaczone, mają być 
wnoszone na ręce c. k. Dyrektora ouięgu 
skarbowego w Tarnopolu, najpóźniej do go­
dziny 9 rano dnia 5 grudnia 1911, — 
poezem rozpocznie się ustna licytacya, która 
trwać będzie do godziny 1 po południu, tego 
samego dnia.

Oferty niezaopatrzone w przepisane wa­
ty*, względnie oferty wniesione w drodze 
telegraficznej nie będą uwzględnione.

B lasze warunki licytacyjne i dzierża­
wne można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Tarnopolu i w c. k. Nadzo­
rach straży skarbowej, należących do tegoż 
okręgu skarbowego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnopol, dnia 17 listopada 1911.

L. cz. E. V. 1856/11 (5) (13332)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Bermana kupca w 
aworowie, odbędzie się dnia 21 grudnia 1911

godz. 11 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. IV. licytacya 2/6 
części realności objętej lwh 412 ks. gr. gm. 
Ż łkiew I. część, składającej się z pb. lk 
111 i domu piąrowego murowanego na tejże 
pobudowanego wraz z przynaleźnościami, 
składającemi się z 10 metrów parkanu.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 8743 kor. 40 hal., 
przynależność zaś na 33 kor. 33 hal.

Najniższa cena wynosi 4388 kor. 37 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co "do samej nieruchomości nie a o  
głyfey być już se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępu 
Wania jedynie przez przybicie na tablic? 
sądowej", jeśli nie m ieszk ają^  okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą ieraai są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi hL 
sądu zamieszkałego..

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 8 listopada 1911.

L. cz. E. 2223/11 (13316)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Eischla Blechera w Jabło 
nowie odbędzie się dnia 28 listopada 1911
0 godz. 9 licytacya realności lwh. 466 
gm. Jabłonów, składającej się z pgr. 418/4 
419/4 i 341 wraz z domem mieszkalnym i
1 stajnią zobowiązanego własnych, wraz z 
przynaleźnościami składającemi się z drzew 
owocowych i płotu.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2-095 k o r , przynależności 
zaś na 178 kor.

Najniższa cena wynosi 1515 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej n ie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t d , 
może każdy mająey chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV
Jabłonów, dnia 19 października 19! 1.

L cz. E. VII. 1020/11 (10) (13260)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 grudnia 1911 r. o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9, odbędzie się licytacya 
1/4 części realności lwh. 732 gm. Delstyn.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 2250 
koi on.

Najniższa cena wynosi 1125 kor.
Takie prawa, wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy terminie li 
eytacyjnym.

Waiunki licytacyjne w biurze Nr. 19.
O. k. Sąd powiatowy., Oddział VII
Delatya, dnia 18 listopada 1911

(13128)L cz. E. 1261/11 (8)
to • licytacyjny.
Dnia 29 grudnia 1911 o godz. 11-30 

przed południem w sądzie niżej wymienić- 
n.ym, w rurze Nz. 12 w Siezercu, odbędzie 
się licytacya realności lwh. 79 ks. gr. gm. 
kat. Nikonkowice składającej sie z 8 parc. 
gruntowych, ' r

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 1800 kor.

. . Najniższa cena wynosi 1200 kor.., po- 
!k tk C6ny sPrze(laż nie przyjdzie do

/Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć  ̂ podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 15.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
ny ® terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
ai* tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno- 
‘jj.onlJ

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­

powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają, w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą teoauż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI 
Szczerzee, dnia 11 listopada 1911.

L. cz. E. 2471/11 (6) * (13265)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ozera Krona w C:ernelicy, 
odbędzie się dnia 30 grudnia 1911 o godzi­
nie 10 przed południem, w sądzie niżej w y­
mienionym, w biurze Nr. 30 licytacya:

1. połowy realuości obj. lwh. 373 gm. 
Dąbki stanowiącej pgr. 2176/1, 2176/2 o łą­
cznym obszarze w całości około 1 m. 1147 
sąż. kwadr, z chatą,

2 połowy realności obj. lwh. 374 gra. 
Dąbki stanowiącej pgr. 2175/1, 2175/2, 
2175/3 o łącznym obszarze w całości około 
1 m. 664 sąż. kwadr.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad 1. 515 kor. zaś
ad 2. 347 kor. 50 hal. bez uwzględnie­

nia wpisanego w stanie biernym powyższych 
realności prawa dożywotniego używania 1/4 
części na rzecz Stefana Grabowieekiego, zaś 
ad 1 na 462 kor. 50 hal. a ad 2. na 302 
kor. 50 hal. przy uwzględnieniu powyższego 
prawa.

Najniższa cena wynosi ad 1. kwotę 344 
kor., zaś ad 2. kwotę 232 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo- 
częśnie zatwierdza z tym dodatkiem, że na­
bywca przyjmuje bez policzenia na cenę ku­
pna wpisane w stanie biernym powyższych 
realności prawo dożywotniego użytkowania 
1/4 części na rzecz Stefana Grabowieekiego 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 30.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
s ;-ć do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie nio 
głyby być już se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
iidowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
■łowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi 
•idu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 27 października 1911.

Rozmaite obwieszczenia.
L 1160 (13334 2 — 3)

O g ł o s z e n i e .
Dr. Paweł Neeh^les wpisany został na 

listę adwokatów z siedzibą w Dobromilu.
Z Wydziału Izby adwokatów. 

Przemyśl, dnia 21 listopada 1911.

L. 128.815 ex 1911 (132-25 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e  

e. k. galicyjskiej krajowej Dyrekcyi skarbu.
Wy kupno liści tytoniowych w r. 1911 

y? Galicyi i n a Bukowinie zebranych rozpo­
cznie się w grudniu 1911 i odbywać się bę­
dzie w urzędzie wykupna tytoniu w Bor- 
szezowie od 5 grudnia 1911 do włącznie 26 
stycznia 1912, w urzędzie wykupna tytoniu 
w Jagiełnicy, tudzież w komisyi wykupna 
tytoniu w Trembowli począwszy od 5 gru­
dnia 1911 do włącznie 23 stycznia 1912, a 
w urzędach wykupna tytoniu w Monasterzy- 
skach i Zabłotowie, tudzież w komisyi wy 
kupna tytoniu w Horodence, począwszy od 
5 grudnia 1911 do włącznie 31 stycznia 
1912 r.

Zgłoszenia do uprawy tytoniu na rok 
1912 należy wnieść w sposób przepisany w 
§ 8 przepisu dla plantatorów tytoniu w Ga­
licyi i na Bukowinie.

Stosownie do tego przepisu mają być 
zgłoszeuia te wniesione podczas wykupna

u kierownika komisyi wykupna tytoniu, 
względnie u funkeyonaryusza przez tegoż 
wyznaczonego, a tylko wyjątkowo można je 
wnieść po wykupnie najpóźniej do końca 
lutego 1912 w dotyczącym urzędzie wyku­
pna, lub w odnośnym oddziale straży skar­
bowej.

Na przestrzeniach gruntu poniżej 500 
kwadratowych metrów, nie będzie się udzie­
lać pozwolenia do uprawy. Gminy, które nie 
uprawiają najmniej 2 hektarów, nie zostaną 
przypuszczone do uprawy tytoniu.

Ci, którzy bez otrzymanego pozwolenia 
uprawiają tytoń, albo którzy większa p ła ­
szczyzny tytoniem zasadzają, jak wyrażono 
w pozwoleniu, lub inny gatunek tytoniu sa­
dzą, jak ten, na który pozwolenie opiewa, 
będą ukarani według istniejących ustaw.

Gminom i tym plantatorom, którzy w 
roku poprzednim pomimo zgłoszenia większej 
przestrzeni nie uprawiali tytoniu na m ini­
malnej przestrzeni o 2 hektarach, względnie 
o 500 kwadratowych metrach, nie będą 
bezwarunkowo w myśl §§ 3 i 7 przepisu 
dla plantatorów tytoniu wydawane lieeneye 
do uprawy tytoniu, ehyba, że zdołają udo­
wodnić, że istotnie przygotowali przepisaną 
przestrzeń pod uprawę tytoniu i tę zasadzili 
roślinami tytoniowymi, że jednakowoż te ro­
śliny wbrew ich woli, n. p. wskutek posu­
chy, wylewów i t. d., uległy zniszczeniu.

Co do cen wykupna na rok 1911/1912, 
wynagrodzenia za odstawienie, tudzież co 
do postępowania mającego się zachować 
przy wykupnie, odsyła się do obwieszczenia 
z dnia 22 lipca 1910 L. 55.129.

Lwów, dnia 18 listopada 1911.

L. cz. Cw. 1995 11 (1) (13240)
E d y k t .

Przeciw Schulimowi Alzufromowi ze 
Złoczowa, którpgo miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k, sądu obwo­
dowego w Złoczowie przez firmę Rohatyn 
& Opper w Złoczowie pozew o 2000 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Scbulima Alzu- 
froma ustanawia się p. Wichańskiego adw. 
w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Schu- 
lima Aliufroma w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocni­
ka nie zamianuje.

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 7 listopada 1911.

L. cz. Cw. 1997/11 (1) (13239)
E d y k t .

Przeciw Schulimowi Alzufromowi ze 
Złoczowa, którego miejsce pobytu jest n ie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Złoczowie przez Kasę zaliczkową 
w Sassowie stow. zarej. z ogr. por. pozew  
o 2000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Schulirna Alzu- 
froma ustanawia się p. dr. Epsteina adw. 
w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Schu- 
liraa Alzufroma w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zarmanuje.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II.

Złoczów, dnia 7 listopada 1911.

L. 2081 (13335 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W myśl przepisów § 30 ustawy o Re- 
prezentacyi powiatowej podaje się do po­
wszechnej wiadomość', że preliminarze fun­
duszów powiatowych na rok 1912 wyłożone 
zostały z dniem dzisiejszym w biurze W y­
działu powiatowego ,w " Kolbuszowej na dni 
14 do przeglądu przez opodatkowanych.

Z Wydziału powiatowego. 
Kolbuszowa, dnia 20 listopada 1911. 

Sekretarz: Prezes:
Serednicki. Tyszkiewicz.

L. 133.314/911. (13295)
O b w i e s z c z e n i e

o uzupełniających wyborach do komisyi szacunkowych podatku osobisto-dochodowego.

W myśl postanowień §§ 177, 179 i 189 ustęp 2 ustawy z dnia 25 października

z dnia 14 października 1907 1. 78 152 uzupełniające wybory członków i zastępców człon­
ków komisyi szacunkowych podatku osobisto dochodowego, a w miejsce ustępującej 
w myśl sline a 2 § 189 wspomnianej ustawy połowy członków i zastępców członków t-ehże  
komisyi, jak również w m ejsce członków (zastęp ów) których z powodu udaremnieni! wy­
borów w swoi.u c a l  e supletorycznie zamianowano, oraz w miejsce tych członków (zastę­
pców) których mandat zgasł przedwcześnie.
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1).' p zepi o waa"‘zenia tych s y b i ró w  wyznacza sic następujące te rm iu a :

Dla kola 
jwybotczegc Dzień wyboru

Dis miejscowej komisy*
l .

s z a t  u n k ó w  e j wjmieśi-le Lwowie

11.
Dla miejscowej komisyi szacunkowych w mostach 
Brody, Drohobycz, flnrodeuka, K-b my A z gmina 
Werbiąż u  ny, Nowy Są'z z garną Żałub ńce Pod­
górze, Przerntś-, Rzes.ów, Sambor. Stanisławów, 

Stryj, Tarnopol i Tarnów

U l
Dla powiatowych komisyi szacunkowych zatem d a 
wszystkich innych wyżej nie wymienionych okręgów 
szacunkowych z w y ią tiem  okręgu w szacunkowych 
„powiat polityczny R aia“, „p wiat poi tyczny Brody 
z wyłączeniem mias-a B odów“, „powiat polityczny 
Kraków", „powiat polityczny Oświęcim", „p .wiat po­
lityczny Podgórze z wyłąeznrem  miasta Potfgó zau, 
„powiat polityczny Stryj z wyłączeniom miasia Stry 
j . “, powiat polityczny Wadowice" i „powiat poi;tyczny 

Zborów"

1 3  g r u d n i a  1 9 1 1

14 gru h i a  1911

m 15 grudnia 1911

i. 13 grudnia 1911

u . 14 grudnia 1911

m . 15 grudnia 1911

i. 27 grudnia 1911

u . 28 grudnia 19! 1

n i . 2 i grudnia t9! 1

K o T p H H  B łt ó o p m u t  K p y i ' b i io o , i , i ih o u u x  o u T h o u h h k  o i c p y r a x  M ae ó p a a u r  j y y . z  b  ,j,» 

u o b h h io 4 h x  m ić o p u K  oa a a M H T i. / tO T irana  uo/tuTKO Ba B . iu c t h  1 . iir c T a n n H i'.

U h ó o j lh  ą q  m c n c B o l  o n iH K o n o i  k o m ic h T  b  M ic r l  . T ł b o b i  'a ic r a u y T i ,  ire-pcB eA C H i u u p ea  

M a r i c T p a T  c o r o  aric/ra, a  m ió o p i i  , ;o  M icu cB H K  i ,'t,o h o b i t o b h n  o u ih k o b h x  K o w ic a f t  h u  n p o -  

b ih u b !  BL,ą6 y g y T i ,  e n  u c e ,u m > 6 a x  C a 'a p o c 'i ’u i u ic T iiH y T i. n e p o u e / u m i u epe .s  H a 4 ;v ibH H K iiJ  

n o B iro B H X  h o . t I t h h h h .n  B .ra c T H ii.  ir .ir .iH / iH o u o p e a  b h 3H ;im o h u x  n  T i f i  h j . i h  o n ó o p ir n x  K o .v i-  

c a p iB .
O aauHcricHio /po BHÓopunK izpyriu i yripamiCHio g,o ronocoBtiriB sicTUHyrii hobi/o- 

M.iem B, I I .  KOHTpriCyoHTH uepen KOMiicTCHTHi no^aTitoni B.iacTH 1. incTanirui oicpe.unMii 
,ie r im map irn m ii ; oanauaiouHMH g,ou.ia;i,)io wicuc B K Ó o p iB , Bnóopuirir .iBOKaai,. po/uihh po;v 
niuHeHB i  y Kin mchu B H Ó o p ii?  T a  m h c ż to  'lacHiii i sac/ryniunciB u c i c h l b  KOiiicni. n r , e  Mat- 
Gvth BnCpaHe. a tohhhm n o n c H e r r e M ,  a icoiporo K.pyra i  Ki.ibiio u . i e iU B  (aacTymiHKiu) 
Mae 6y t u  B H Ó p a H n x  n a  n p o rn r  40'm pox .tit. a  k - L i ł k o  b  Micipe cyimcropMHHo ióiewoBa 
p iu x  i nepe/i, m u c o m  ycTyriai04HX na upoTMi' / i ,b o x  ,ut.

C y u a c H o  a ic T a H y T t  ^ o p y s r e m  y n p a B ir e u H M  ą o  r o . io c o u u H H  y p n g O B i B u C o p n i K a p T U . 

y c . iY B B  a K T H B H o ro  i n a c-H B H oro  n p a B a  B i ió o p y ,  t u  n p im H c a H e  n p u  B n ó o p a x  u oc-i-y - 

n o B a H e  o n p u ó tL ia tO T b  t?§ 1 7 9 , 1 8 1  i 1 8 3 — 1 8 6  n o iM H K U H o r o  H a  B e r y n i  s u k o h u . B3 r.7H gH o  

§ §  7 , 9 . 1 0 . 1 4 . 16  i 5 6  g o  4 5  lio k . iu K a H H K  B ir c m e  B iii5o p 4 i i x  n p H n n e ie .

4 . h. KpaeBa Auptumufl CKapfiy.

• lu B ie .  _£hh 1 7  n a g o . i i i e r a  1 9 1 1 .

Zl. 133314/911.

K t ó r e  k o ł a  w y b o r c z e  w  p o s z c z e g ó l n y c h  o k r ę g a c h  m a j ą  b r a ć  u d z i a ł  w  u z u p e ł n i a j ą c y c h

w y b o r a c h  o z n a c z y  o d n o ś n a  W ł a d z a  p  d a t k ó w *  I .  i a  t a n c y i .
W y b o r y  d o  m i e j s c o w e j  k o m i s y i  s z a c u n k o w e j  w  m i a ś c i e  L w o w i e  p r z e p r o w a d z o n e  z o ­

s t a n ą  p r z e z  M a g i s t r a t  t e g o  m i a s t a ,  z a ś  w y b o r y  d o  m i e j s c  w y c b  i d o  p o w i a t o w y c h  k o m i s y i  

s z a c u n k o w y c h  D a  p r o w i n c y i ,  o d l ę d ą  s i ę  w  s i e d z i b a c h  S t a r o s t w  i p r z e p r o w a d z o n e  z o s t a n ą  

p r z e z  N a c z e l n i k ó w  p o w i a t o w y c h  W ł a d z  p o l i t y c z n y c h ,  w z g l ę d n i e  p r z e z  w y z n a c z o n y c h  w  t y m

c e l u  k o m i s a r z y  w y b o r c z y c h .
0  z a l i c z e n i u  d o  k ó ł  w y b o r c z y c h  i u p r a w n i e n i u  d o  g ł o s o w a n i a  u w i a d o m i e n i  z o s t a n ą

P .  T .  k o n t r y b u e n c i  p r z e z  k o m p e t e n t n e  W r a d z e  p o d a t k o w e  I .  i n s t a a c y i  o s o b n e t n i  l e g i t y m a ­

c j a m i  o z n a c z a j ą e e m i  d o k ł a d n i e  m i e j s c e  w y b o r ó w ,  l o k U  w y b o r c z y ,  g o d z i n y  r o z p o c z ę c i a  i 

u k o ń c z e n i a  w y b o ' ó w  o r a z  l i c z b ę  c z ł o n k ó w  i z a s t ę p c ó w  c z ł o n k ó w  k o m i s y i ,  k t ó r a  m a  b y ć  

w y b r a n ą  z  d o k ł a i n e m  w y j a ś n i e n i e m ,  z  k t ó r e g i  k o ł a  i ilu e z ł o n k ó w  ( z a s t ę o c ó w )  m a  1 

w y b r a n y c h  n a  p r z e c i ą g  l a t  c z t e r e c h ,  o  i l e  w  m i e j s c e  s u p l e t o r y c z n i e  z a m i a n o w a n y c h  i p r z e d

w c z e ś n i e  u s t ę p u i ą c y e h  n a  p r z e z c ą g  l a t  d w ó c h
R ó w n o c z e ś n i e  d o r ę c z o n e  z o t a u ą  u p ; a w n i o t i y m  d o  g ł i  s u w a n i a  u r r ę d o w e  k a t  t y  w y

b u r c z ę .
W a r u n k i  c z y n n e g o  i b i e r n e g o  u r a w u  w y b o r u ,  o r a z  p r z e p i s u j e  p r z y  w y b o r a c h  p o s t ę  

p o w a n i e  o kreś la ją  § §  1 7 9 , 1 8 1  i 1 8 3 — 1 8 6  p o w o ł a n e j  n a  w s t ę p i e  u s t a w y  w z g l ę d n i e  § §  17 

9 , 1 0 , 1 4 . 1 6  i 2 6  d o  4 5  p o m i e c i o n y c h  w y ż e j  p r z e p i s ó w  w y b o r c z y c h .

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
L w ó w ,  d n i a  1 7  l i s t o p a d a  1 9 1 1 .

4 . 1 3 3 .3 1 4 1 1 . *

O n o rt i w, e h e
0 gOfłOBHflK)HMX BM6opaX OglHKOBMX KOMiCMli 0C0Ó M CT0-A0X0A0B0f0  (lGAUTHy.

11 c n i / !  h o c t u h o b  § §  1 7 7 , 1 7 9  i  1 8 9  y e r y n  2  a a n - o H a  3  g H H  2 5  m c o b t h h  1 8 9 6  B .

’ /! •  u .  2 2 0  o  6 e 3 n o c e p e g , H H X  n o g a T K a x  o c o ó h c t h x  h k  i §  1 7  B u 6 o p u H x  n p u i iH c iB  t / p i ^ a -  

t o k  „ ,3 ,“  B H K O H y r o u o r o  p o 3 n o p i > A S K e H H  f lp  I .  B i A t f a y  u o iM H K ftH o ro  a a iz o i i f t ' p o a n i i c y e  ch m  

H .  k . K p a e B a  g l , H p e K i i , H H  c i t a p ó y  n a  o c h o b i  p e c K p n n T y  n .  k . M i j a l c r e p c T B a  c i c a p ó y  3  g H H  

1 4  s k o b t h h  1 9 0 7  u . 6 8 . 1 5 2  g o n o B H n i o H i  K i i ć o p i r  u . T e H i B  i s a c T y a H H B iB  ' i n e n i B  o h ih k o b h x  

K O M icn ń  o  c o  ó u  c t o -/ !0  x  0 ^ ,0  B o  i ' o  n o A a T K y  u  M i e i r o  y c T y n a m u o i  n o  m h c h h  2 - r o  y c T y u y  §  1 8 9  
B r a ^ a H o r o  a a u o H a  h o h o b i ih h  u . i e H i B  i a a c T y u n u K iB  u . r c H i B  t h x  K O i i i c i i i i ,  j i k  t u k ó w  b  n i c n e  

n g ieB iB  i  3 a c , T y n h u k ib  u .ii-H iB , n o i p H x  8ai> ieH O BUH O  b  cb o Im  n a c i  c y m ie T o p n u H O  3  n p n n u H u  

Y A a p e M H e H a  B H Ó op iB , T a  b  n i c n e  t u x  m ie n iu  i 3a c x y n n u B iB  u n eH iB , K O T p iix  M aH /ta* n o -

rac n e p e ^  s t a c o i r .
/ jo  nepeBe/eHH chk Biioopia BH3Hauyr. en (■ni/tyio4 i peuriHUi:

O 'K  u n (1 in a o li u u
lietretfeiid dic EryatiżunflBWahlen in die Bersonaleinkommensteuei schatzuiiye

kommissionen:

I ii ( i c n  ii i - l i e i t  d e r  B e a t i m m u n g e n  d e r  § §  1 7 7 , 1 7 9  u n d  1 8 9 , A b s a t z  2 , d e s  ( l e s e t z e s  

v o m  2 5  O k t o b e r  1 8 9 6 , R  ( i .  B !  N r .  2 2 0 ,  b r t r f f l e n d  d i e  d i r e k l e n  1’e r s o n a l s t e u e r n  11 u d  
d e s  §  1 7  f W  V V » h ! v u r s c h r i f t  ( B j i l - g e  I ) .  d e r  V o ! z u g s v o r s c h r i f t  z u m  1 H a u p t s t l i c k e  d e s  

b e z o g e r n n  ( i  a r t z e s ) ,  w e r d e a  h i .  m i t  v o a  d e r  k .  k .  F i n a n z l a n d e a d i r e k t i o n  z n ł o l g e  K r l a s s e s  

d e s  k .  k .  K i i i s u z m i n i s l e r i u m s  v-.>in 1 4  O k t o b e r  1 9 0 7 , Z ! .  6 8 1 5 2 , d i e  K r g a n s u u g s w a h l e n  d e r  

M  t s l i i  d e r  u n d  M i t g l i e d e r s t e l l v e r t r e t e r  d e r  P e r s o n R i e i n k o m m e n s ł e n c r s c  h i i t z u n g s  k o m m i s s i o n e n  

f. n  S t e l l e  d e r  g e m a r s  * 1 . 2  §  1 8 9  d e s  b e z o g e n e n  H e s t e t a e s  s u s s c . h f i d wn d e n  H a l f t e  d e r  

M i t g l i e d e r  u n d  M h g l i e d e r . s t e l l v e r t r e t . e r ,  s o w i e  a n  S t e l l e  d e r  w e g e n  V e r e i t . l u r g  d e r  W a h l e n  

s u p l e t o r i s c h  e r n a n n t e n  M i t g l i e d e r  ( S t . e l l v e ; t i e t e r ) ,  s c h l i e s s l i c h  a n  S t e l l e  j e n e r  M i t g l i e d e r  

( S t e l l v e r l r - t * * r ) ,  d e r e ń  M a n d a t  y o r z e i t i g  e i l o s c h e n  i s t  —  a u s g e s c h r i e b e n .
Z u r  V o r n a b r n e  d i e s - r  E r g a n  n a g s w a h l e n ,  w e r d e n  n a c h s t e h e n d e  T e r m i n e  f f s t g e s e t z t :

K (1 r d i e  1 1 1  I s k o m i u  s s io n  i n  d e j  S t a d t  L e i u b e r g

IL
Kil1- die Ortekommissi neu in de.u Stiidten: Brody,
Drohobycz, Horodenke, Kołomyja mit der tlemeinde 
Werbiąż niż iy, Nowy Sącz mit der Cłemeindei Zału* 
bińce, Podgórze, Pr; einyśl, Rzeszów, Sambor. Stani­

sławów, Stryj, Tarnopol 11 Tarnów

Ą.1H
ltpyra

B n ó o p u o r o

/ I chl Bnóopy

1 .

/J,j ih  M ic u e n o i K O ii ic H i o iu h k o b o ! B M ii 'TL ÎfcROBi

II.
,21/IH  M ic g e B H X  0 H 1H K 0 B U X  K O M ic ild  B M iOTUK l>pO/!H, 

/ Ip o r o Ó H u , T o p o g e H iz a ,  K o . io m h h  3  r p o s ia ^ o to  B e p ó is K  

H H łK H H ih  H o B i i f t  C a  h u  a r p o j i a ^ o i o  B a n y ó r iH u e ,  I l o / -  

,‘ y a i e .  I I e p e M n u i. i j> ,  P a m iB ,  ( la M Ó ip , O r a n H C J a B is ,  

O r p H i i ,  T c .p H o n i. ib  i 'P a p n iB

U l .

/ I.1H U O n i ’i 'O B H X  O I p H K O B H K  K O M I C I l i i  T . e  / . T H  B C iX

H H m n x  BH Ciue H e b h u u c .t c h h k  o h ih o u h h .m o ic p y r iB

3 B H lM K O lI 0 g iH 0 4 HHX O K p y iU B  „lIO H 'iT H 4 HHl'i LIOBIT

E n n a " ,  „n o .T iT K U H u łi h o b I t  U p o ą u  3  b h k yh o h c h gm  

M icT a  U p o g iB “ , „n o . i iT H U H H n  n o s iT  K p u ic iB " ,  „ n o n i -  

T H 4 HHH H O B iT O c Ł B e H Ip M " , „H O .llT H U H H ń  U 0 Bi'T I I 0 /!-

r y a j e  3  h h r .iiou o / h 6M M ie r a  I I o / ! i 'y H c e “ , . . h o j i i t h u h h h

HOBIT C T p H H  3  BHK.7JO UCHOM J l iC T a  C T p H H 11, „H O H l- 
T H H H H ń  h o b I t  ( jK O J ie u , „ U O .liT H U H u f i HO B IT B ;i/,O B U - 

n . i “ , „ n o ji iT H U H H if  h o b U  3 6 o p i B “

I .

U.

III.

1 3  r p y / ! H H  1 9 1 1

U.

111.

T.

II.

III.

1 4  r p y .y i n  1 9 1 1

1 5  r p y g H H  1 9 1 1

13 cpy/HH 191 lj

1 4  i vp y / J , H n  1 9 1 1

15 i'py/!HH 1911

2 7  r p y A H H  1 9 1 1

2 8  r p y g H H  1911

29 i'pyrAHH 1911

III.
KUr die Bez<rkssohii'.vu»gskoi»m issiob► n d. i. ftlr sile  
a dere o en nieht. genannte S b;i’zungsbezirke mit 
Ausnshme der SohiPzungshez rk : „pclifis hor B zirk 
Biath". p iłit. Bezirk Rr. dy mit Ansschluss der Stadt 
Brody", „p; l t .  Bezirk Kraków", „polit. Bezirk Oświę 
cirn", „polit. Bezirk Podgórze mit Aussohliiss der 
Stsdt P ii órz i", „polit Bezi k Stryj mit Auschluss 
der Stadt. Stryj", „polit. B.-z;rk Skole" „polit Bezirk 

Wadowice" und „polit. Bezirk Zborów"

Kiir den
Waiil-
kiirper

1 .

Tag der Wahlen

1 1 .

UL

II.

III.

II.

III.

1 3  D e z e m b e r  1 9 1 1

14 Dezeiutnr 1911

15 Dezember 1911

13 Dezember PU 1

14 Dezember 191 1

15 Dezember 1911

27 Dezember 1911

2S Dezi inher 191!

2 9  Dezember 1 9 1 1

W ciche Wahlkórper an den Ersatz^ahleu in den einzelnen Schiitzungsbezirken ted- 
zunebm m haben — wird von d *n betreften len. Steneibehdrdon, I Instanz bekannt g«- 
gebcii werdcri

Die Wahlen in ie Ortskcinrnission der Stadt Lemberg, werden v m dem Magi Dat
dieser Stadt dun hgefllhrt werden.

Die Wahlen ;n alle iibrigon Ortskommissionen sowie in die Bezirkskommissicnen, 
werben »m S-tze der politischen Behórden I. Instauz, unter d> r LeUung der Vor8tSnde 
diser Beborden, respoktive der zn dieser Amtshandlnug design i erten Wablkommissare 
atattfinden.

B zuglicb der erfolgtea Einrechnung in die Wahlkórper und der Berechtigung zur 
Teilnahme an den Wahlen werden den P. T. Steuerpllichtigen scitens der zustfimiigen 
Steuerfcehó:d-n l. Instau: besm dere Legitimationen zukomraen, welche eine genuue Be- 
zeichnung des Wałilortes und des Wahilolcales, die Stundo des Beginnes und des Suhlusses 
der Wahl, wie anch d e Am ahl der zn wahlenden Kommi-sionsmitglieder und Mitglieder- 
steikertreter mit der Augabe, wie viele Mitglieder (Stelkertreter) und von welchein 
Wahlkórper anf die Dauer von v er Jahren und wie viele und von weh hem Wahlkórper 
an Stelle der supletorisch ernannten i nd vorze t:g acsgeschiedenen Mitglieder (Stelker- 
t• et er) auf die Dauer von 2 JahreD zu wiihlen sind — enthalten werden.

(ileichzeitig werden drii Waliib jrechtigten amtliche Stimmenzettel zugestellt werden.
Das Wahlre ht, die V/ahlhr.ikeit und das vorgeschriebene Wahiverfahren, sind durch 

die § §  1 7 9 , 1 8 1  und 1 8 3  bis 1 8 6  de9 bezogenen Gesetzes, beziehungsweise durch die 
§§ 7, 9 , 10, 14, 1 6  und 26 bis 45 der oben erwiihnąen Wahlvorsehrift gcregelt.

K. k. Finanzlandesdirektion.
Leinbeig, am 1 7  November 1 9 1 1 .

Celem strzeżenia praw ku randa ustana­
wia się p. a!w . dr. Kamma w Mostach 
wielkich, kuratorem.

Tenż^ kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mosty wielkie, 26 października 1911.

L. cz 0 . I 338/11 (1)
E d y k t.

Przeciw Mikołajowi Bałko synowi Iwa­
na, którego miejsce pobytu jest nieznane 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Mostach w ;e!kicb przez Piotra Szyjkę s. 
Andrucha pozew o zwrot pocztowej książeczki 
oszczędności, względnie o zapłatę kwoty 600 
kor. zpn.

N a  p  d e f a w i e  p o z w u  w y z n a c z o n ą  z o ­

s t a ł a  u s t n a  r o z p r a w a  n a  d z i e ń  2 8  l i s t o p a d a  

1911 o  g o d z ,  9  r a n o ,  b .  Nr: 3 .
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L. ez. C. I. 290/11 (1) (13319 2 - 3 )

E d y k t,
Przeciw Miehełowi Orłowskiemu rolni­

kowi z Paniszezowa, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du powiatowego w Lutowiskaeh przez Benja­
mina Feldera w Sokołem pozew o zniesie­
nie współwłasności realności objętej lwh. 54 
gm. Paniszezów przez publiczną lieytaeyę.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na 
dzień 1 grudnia 1911 o godz. 8 rano w są­
dzie poniżej wymienionym, sala rozpraw 
Nr. I.

Oelem strzeżenia praw pozwanego Mi­
chała Orłowskiego ustanawia się p. Fedia 
Kostyka rolnika w Paniszezowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego Michała Orłowskiego w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lutowiska, dnia 11 listopada 1911.

L. 967 (13333 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Salomon Herbst adwokat w Bu- 
kowsku, przesiedla się do ŁańcTa.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 30 września 1911.

L. ez. Nc. I. 180/4 (18276 2 - 3 )
E d y k t.

0 . k. Sąd powiatowy w Krzeszowicach 
ogłasza, iż w tutejszym depozycie złożone 
są od przeszło 30 lat następujące przedmio­
ty i gotówka, do których w przeciągu tego 
czasu nikt praw nie zgłosił, a mianowicie 
w masach niewiadomych w łaścicieli: 

fol. 5 korale 5 dużych, 1 mały, 
fol. 10 gotówka 88 h a l , 
fol. 13 gotówka 80 h a l , 
i ulokowane na książeczki powiatowej 

Kasy oszczędności w Krakowie: 
fol. 9 kwota 4 0 '.kor.,

„ 11 kwota 2 kor. 80 hal.,
„ 12 „ 8 kor. 10 hal.,
„ 1 4  „ 2 kor. 20 h a l,

w masie ś. p. Józefy Malickiej korale,
dalej ulokowane na książeczki krakow­

skiej Kasy oszczędności:
w masie Salomei Biernat kwota 179 

kor 22 hal.,
w masie Salamona Fischera reete 

Kirsc-hnera 4 kor. 76 h a l ,
w masie Maryi Lasińskiej 45 kor, 

70 hal.,
w masie Franciszka Derasa 4 kor. 

58 hal.,
w masie Agnieszki Kubrakowskiej 20 

koron,
w masie Franciszka Bartnika 2 kor. 

41 hal.,
w masie Józefy Rychłowskiej 107 kor. 

2 hal.
Wzywa się wszystkich, którzy do po­

wyższych depozytów roszczą sobie prawa, 
aby w przeciągu roku 6 tygodni i 3 dni 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia tego 
edyktu prawa te zgłosili i wykazali, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie tego ter­
minu przedmioty powyższe i gotówka wyda­
ne zostaną na własność c. k. Skarbowi
Państwa. n 1

Krzeszowice, 10 listopada 1911.

,  ez. O. III. 19/11 (1) (1331g)
E d y k t.

Przeciw Bartłomiejowi Babuli, którego 
liejsee pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
tał do c. k. sądu powiatowego w Kolbuszo- 
rej przez Abrahama Wolfa z Majdanu po- 
ew o uznanie, że likwidowana ts uchwałą 
ozdziałową z 10 marca 1911 E. 2 875/9 pod 
oz. I. wierzytelność pozwanego w kwocie 
00 kor. częściowo zgasła.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
yeneyę na dzień 28 listopada 1911 o godz 

rano w sądzie niżej wymienionym, biuro
ir. 14. .

Oelem strzeżenia praw Bartłomieja Ba- 
uli ustanawia się p. adw. dr. Seeligera w 
Kolbuszowej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Bartło- 
ńeja Babu’ę w rzeczonej sprawie na je-
o  k o s z t  i niebezpieczeństwo, dopoki er w
ądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika me
amianuie. . TTT

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 111. 
Kolbuszowa, dnia 17 sierpnia 1911.

L. cz. O. I. 273/11 (2) (13328)
E d y k t .

W sprawie Ilka Humeniuka w Bohat- 
kowcach przeciw Hryńkowi Humeniuk syno 
wi Kasyana o 833 kor. 80 hal., wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 27 
listopada 1911 o godz. 10 rano w tut. są­
dzie, b. Nr. 22.

Dla nieznanego z miejsca pobytu Hryń- 
ka Humeniuka s. Kasyaua ustanawia się 
kuratorem c. k. notaryusza p Piotra Kury-

-Glazeta Lwowska11 Nr. 269

sia w Wiśmowezyku, który zastępywać będzie 
Hryńka Humeniuka syna Kasyana na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nio zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Wiśniowczyk, duia 8 listopada 1911.

L. ez. O. II. 35/11 (9) (13310)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Samuelowi Józefowi Waliaehowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. są u powiatowego w 
Budzanowie przez Samuela Józefa Wailaeńa 
w Kopyczyńcach pozew o 282 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na 
dzień 11 grudnia 1911 o godz. 8 rano, b 
Nr. 6.

Celem strzeżenia praw Samuela Józefa 
Wallacha ustanawia się p. Israela Melzera 
w Janowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sa­
muela Józefa Wallacha w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on sam w sądzie się nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Budzanów, dnia 6 listopada 1911.

L. ez. O. II. 585/11 (1) . (13314)
Przeciw Iwanowi Kacianowi z Woło 

wea, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Gorlicach przez Justynę Kaean zamężną 
Ilezak z Wołowca pozew o zapłacenie kwo 
ty 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 1 
grudnia 1911 o godz. 10 rano.

Oelem strzeżenia praw Iwana Kaciana 
ustanawia się p. Celestyna Męeińskiego adw 
w Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Iwana 
Kaciana w rzeczonej sprawie na jego kosz; 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 18 listopada 1911.

L. cz. O. II. 308,11 ( i )  (13317)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z mLjsca po- 
b: tu Józefowi Pytlakowi wnieśli Marcin 
Dulski i Maryanna ze Ssłatów Dulska w 
Kłapówce pozew o uznanie własności poło 
wy realność: lwh. 2 gm. Kłapówka.

Rozprawa odbędzie się dnia 12 gru­
dnia 1911 o godz. 8’30 rano w tut. sądzie, 
b. Nr. 10.

Oelem strzeżenia praw pozwanego Jó 
zefa Pytlaka ustanawia się kuratorem p. 
adw. dr. Rabinowi za w Kolbuszowej i pole­
ca mu, by praw swego kuranda sumiennie 
strzegł i  ̂bronił, dopokąd on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie ustanowi.

Kolbuszowa, 30 października 1911.

L. cz. O. II. 358/11 (1) (13329)
E d y k t .

Przeciw Iwanowi Matijów Romana z 
Rudnik, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do e. k. sądu powia­
towego w Zrbłotowie przez Dawida Peisacha 
w Rudnikach pozew o zapłatę kwoty 856 
kor. zin .

Na podstawie pozwu wyznacza się au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 5 gru­
dnia 1911 w tut. sądzie, b. Nr. 16.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Iwana Matijów ustanawia 
się p. dr Bartza adw. kraj. w Zabłotowie. 
kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie tego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się me zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Zabłotów, dnia 15 listopada 1911.

L. ez. Cg. I. 302/11 (1) (13300)
E d y k t .

Przeciw Janowi Diiadurze, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo 
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszo­
wie przez Natana Kirsehenbauraa pozew o 
3940 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała I. audyeneya na dzień 7 grudnia 1911
0 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jana Dziadury 
ustanawia się p. dr. Pelzlicga adw. w Rze 
szowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Dziadurę w rzeczonej sprawie na jego kosjt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 4 Lstopada 1911.

L. cz. O. II. 11811 (3) (13312)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Iwanowi Olejnik, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w Budzanowie przez Dmy- 
tra Olejnika z Kobyłowłok pozew o uznanie 
prawa własności i intabulacyę pgrt lkab 
2104 wchodzącej w skład realności objętej 
lwh. 1062 gm. Kobyłowłoki.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
11 grudnia 1911 o godz. 8 rano, b. Nr 6.

Oelem strzeżenia praw Iwana Oiejnika 
ustanawia się p. Temofteja Baranka w Ko- 
byłowłokaeh, kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie Iwana 
Olejnika w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Budzanów, dnia 6 listopada 1911.

L. cz. Cw. 1883/11 (1) (13303)
E d y k t .

Przeciw Iwanowi Pundykowi z Mana- 
jowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu obwodowego 
w Złoczowie przez Esterę Rosenberg pozew
0 450 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Oclem strzeżenia praw Iwana Pundyka 
ustanawia się p. dr. Rothenberga adw. w 
Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Iwana 
Pundyka w rzeczonej sprawie aa jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, 25 października 1911.

Księgi gruntowe.

z dnia 25 listopada 1911.

L. ez. Prez. 30910 19 R /l l  (13336 1 - 3 )  
E D Y K T  I.

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
wprowadza w myśl ustawy z dnia 25 lipca 
1871 Nr, 96 Dz. u, p. i rozporządzenia c. k 
Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 9 sty­
cznia 1889 Nr. 4 Dz. rozp. postępowanie 
sprostowaweze w celu uzupełnienia następu 
jących ksiąg gruntowych':

1. księgi gruntowej e. k. Sądu powia­
towego w Kopyczyńcach dla

A) gminy katastralnej Karaszyńce przez 
wcielenie części parceli gruntowej 634, dotąd 
do księgi gruntowej niewpisanej, a oznaczo­
nej literami a b e d na  planie sytuacyj­
nym, sporządzonym w maju 1909 do 1. ks. 
zam. 357/9 przez c. k. geometrę ewidencyj­
nego w Husiatynie do parceli gruntowej 1. k. 
77/1 wpisanej w wykazie hipotecznym 1. 51.

B) gminy katastralnej Koeiubińce przez 
wcielenie:

1. oznaczonych na kopii mapy katastral-
^0 *̂łCZ0rl6j do arkusza zgłoszeń Nr.

18 909 części parceli gruntowej 2.292 nie­
wpisanej dotąd do księgi gruntowej, a to 
części tejże p a rc e l i :

a) oznaczonej literami a b e g f  do 
parceli bud. 175 i gruntowej 576 wpisanych 
w wykazie hipotecznym 1. 29,

b) oznaczonej literami a b e do parcel 
gruntowych 570, 571 wpisanych w wykazie 
hipotecznym 1. 128, — i

e) oznaczonej literami d f  g do par­
celi gruntowej 577 wpisanej w wykazie hi­
potecznym 1. 1481, — i

II. oznaczonych na kopii mapy kata­
stralnej, dołączonej do arkusza zgłoszeń Nr. 
13/909 części niewpisanej dotąd do księgi 
gruntowej parceli gruntowej 2298, a to czę­
ści tejże parceli

a) oznaczonej literami a b c f e do
parceli bud. 126 wpisanej w wykazie hipo­
tecznym 1. 359,

b) oznaczonej literami d e f  do par­
celi bud. 125 wpisanej w wykazie h ipote­
cznym 1. 160;

2. księgi gruntowej e. k. Sądu powia­
towego w Mielnicy dla gminy katastralnej 
Krzywce przez utworzenie wykazu hipote­
cznego dla parceli gruntowej 1. k. 769, do­
tąd do księgi gruntowej niewpisanej,

3. księgi gruntowej dla miasta Lwowa 
dz. II. w e. k. Sądzie krajowym we Lwowie 
prowadzonej przez:

a) utworzenie wykazu hipotecznego dla 
niewpisanej dotąd do żadnej księgi grunto­
wej parceli budowlanej 1. k. 5853, utworzo­
nej z zabudowanej przestrzeni trójkątnej na 
granicy między Kieparowem a Lwowem z je ­
dnej strony a ulicą Źródlaną-Kleparów z 
drugiej strony, oznaczonej literami r  u p r 
na planie sytuacyjnym, dołączonym do ar­
kusza zgłoszeń Nr. 18 ex 1910,

b) dopisanie na  karcie stanu majątko­
wego wykazu hipotecznego 1. 1636 parceli 
budowlanej oznaczonej nową liczbą kat. 585*2, 
powstałej z niewpisanej dotąd do żadnej

księgi gruntowej przestrzeni, położonej przy 
granicy między Lwowem a Kieparowem z je ­
dnej strony oraz przy ulicy Źródlanej-K le­
parów z drugiej strony, oznaczonej na planie 
sytuacyjnym, wyżej pod 3 a) powołanym li­
terami u p e d c s u i powiększonej o 
cząstkę parceli gruntowej 1. k. 5202 3, wcho­
dzącej W skład tego samego wykazu hipote­
cznego i o cząstkę parceli gruntowej 5202/2, 
wchodzącej w skład wykazu hipotecznego
1. 1637,"

e) wcielenie do parcel wchodzących 
w skład ciała hipotecznego, objętego wyka­
zem hipotecznym 1. 434 niewpisanych dotąd 
do żadnej księgi gruntowej przestrzeni, a to

aa) do parceli gruntowej 5202/1 prze­
strzeni oznaczonej na planie sytuacyjnym, 
dołączonym do arkusza zgłoszeń Nr. 18 ex
1910 literami f a u b s r f — a poło­
żonej tuż przy ulicy Źródlanej i realności 
objętej wykazem hipotecznym 1. 1636/11.

bb) do parceli gruntowej 5204 prze­
strzeni oznaczonej na planie wTyżej pod aa) 
powołanym literami a f  g h  a tudzież li­
terami i j k i w kształcie nieregularnego 
czworokąta i trójkąta, położonej przy gra­
nicy między Lwowem a Kieparowem z je ­
dnej strony a ulicy Źródlanej - Kleparowskiej 
z drugiej strony,

cc) do parceli budowlanej 2241 prze­
strzeni gruntu oznaczonej na planie sytuacyj­
nym wyżej pod aa) powołanym literami 
i g h  - j i położonej przy granicy między 
Lwowem a Kieparowem z jednej strony i 
ulicy Źródlanej Kleparowskiej z drugiej 
strony,

d) wcielenie do parceli gruntowej 
5206 2, wpisanej na karcie stanu majątko­
wego wykazu hipotecznego 1. 1637, trój­
kątnej przestrzeni; niewpisanej dotąd do 
żadnego wykazu hipotecznego, a oznaczonej 
na planie wyżej pod aa) powołanym litera­
mi e d n, położonej tuż przy granicy 
między Lwowem a Kieparowem,

4. księgi gruntowej c. k. Sądu powia­
towego w Żółkwi dla gminy katastralnej Ku­
nin przez dopisanie do wykazu hipotecznego
1. 3474 niewpisanej dotąd" do księgi grunto­
wej parceli gruntowej 1. k. 8059.

5. księgi grantowej c. k. Sądu powia­
towego w Ozortkowie dla:

A) gminy katastralnej Zabłotówka przez 
utworzenie dwóch osobnych wykazów hipo­
tecznych dla niewpisanyah dotąd do księgi 
gruntowej parcel gruntowych 64/1 i 64 2,

B) gminy katastralnej Sosołówka przez 
wcielenie do parceli grantowej 1, k. 223 1 i 
do parceli budowlanej 1. k. 213 w osobnym 
wykazie hipotecznym wpisać się mających 
uwidocznionych na pianie sytuacyjnym z 
września 1. czyn. G. B, 8 Sosołówka 200 2 
przestrzeni z parceli gruntowej 1257, dotąd 
do księgi grantowej niewpisanej, a to de 
parceli grantowej 1. k. 223/1 przestrzeni 
1 ara, a do parceli budowlanej 1. k. 213 
przestrzeni 1 ara 12 m.8

6. księgi gruntowej e. k. Sądu powia­
towego w Żurawnie dla gminy katastralnej 
Sulatycze przez utworzenie dziewięciu oso­
bnych wykazów hipotecznych dla każdej 
z następujących, dotąd do księgi gruntowej 
niewpisanych parcel gruntowych, a to 1. k. 
3550 2, 3550/8, 3550/4, 3550/5, 3550/6, 
3550/7, 3550/8, 3550/10 i 3550 11,

7. księgi grantowej e. k. Sądu powia­
towego w Mikulińeach dla:

A) gminy katastralnej Łuezka przez do­
pisanie do wykazu hipotecznego 1. 627 par­
celi grantowej 1. k. 570, dotąd do księgi 
gruntowej niewpisanej,

B) gminy katastralnej Grabowiec przez 
dopisanie do wykazu hipotecznego 1. 745 
parceli grantowej 1. k. 2025, dotąd do księgi 
grantowej niewpisanej,

8. księgi gruntowej c. k. Sądu powia­
towego w Monasterzyskach dla gminy kata­
stralnej Folwarki przez utworzenie wykazu 
hipotecznego dla parceli gruntowej 1. k. 
252 3, dotąd do księgi grantowej niewpisanej,

9. księgi grantowej c. k, Sądu powia­
towego w Nadwornie dla gminy katastralnej 
Pniów przez utworzenie wykazu hipotecznego 
dla parceli gruntowej 1. k. 4201/1, dotąd do 
księgi gruntowej niewpisanej,

10. księgi grantowej c. k. Sądn powia­
towego w Rohatynie dla gminy katastralnej 
Podburzę przez utworzenie wykazu hipote­
cznego dla parceli grantowej 1. k. 338, dotąd 
do księgi grantowej niewpisanej.

Zarazem podaje e. k. wyższy Sąd kra­
jowy do wiadomości, że powyższemu uzupeł­
nieniu ksiąg gruntowych od d n ia  1 g r u d n i a
1911 skutki wpisu hipotecznego przysługiwać 
będą.

Powyższe wykazy hipoteczne można 
przeglądnąć w odnośnych sądach.

Od dnia 1 grudnia 1911 wszelkie nowe 
prawa, czy to własności czyli zastawu, lub 
jakiebądź inne prawa hipoteczne, odnoszące 
się do nieruchomości powyżej wymienionych: 
jedynie przez wpisanie do ksiąg grantowych 
nabyte, ograniczone, na innych przeniesione 
lub uchylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. wyższy Sąd kra­
jowy wszystkich, którzyby:

a) na podstawie jakiego prawa, naby­
tego przed przyznaniem powyższemu uzupeł­
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nieniu skuteczności wpisu hipotecznego, do­
magali się jakiej zmiany wpisów hipote­
cznych, odnoszących sig do stosunków wła­
sności lub posiadania, a to bez różnicy, czyli 
zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości, lub połączenia ciał h ipo te­
cznych, lub w jakibądż inny sposób nastąpić 
m ia ła :

b) już przed przyznaniem powyższemu 
uzupełnieniu skuteczności wpisu hipotecznego 
nabyli do powyższych nieruchomości, lub do 
ich części jakie prawa zastawu, służebności 
lub wogóle inne jakiekolwiek prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa te jako 
do dawnego stanu biernego należące wpisane 
być mają;

ażeby z temi prawami do dotyczących 
sądów najdalej do dnia 1 marca 1912 sig 
zgłosili, gdyż w razie przeciwnym utracą 
prawo do poszukiwania zgłosić się mającego 
roszczenia przeciw osobom, które na mocy 
niezaprzeczonych wpisów, w wykazach hipo­
tecznych zawartych, prawa hipoteczne w do­
brej wierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z wymienionemi wyżej prawami łub 
roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iż zgło­
sić się mające prawo było ono wiadome z ja­
kiego załatwienia sądowego lub że jest przed­
miotem dochodzenia, wskutek podania do 
Sądu wniesionego.

Termin wyżej ustanowiony nie może 
być ani przedłużony, ani też w razie zanied­
bania do poprzedniego stanu przywrócony.

C. k. wyższy Sąd krajowy.
Lwów, dnia 15 listopada 1911.

T c h o r z n i c k i .

S p a d k i.
L. oz. S. IV XVIII, ( U )  (18205 3 - 3 )

E  d y k t.
W masie spadkowej ś. p. Teresy Schrei- 

ber, zmarłej 20 lutego 1844, znajduje się 
depozyt 1411 kor. 10 ha l ,  należący w myśl 
przyznania spadku do Józefa Jarząbka w 
połowie i do dzieci Franciszka Poświka: 
Alojżego, Walentyny, Marcina, Wojciecha, 
Józefa i Franciszki Poświków w drugiej po­
łowie.

Wyżej wymienionych właścicieli tego 
depozytu, nieznanych z życia i pobytu wzy­
wa się, by do roku 0 tygodni i 3 dai zgło­
sili się o wydanie im tego depozytu,' gdyż 
inaczej zostanie ten  depozyt wydany Skar­
bowi Państwa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 29 kwietnia 1911.

L. ez. A. VI. 190/11 (13054 1 - 3 )
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po­
daje do wiadomości, że Jan  Semaszczuk 
zmarł dnia 7 stycznia 1898 w Manajowie 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Do spadku po nim pozostałego powo­
łani są z ustawy jego dzieci Stefan Sema- 
szczuk, Wasyl Semaszczuk, Fedko Semaszczuk, 
Tereszka Semaszczuk zam. Wojciechowska i 
Hanka Semaszczuk tudzież Marya Semaszczuk, 
które to dwie ostatnie miały przebywać w 
Werehobożu.

Gdy nie jest wiadomem, gdzie Hańka 
Semaszczuk i Marya Semaszczuk przebywają 
i czy jeszcze żyją, przeto wzywa się ich 
względnie ich ustawowych spadkobierców, 
aby w przeciągu roku licząc od daty tego 
edyktu, donieśli o swych prawach Sepłowi, 
wykazali tytuł prawny dziedziczenia i złożyli 
oświadczenia do spadku, gdyż po bezskute­
cznym upływie czssokresu, zostanie p zewóJ 
spadkowy przeprowadzony tylko z tymi, którzy 
wykażą tytuł dziedziczeni w, oraz wniosą 
oświadczenia i im też zostanie w w ia tę  wy­
kazania praw przyznany rpadek, dla którego 
ustanawia s ę kuratorem p. adw. dr. Dawida 
Naglera w Zborowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Zborów, dnia 6 listopada 1911.

Amortyzacye.
L. cz. 49/11 (1) (13203 2 - 8 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Towarzystwa rredytowego 

„Samopomoc" w Stanisławowie wdraża się 
postępowanie celem amortyzacji rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionych a to:

1. dwóch weksli wystawionych orz 
Karola Słobodę S'oneekiego w S tanis ław o­
wie dnia 2 listopada 1911 każdy na 18.000 
koron, płatnych 2 luteg > 1912 reku w Sta 
nhławowie w Towarzystwie kredytowem 
„Samopomoc" na zlecenie wystawiciela akce­
ptowanych przez Teofila Słoueck;ego a ży 
rowanyeh przez Teofila Słoneckiego a żyro 
wanych przez wystawiciela Karola Słobodę 
Słoneckiego i Towarzystwo kredytowe Sa­
mopomoc- w Stanisławowie,

2. jednego weksla wystawionego przez

Karola Słobodę Słoneckiego w Stanisławowie 
dnia 3 listopada 1911 na 14.000 koron, p ła ­
tnego dnia 2 lutego 1912 roku w S tan is ła ­
wowie w Towarzystwie kredytowem „Samo­
pomoc" akceptowanego przez Teofila Słone 
rkiego a żyrowauego przez wystawiciela Ka­
rola Słuborię Słoneckiego i Towarzystwo kre­
dytowe „S. m pomoc" w Stanisławowie

Posiadaczy powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby weksle te w prreciągu dni 
45 to jest do dnia 18 marca 1912 roku tu ­
tejszemu sądowi przedłożyli w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso 
kresu za nieistniejące uznane zostaną 

0. k. Sąd obwodowy, (jddział IV. 
Stan'sławow, dn ;a 11 listopada 1911

L cz. T. IL 5/11 (1) (12897 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Lejby Steinbrechera wdra 
ża s ;ę postępowanie amortyzacyjne blankietu 
wekslowego na kwotę 100 kor. opiewając go 
dnia 1 stycznia 1910 płatnego, a przez F lo ­
ry ana Vólkera i Maryę Vólker w Nowym 
Sączu akceptowanego.

Posiadacza tego weksla wzywa się 
przeto, by do doi 45 zgłosił się ze swój o mi 
p awam , w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasu za nieistniejące 
uznane zostaną.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II,
Nowy Sącz, 16 października 1911.

L. cz. No. VL 532/ill (4) (13252 2— 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Salomona Drt-ttiera k ra ­
wca w Tarnopolu, wdraża się postępowanie 
celem arnortyzacyi zaginionego rzekomo pro­
szącemu kwitu zastawniczego na zastawione 
w filii c. k. uprz. gal. akc. Banku hipote­
cznego w Tarnopolu 3 losy, a to:

jeden 3 prc. Bodenlos I. em isji  812/80 
kup. 1/6 1911,

jeden 8-prc. Bodenlos II emisyi 3074/12 
kup. 1/8 1911,

jeden 2 prc. los serbski 1814/23 kup 
13/1 1912.

Posiadacza powyższego kwitu zastawni­
czego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w przeciągu 6 tygodni 
i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za n ieistnie­
jący uznany zostanie.

0. k Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, 31 października 1911.

L. cz. T. 33 11 (2) (13147 2— 3)
E d y k t.

Na wniosek Seliga Jaget, kupca w Żu­
kowie wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacji w marcu 1911 przez wnioskodawcę 
Jiikóbowi Rosnerowi, wówczas -w Obertynie 
zamieszkałemu do inkasa danego, a u tegoż 
Rosnera rzekomo zaginionego weksla z daty 
Oberiyn 22 września 1910, płatnego 22 mar­
na 1911 na kwotę 755 .kor. opiewającego, 
przez Mechla Weissmanna z Chocimierza 
akceptowanego, adresowanego do Mechla 
Weissmanna Cnocimierz, zresztą! niewypeł­
nionego.

Posiadacza tego weksla wzywa się 
przeto, aby w ciągu 45 dni od dnia trze­
ciego ogłoszenia tego edyktu w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej" ze swojemi prawami 
zgłosił się i weksel ten tutejszemu sądowi 
przedłożył, gdyż po bezskutecznym upływie 
tego czasokresu uznanie powyższy weksel za 
amortyzowany i mocy prawnej pozbawiony.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV
Kołomyja, dnia 28 października 1911.

L ez T . 1 0 5 /1 1  ( 3 )  _ (13065 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania _ amortyzacyjnego. 

Na wniosek Maryi Żelaznowskiej zam. 
Dydyk wdraża się postępowanie, celem am or­
tyzacji rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionej książeczki wkładkowei Galicyjskiej 
Kasy Oszczędności Nr. 70.435 opiewającej na 
85 kor. i nazwisko „Marya Żelaznowska".

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa s:ę przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy 
od ostatniego ogłoszenia „Gazecie Lw ow ­
skiej", w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIL 
Lwów, dnia 27 października 1911.

i, cz. T . V I . 34,11 (3) (13107 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Maryi Herecimkiej w Dę­
bnikach, ’-l. Krótka 3 wdraża się postępo­
wanie celem arnortyzacyi następującej rzeko 
mo przez wniosko-dawczynię zagubionych 
dv.ó h kartek zastawniczych Filii c. k. 
uprzyw. galicyjskiego Banku hipotecznego w 
Krakowie a t o : a) Nr. 15 318 na złoty ze 
garek damski z łańcuszkiem, b) Nr. 15.109 
na złotą branzoletkę

Posiadacza powyższych kartek zastawni­
czych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swe-

jemi prawami w ciągu jednego roku 6 tygo­
dni i 3 dni w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 11 października 1911.

L. cz. T. 22/11 (1) (22970 2 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Jady  Schulza, kupca w M o ­
ściskach wdraża s;ę postępowanie celem 
amortyzieyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubioneg ? blankietu wekslowego przez Ju- 
dę Schulza wystawionego, przez Jana  Kocha­
nowskiego i Emilię Kochanowską, właścicieli 
dóbr w Wołczyszczowicach akceptowanego, 
na 3000 kor. opiewającego dnia  15 maja 1911 
płatnego

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby się zgłosił ze w gem i p r a ­
wami w ciągu 45 dni od dnia edyktu, w prze­
ciwny m bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu weksel ten  za bezskuteczny 
zostanie uznany.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, 11 października 1911.

L cz. T. 36/11 (2) (12967 2 - 3 )
E  d y k t.

Na wniosek Stefana Krzywonosiuka, 
właściciela realności w Kołomyi, przy ulicy 
Sobieskiego 5« wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacji rzekomo przez wnioskoda­
wcę zagubionego kwitu Nr. 1028 na zastai 
wiony w Kasie oszczędności miasta Kołomy- 
dnia 17 sierpnia 1907 jeden los austr. czer­
wonego krzyża Nr. 31 Serya 11.336 im ien­
nej wartości 20 kor., tudzież dwa losy w ę­
gierskiego czerwonego krzyża Nr. 8 Serya 
6545, Nr, 32 Serya 5944 imiennej wartości 
20 kor.

Posiadacza powyższego kwitu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra ­
wami w ciągu jednego roku od dnia trzecie 
go ogłoszenia tego edyktu w urzędowej „Ga­
zecie Lwowskiej", gdyż po bezskutecznym 
upływie tego czasokresu zostanie powyższy 
kwit za nieistniejący uznany.

C, k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 26 października 1911.

L. cz. T 116/11 (1) (12962 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek firmy „Alfa Petroleum Ge- 
sellsehaft m. b. H ,“ we Lwowie wdraża sic 
postępowanie celem arnortyzacyi następują­
cych rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nych weksli, przez firmę „Alfa Petroleum 
Gesellschaft ra. b. H .“ akceptowanych, p ła ­
tnych w lwowskiej Filii P ragsk ;ego Banku 
kredytowego żyrowauych: 1. przez Silbera 
& Huttera, na kor. 98P13 płatnego 26 g ru ­
dnia 1911, 2, przez Herm ana Rotha na kor. 
1656 płatnego 3 stycznia 1912.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra ­
wami w ciągu 45 dni od dnia płatncści wy­
mienionych weksli w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu, za 
nieistniejące uznane zostaną.

O, k. Sąd krajowy cywilny, Oddział KII.
Lwów, dnia 26 października 1911.

L. ez. Nc. IV. 11/11 (2) (13009 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Maryi Zatorskiej w Kra­
kowie, ul. D ług i  84 wdraża się postępowanie 
celem amortyzacji następującej rzekomo przez 
wnioskodawczynię zagubionej kartki zasta­
wniczej Filii c. k. uprz. galic. Banku hipote­
cznego w Krakowie Nr. 12.883 opiewającej 
na złotą broszkę, parę kulczyków z korala­
mi, dwie obrączki, pierścionek, zegarek 
srebrny i łańcuszek zastawionych dnia 26 
września 1910.

Posiadacza powyższej kartki zastawni­
czej wzywa się, aby się zgłosił ze swoimi 
prawami w ciągu 1 roku 6 tygodni i 3 dni 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI, 
Kraków, dnia 11 października 1911.

L r-z. Ds. hip 4105/11 (13-327 1— 3)
E d y k t.

Na wniosek p. dr. Alfreda Laskiewic-za 
i Jan iny  z Sehierów Laskiewiczowej dozwo­
lono tus uchwałą z dnia 5 listopada 1911 
do L, Dz. hip. 4105/11 wdhożenie smort-za- 
eyi wierzytelności Mendla Rosenbltibta z Za­
wałowa, c. k. Sąd powiatowy w Podhajcaeh, 
w sumie 160 ?.łr. czyli 320 koron wpisanej 
w7 stanie biernym realności objętej lwh 1452 
ks. g r  gm. kat Niżniów dr. Alfreda Laskio- 
wicza i Janiny z Sehierów Laskiewiczowej 
własnej, a zahipotekowanej na  podstawie 
zapisu, tudzież wyroku polubownego z daty 
Monasterzyska, 2 kwietnia 1851 roku.

Zawiadamia się przeto wszystkich tych, 
którzy mają do tej wierzytelności prawa, by

je najdalej do 15 stycznia 1913 r. w tutej­
szym sądzie zgłosili, g !yż na  wypadek bez­
owocnego upływu tego czasokresu (jednoro­
cznego) dozwoli sąd na ponowny wniosek 
proszących amer yzacyi na wykreślenie p o ­
wyższej wierzytelności.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 5 listopada 1911.

G. Z. Ne. IV. 704 11 (2) (13284 2 - 3 )
E d i k t.

Dem H. Markus Ehrenfeld, Priyatier 
in Radymno ist die von der F irm a Eduard 
Urban in Bruan  li ber ein Laibacherlos Nr. 
73.842 vom 1 Dezembcr 1879 per 20 Fi. 
ausgestellte Verkanfsurkunde delto 2 April 
1909 Nr. 102 040 in Verlust geraten.

Es wird jedem, der diese Urkunde in 
den Hknden haben dttrfte, aufg ttragen  die- 
selbe b inuen eines Jahres 6 Woeben und 3 
Tagen so gewiss yorzubringen, ais sonst 
diese Urkunde ńber neuerlichen A ctrag  des 
Bittstellers ais n iehtigt erklart werden wird, 

K. k. Bezirksgericbt, Abteilung IV.
Radymno, am 16 Oktober 1911.

L. cz T. 23,11 (2) (13020 2 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Towarzystwa „Fraueu 
W ócbnerinen Verein“ w Jarosław  u wdraża 
się postępowanie celem arnortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej Kasy oszczędności miasta J a ro ­
sławia Nr. 2834 ze sianem kapitału w dniu 
30 czerwca 1911 na 1051 kor. 59 hal. opie­
wającej. _

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p r a ­
wami w ciągu 6 miesięcy od ostatniego ogło­
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" w prze ­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą zostanie uznaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział VI.
Przemyśl, 27 października 1911.

L  cz. T, 118/11 (1) (12964 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek firmy „AUjauce Petroleum 
Gesellschaft m. b. II" w Tustanowicacli 
wdraża się postępowanie celem arnortyzacyi 
następującego rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego weksla, akceptowanego przez 
firmę „Alkance Petroleum Gesellschaft w. b. 
H ,“ w Tastanowicach płatnego w Lwowskiej 
Filii prf .gs 'd 'go Bsnku kredytowego żjrowa- 
nego przez Towarzystwo karpackie bez dnia 
płatności na 7330 koron.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od ostatniego ogłosze­
nia w „Gazecie Lwowskiej", w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział VII 
Lwów, dala 26 października 1911,

L. cz. P. 61/11 (5) (13132)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Wasyla 
Danylc-iów s. Pe tra  w Ladzkiem szlaciie- 
ckiem.

Kuratorem jego ustanowiono Wasyia 
Bojezuka s. Maksynia rolnika w Ladzkiem 
szlachecki em.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tyśmienica, dnia 16 kwietnia 1911,

Kuratele.
L. cz. P. V. 153/10 (13085 3 - 3 )

E d y k t.
Teklę Bielak z Huty pc-d. uznano umy­

słowo chorą.
Kuratorem ustanowiono Mikołaja Bie­

laka z Huty pod.
C. k. Sąd powiatowy. Oddział V.
Busk dnia 31 grudnia  1911.

L. cz P. II. 208/11 (13055 3 - 3 )
E  d y k t.

Za marnotrawną uznano Haśkę Borys 
żonę Jurka  z Dobrosina.

Kuratorem jej ustanowiono Stefana Ł ą ­
kę w Dobrosiaie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żółkiew, dnia 1 listopada 1911.

L. cz. P. VI, 144/10 (13091 3 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Jewdochę 
Kuzmyk ż. Wasyla w Zborze.

Kuratorem jej ustanowiono Michała 
Uhacza w Zborze.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 30 grudnia  1910.



C. k. austryackie koleje państwowe.

Rozkład, js^zdy
pociągów pośpiesznych i expresowych 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoezysk do (Nizzy) Cannes od 
12 listopada b. r. do 8 maja 1912 
włącznie i na odwrót od 16 listopada 

b. r. do 12 maja 1912 włącznie.
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Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1911 r. według czasu średnio-europ.

Powyższe odjazdy i przyjazdy po- 
iągów wyrażone są na szlaku Pod- 
ołoczyska - Ventimigla wedle czasu 

rodkow. eur., zaś na szlaku Ventimi- 
lia-Cannes wedle czasu paryskiego. 
2-00 godz. wedle czasu śro dkow. eur. 
1'00 wedle czasu paryskiego.

W innych dniach tygodnia od 11 
stopada do 15 maja 1912 muszą po- 
iróżni po przybyciu na dworzec kol. 
•ołud. przesiąść się do poc. expreso- 
^ego Wiedeń-(Nizza)-Cannes i na od-

P R E C Z  Z K A Ł A M A R Z A M I !
I Wieczne pióro

nowość, eleganckie, trw ałe, zawsze w pogo­
towiu, pisze jednem  napełn ien iem  500 wy­

razów, każdem u niezbędne,
Do nabycia w b iurze dzienników P lohna, 
Lwów, ul. K arola Ludw ika 1. 5, po 80 l ia l . ,
* p rzesy łk ą  poleconą 1 k o r .  25 h a l . ,  za za­

liczką s 20 h a l. więcej.

P o c ią g
posp. | osob.

przy eh. o g.

T>5

2-22

5-45
5-50

900

1-30

2-00
2-05

210

6-26

8-25

7-20 
7-28 
7 30

7-33
8 0 0
8 0 5
8 1 5

9-58 
10-04
10-15

10-25
11-15 
11-40

11-55

1-10
1-26

1-40

4-25
4-30
5-40

548

5 52

6-30
6-45
7-15
8-00

9-00

9-34

9-50

10-10
1019

10-20
10-30

11-00|

1-55

701
7-26
9-42

10-54
11-35

516

TT?
6-24
9-52
9-57

10-13

12-00

7-08
10-36

D O  L W O W A
Na dworzec główny:

z Iekan (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Podwysokiego, 
Korósmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieiiey, Berhom ethu, 
Czndina, Serethu i Suezawy. 

z K rakowa (B erlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, K arls­
badu, P rag i, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, JM. Są- 
eza (p. Tarnów ), M ielea, Ja sła , Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, H usiatyna, Kołomyi, 
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, K arls­

badu, P rag i, Opawy), Oświęcimia, W ieliczki, Orłowa, N. Są- 
eza (p. Tarnów), M ielea, Zakopanego, Jasła , Krosna, Iw oni­
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl).

z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Ławoc-znego (Pesztu), Drohobycza, Borysław ia, Kałusza, 
z Krakowa, (B erlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, Karls­

badu, P rag i, Opawy, W ieliczki, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z Ickan, Dorny W atry, B rodiny, Radowiee, Żydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Sianek, Sambora, 
ze Stojanowa.
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, K arls­

badu, P ragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p .’ Przem yśl), 

ze Stanisławow a, Żydaezowa, Potutor, Korósmezo. 
z Podkajee.
z Lawocznego, Kałusza, S try ja, Drohobycza. Borysławia, Ko- 

ehawiny.
z Podwołoezysk, Kopyozyniec, Czortkowa, H usiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Tarnowa, N. Sąeza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Krakowa (B erlina , W rocław ia, W iednia, Karlsbadu, P ragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N . Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sąeza, Ja sła , Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (od 1 czerwca do 15 w rześnia w łącznie codziennie), 
z łekan, Czortkowa, K ałusza, Zaleszczyk, W yżniey, Koemania, 

Nowosieiiey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, P o tu ­

tor, H usiatyna, Czortkowa. 
z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysław ia, 
z Jaworowa.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 

Zaleszczyk, H usiatyna, Iw an ia  pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałowa.

z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. T arnów L  Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przem yśl.

z Ickan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieiiey, Serethu, 
Berhom ethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czerniowiee, ickan, Suezawy, D orny W atry, Radowiee, Nowo- 
sieliey. 

ze Stojanowa. 
ze Stryja.
z Mszany od 15 czerwca do 30 września w łącznie codziennie, 
z Sokala. *
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, Karlsbadu, P rag i, 

Opawy), Kocmyrzowa, N . Sąeza (p. Tarnów ), Szczncina, J a ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl). .

z Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła , Krosna, Iwonicza, Rym a­
nowa. Sanoka, Chyrowa, Sianek, CsM>- 

z Iekan  (B ukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potu tor, Zyda- 
ezowa, Czortkowa, Korosmesó, Nowosieiiey, Radowiee, Dorny 
W atry, Suezawy. TIT. , .

z Krakowa (B erlina, W rocławia, Wiednia-, W arszaw y), Oświę- 
eimd, W ieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła , 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl), 

z Krasnego. .
ze S try ja  (od 18 czerwca do 10 września w łącznie tylko w n ie ­

dziele i rz. kat. św ięta), 
z Podhajee.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Skały , Iw ania  pustego, H usiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Lawocznego (Pesztu). Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ehawiny.

P o c ią g
posp. osob.

odeh. O g-
12'3o —

2-50 —

— 3-40

— 5-58
— 6-00
— 6-10

- 6-15

_ 6-35
— 7 3 0
— 7-35
— 7-50
— 8-20

8-22 —

— 8-45

— 9-05

9-15 _
— 9-37

— 10-02

— 10-40

__ 1-45
2-18 —

2-20 —

_ 2-28
2 3 0 —
— 2 35

2-45

3 0 5
— 3-40
_ 3-50
— 5-20
— 5-46
_ 6-00
_ 6 0 5
_ 6-16
— 6-29
— 6-50
7-00 —

- 7-30

_ 7-49
— 8-46
— 10-40

— 10-48

— 11-10

— 11-13

_ 11-25
— 11-85

Z E  L W O W A
Z dworca głównego:

do Krakowa (W iednia, W rocław ia, B erlina , W arszawy, P ragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła , Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów ), Szczu­
cina.

do Iekan (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Korósmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Bertbom ethu, C zudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suezawy, D orny W atry, 

do Krakowa (W iednia, W rocław ia, B erlina , P rag i, K arlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Jasła , M ielea (p. Dębicę), Orłowa, Wie­
liczki, Oświęeima, Kocmyrzowa, 

do Podhajee.
do S try ja, Drohobycza, Borysławia.
do Iekan  (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

K ałusza, Korosmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna W atry.

do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, H u ­
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Sambora, Sianek, Csap.
do Lawocznego (Pesztu), K ałusza, Drohobycza, B orysławia 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
do Stojanowa. 
do Jaworowa.
do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina , P rag i, K arlsbadu), 

Chyrowa, Ja s ła  (p. Przem yśl), Rozwadowa, N adbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów ), Zakopanego, 

do Krakowa (W iednia, W arszawy, Pragi, K arlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p . Przem yśl), Tarnobrzegu, N . Sąeza, 
Orłowa, Szczucina, W ieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Ja s ła , N. Sąeza. 

do Czerniowiee, Kałusza, Iekan, B rodiny, Putny, Suezawy. 
do Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhom ethu, Czudina, 

Radowiee, Suezawy. 
do S try ja  od 18 czerwca do 10 w rześnia włącznie tylko w niedziele 

i rzym. kat. święta, 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraźa.-
do Lawocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, 

Czortkowa, Zaleszczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania  pustego, 
Grzymałowa.

do Czerniowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Korósmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, W yżniey, Koemania. 

do Sokala.
do Krakowa od 1 czerwca do 15 w rześnia w łącznie codziennie, 
do Krasnego.
do Krakowa (W iednia, WTroeław ia, WTarszawy, B erlina , P ragi, 

K arlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Ja sła , Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sąeza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze P ł.), 
Oświęcimia, 

do Stanisławow a, Potutor, Żydaezowa. 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), 
do Stojanowa. 
do Mszany.

dc Jaworowa, 
do Krakowa, 
do Podbajec.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Lawocznego (Pesztu), Drohobycza, B orysław ia, Kałusza, 
do Krakowa (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu, B erlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Krakowa (W iednia, W arszawy, P rag i. K arlsbadu), Chyrowa 

(p. Przem yśl), 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła , 

Nowego Sąeza, Orłowa, Zakopanego, 
do Ickan, Czortkowa, Korósmezo, Kałusza, Zaleszczyk, W yżniey, 

Nowosieiiey, Berhom ethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny W atry , Suezawy. 

do Krakowa (W iednia, W rocław ia, W arszawy), Dynowa, T arno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, W ieliczki Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyczyniee, Skały, Iw ania  pustego, 
H usiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koehawiny. 
do Rawy rusk ie j (ty lko  w niedziele).

Na dworzec „Lwów-Podzaracze“ :
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z W innik, 
ze Stojanowa. 
z Podhajee.
z Podwołoezysk, Kopyczyniee, H usiatyna, Czertkowa, Potutor

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzym ałowa H usia­
tyna, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa. ’

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee Czort­
kowa, Zaleszczyk, Skały, Iw an ia  pustego, H usia tyna  Grzy­
małowa, Zbaraża. ’

ze Stojanowa. 
z W innik, 
z Krasnego, 
z Podhajce.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iw ania pustego, Skały, H usiatyna, Zba­
raża, Grzymałowa. 

z W innik , ty lko  w sobotę i n iedzielę.

6-12
— 6-30

_ 8-12
- 11-00
— 1-30

2-33 —

252
— 5-38

6-301
1 - 9-091
I - 10401

L d

Z dworca „Lwów-Podzamcze“ : ;
do Podhajee.
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa,
do Stojanow a.
do Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
do W innik.
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy­

niee, Zaleszczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania pustego, Grzym a­
łowa, Czortkowa.

do Krasnego.
do Stojanowa.
do Podhajee.
do Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
do W innik, ty lko  w sobotę i niedzielę.
do Podwołoezysk, Kopyczyniee, Skały, Iw ania  pustego, Potutor, 

H asiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża.

Na dworzec „Lwów-Łyczaków“ :
z W innik, 
z Podhajee.

z W innik, 
z Podhajee.
z W in n ik , tylko w sobotę i niedzielę.

Z  dworca „Lwów-Łyezaków“ :
_ 6-31 do Podhajee.
— 1-49 do W innik.
— 6-51 do Podhajee.
— 10-59 do W innik, tylko w sobotę i niedzielę.

Pociągi lokalue.
Na dworzec główny:

z Brzuchowie: codziennie: 7-00 ran o ; codziennie od 1 czerwca do 31 sie r­
pnia 8-32 rano, 11-05 przed południem , 5-18 po p o łu d n iu ; od_l czerwca 
do 15 w rześnia 9-35 w ieczór; od 1 czerwca dc 30 w rześnia 3 4 8  po 
p o łu d n iu ; od 10 m aja do 30 w rześnia 7 45 wieczór; w niedziele i 
św ięta rzym sko-katolickie od 1 ezerwea do 31 sierpn ia  P46 po połu­
d n iu ; od 7 m aja do 31 maja 3 48 po południu.

z Janow a: codziennie: od 1 m aja do 30 września 1-11 po południu, 9’2 5 | 
w ieczór; w niedziele i św ięta rzymsko-katolickie od 7 m aja do 10 wrze­
śnia 10 00 wieczór.

z L ubienia: w niedziele i  św ięta rzym sko-katolickie od 14 m aja do 10 wrze­
śnia 12-45 w nocy.

z W in n ik : ty iko  w sobotę i niedzielę 12-16 w nocy.__________________________

Z dworca głównego:
do Brzuchowie; codziennie! 6 0 6  rano ; codziennie od 1 ezerwea do 31 sie r­

p n ia  7-22 rano, 10 05 przed południem , 6-31 w ieczór; od 1 czerwca do 
15 w rześnia 8-20 w ieczór; od 1 czerwca do 30 września 2-50 po połu­
d n iu ; od 10 m aja do 30 w rześnia 4-18 po p o łu d n iu ; w niedziele i 
święta rzym sko-katolickie: od 1 ezerwea do 31 s ie rpn ia  12 30 po połu­
dniu ; od 7 m aja do 31 m aja 2-50 po południu, 

do Janow a: codziennie od 1 m aja do 30 w rześnia 102 5  przed południem , 
3 05 po p o łu d n iu ; w niedziele i św ięta rzym sko-katolickie od 7 m aja 
do 10 w rześnia 1 3 5  po południu, 

do L u b ien ia : w niedziele i św ięta rzym sko-katolickie od 14 m aja do 10 
w rześnia 2 1 5  po południu.

UW AG A: P ora  nocna oznaczona jes t ram kam i. — W szelkiego rodzaju  b ile ty , taryfy , ilustrow ane przewodniki, rozkłady jazdy i t p nabywać m ożna
Inform aeye zaś w spraw ach  przewozu towarów i taryfow ych udzie la  biuro inform a-w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausm ana 1. 9. 

cyjne e. k. kolei państwowych, u l. K rasick ich , 1. 5 drzwi n r . 67, w 
godziny 8 rwo do 12 w południe,

dnie powszednie od godziny 8 rano  do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od
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„Osobliwości świata widzialnego i niewidzialnego”
n ap isa ł profesor uniw ersytetu dr. M. P erty . T reść : Sym patya i au typatya. A rtystka  prześladow ana z za 
grobu. Chłopiee k tó ry  czuje n ieprzezw yciężony w strę t do pieniędzy Cały św iat olbrzymim szpitalem . Dosto­
jeństwo Duchowe. C zytanie w sum ien iaen  ludzk ich . L u n aty cy . Dam a k tó ra  słyszy i w idzi sercem. D zia­
ła n ia  m agiezne. P izyologiezne cudo. E lek try czn a  pan i. E lek tryczne dzieeko. H alueynaeye narodowe. Ludzie 
jako bańk i m ydlane. B rak z a tru d n ien ia  sk raca  żyeie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie k tórzy  nic 
n ie  jedzą i n ig d y  nie śpią. Ludzie k tó rzy  przechodzą przez zamknięte drzw i i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą  m ury i po łykają  kam ienie. L udzie  k tórzy  um ierają z przyjem rośeią. Ludzie k tórzy  zabijają  wzrokiem. 
Pachnący ludzie. M ania samobójcza dziewcząt. M azzini c deałaeb Mowa powszechna. Muzyka w główce 
um ierającego dziecka. O sobliwa m uzyka n a  ostatn ie u rodziny  p o e tj . Osobliwy śpiew przy śm ierci szlachetnej 
ziem ianki. P an ienka  zbudzona z letargu . P rę t do poszukiw ania podziemnych wód i pokładów m etalowych 
Przepowiednie i  przeznaczenie. Sen. Skutk i im aginaeyj. Ś lepy  profesor w ykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan  gw iazd n a  niebie, ©wiat jest pełen  cudów. Szczególna wrażliwość. W zajemne oddziaływ anie duszy 
i e ia ła . Zmysł cen tra ln y . Z jaw iska u um ierająeyeh. Zwłoki ludzkie które p a ch n ą  i n ie  psu ją  się. Z parnię 
tników sławnej a rty s tk i. Staruszek k tóry  rob ił sobie n ad zie ję , że bedzie m ógł żyć wiecznie. Serce nie sługa 
n ie  zna  eo to party. O statni sen tu rysty . W skrzeszanie um arłych. Królowie, którzy istn ie ją  jeszeze tylko na 
tapetach . H rab ina  która n ie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie k tó rzy  żyją sam /m  zapachem . 11. d., i t .  -i 

Cena 2 bor., z p rzesy łką poczt. 2 kor. 10 h a l , za zaliezką 2 kor. 60 h a l. Do nabycia
w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9-

Wyflawlio Ksimi PoMiei B. PoMsclm we Lwowie.
Polskie Przewodniki podróży.

Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie w y łą ­
cznie) używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artystyesno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej.

Przewodnik po 
Przewodnik po 
Przewodnik po

mapami geograficznymi.
Przewodnik po 
Przewodnik po 

psi. Kor. 1.30.
Przewodnik po 
Przewodnik po 
Przewodnik po 

Kor. g . - .
Przewodnik po Lwowie, * planem miast* Kor. %

Rzymie, z planem miasta. Kor. 3 .—.
Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3. 
Włoszech południowych i Sycylii, * 1 1  planami miast i 
Kor. 6 .— .
Neapolu, Z trzema planami. Kor. 3 .— .
Herkulanum, Pompei i Gapri, z planem wykopalisk Pom-  

Palermo, z planem miasta. Kor. 1.20.
Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski, Kor, 8 
Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski

m

D r. L ta n is la .u a  W a rm sk ieg o

PRAWO KOBIF.T W  PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM
z b i ó r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemiecfeiem.

Do n abyc ia  w  b iu rze  d z ien n ik ó w

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
Cena i  kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

T A R Y F!* FR ACH TO W A
ze Lwowa do w s z y s t k i c h  s t a c y j  
kolejowych w Galicy! i Bukowinie

mm przez M. FISCHLERAHH
G eaa 2 k o r ., z  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  2 k o r . 10 h a l.; z a  

p o b ra n iem  2  k o r . 5 5  h a l.

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO
Lwów, pasaż Hausmana 9.

„NOWOŚCI LITERACKIE44
Wykwintne telfe wydawnictwo oryginalnych dtaieł naszych współ-

e s e s n f b l t  a u t o r ó w ,

BOCZNIE WYCHODZI 24 TOMÓW.
Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor, 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal.

Prenumeratę przyjmuję i prospektu, wysyła

St. SOKOŁOWSKI, Biurb dzienników i ogłoszeń
I w ó w j  pass® * 2 .

m Jfc rtUfflwil óilKMllfrftfii jwHimwikA ń miHiłf im h ‘T i i  7i** f* i

C. k .  u |  ”Ą  # .  g a l i c y j s k i
■ dhWt a i c y j n y  B a n k  h i p o t e c z n y

w e  l i w o w l e
F i l i e :  J E k s p o z y t u r y : Kapitał akcyjny 20,000.000 kor.

w Krakowie w Stanisławowie TWrwv Q 000 000 korw Czemiowcach w Podwołoczyskach K e / e r w y  ą u U U . U U U  K O r .
w Tarnopolu w Nowosiclicy Listy hipoteczne 200,000.000 kor.

IsruLp-uLje I sprzed.sb3c
wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie

licząc żadnej prowizyi.
Zlecenia giełdowe

uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacji
co de pewnej i korzystnej L o k a c j i  k a p i t a l & w .

WszHe twa 1 ultemii mwnrtottm i  Filara się te solracaiia i tesii.
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.

ItapJeczsnse :0sów przed stratą z powoda wylosowania,
O M i i a !  d e p o z y t o w y

przyjm uje w kładki na rachunek bieżący od K. 500‘— począwszy, oprocentowuje takowe 
po 4L% od sta, wydaje na w kładki

JBSL S i ą Ź E ! C £ ! i  X .
d_o 2000 koicn -w^płstcsb looz ■W37-pOT77"Ied.zerLia<. 

W ynajm uje za opłatą kw artalną, półroczną lub roczną
i! i. w  f tk  i .  d ^ j p o a E ^ r t o  €'■

( S a f a D e p o s i t s )
"w kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie 

przechowywać można papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności.

ki- «
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W ydaw nictw o „W ykazu prasy polskiej u

(A, Czarnowski, Berlin N 58, W eissenburgestr. 27).

¥» T .

_ ........  l/jieilMJi.ł unijni UIitKI I USMJłttL nr j tum 1.1 .
A. sf.os/ib w łaś n ie  j .-ważiio-krj-iycssny, w ja k i  sz czegó ln ie  p r a s a  w iększa  p r z y ję ła  „W y k az u "  w y j .  1. (że 
w sp o m n im y  t y ł k u  ji .  p. ocenę ,„D zienn ika  P o z n .11, „ K u ry o ra  W a rs z a w s k ie g o 11), duje n a m  ponieką  i rękojmię , 
iż przy  w yd an iu  II.  duzsiainy w yda tn ie jszego  ze s t ro n y  w y d a w n ic tw  prasnw yoh  poparc ia ,  j a k ieg o  brak  
d o tk l iw y  w czasie p r zy g o to w ań  w yd .  1 po części spow odow ał  n ied o s ta tk i .

P ra g n ie im  w r oku  bieżącym jako  ju b i leuszow ym  p ra sy  polskiej ,  w roku 250-L‘j 
p ierw szego p f t lk k ie j^  p ism a pery»dy>:/,nego w ydać ponow nie

roezniuy n a ro d z in

:£t„W ykaz prasy p ilsk iej
zaw iera jący  z u p e łn y  sp is  w y daw nic tw  peryodyeznye l i  p o lsk ich ,  roz łożony n a  1.3 dz ia łów  stosownie  do icli 
t r e ś c i ,  i w ykazujący  za razem  k ie runek ,  oraz o i le  m ożności  d z ied z in ę  w p ływ u ,  zak res  rozpow szechnien ia ,  
wysol.osc n a k ła d u  i t. p.

Nie zachow am y przy lan i  p o d z ia łu  n a  4 osobne g ru p y  p i s m  w 3 zaborach oraz po za  nimi się u k a ­
zujących,  lecz o d różn im y  je  w d ru k u  odrębnym i znakam i,  poda jąc  nu końcu odpowiednie  s ta ty s ty c z n e  ze­
stawienie.

Z am ie rzam y  u rząd z ić  n as tęp u jące  ro zd z ia ły :
I. P o lityczn o-sp o łeczn e pism a.

W dzia le  tym  osobno zam ieśc im y d z ienn ik i ,  a osobno inne.
II. P ra w nicze ,  ekonomiczne,  naukow e i p o p u la rn e ,  s ta ty s tyczne .
111 Przem ysłow o-zaw odow e, rolnicze, łow ieck ie  i i. p.
1 ) .  H is to ry c z n e  i pom ocniczych gałęzi  w iedzy  ( 'num izm atyka ,  e tnologia,  h e r a ld y k a  i t, d. i.
V  P rz y ro d n ic z e ,  m atem atyczne,  i n ż y n ie r sk ie  i 1 . po
\  1. l i lo zo f iez n o  i es tetyczne.
>11. J ę zy k o w e  i f i l o l og i czne .
\ Ul.  L i te r a c k i e :  k ry ty c z n e  i b ibliograficzne.
IX. A rtys tyczno ,  t e a t ra ln e ,  n iuzyczdr i r. p.
X. P o w i e ś c i o w e  i t. p.
XI- L ekarskie ,  h y g ie n ic z n e  i sportowe.
XII.  Re lig i jne ,  d y d a k ty c z n e  i pedag o g iczn e  dla  ludu i młodzieży.

. X III .  IL im o ry s ty ezn o -sa ty ry czn e  i inne rozmaite .
Ażeby um ożliwić  u k azan ie  sio d z ie ła  w ciągu bieżącego roku jub ileuszow ego , w y sy ła m y  ju ż  obecnie 

n in ie jszą  odezwę w raz  z w zorkam i nowego sp isu ,  p ro sząc  Szan o w n y ch  P anów  \Vydawców o w y p e łn ia n ie  
ich skore i n a d s y ła n ie .  Zn w szelk ie  łask .  uwaui do tyczące  m ożl iw ych  u lepszeń ,  dodatków i t. p. będziem y 
w dzięczni:

Mamy nadz ie ję ,  iż u s i łow an iu  nasze  dozna ją  ze wszech s t ron  jak  na jżyczl iw szego  p o p a rc ia  i u la- 
rwirii. o L‘ti gorąco  p ros im y.

Z poważaniem

Wydawnictwo „Wykazu prasy polskiej^
l l c r l in  1X58, W e is se n b u rg e r s t r .  2 i .

U czc ie  si«* na S A M O U C Z K U  R E U S S N E R A  w  dom u, p rzed  szko łą , 
w  szko le  i po szko le , bo

Ą  | U |  I I  T P  E T  I 4 r  tl:n skał s i e j u ż  po trzebnym , pom ocnym  i uży tecznym
r - Ł  S w *  v  V  m aś J E a  * % .  d la  każdego,  bez różnicy  wieku i zdolności  um yslo-  

"> 'c . . ty lko  chce nauczyć  sic sam  b e z  pom ocy  nauczyc ie la  ezytao. p isa ć  i ro-

zd o ln ien icm  u my,słowem, 
p rzygo tow yw ać  się  do 

podczas  n au k i  szkolnej ,  
i tunek  do Sam ouczka.

t r zeb a  rozpoczynać  nar- . " , *•  ~‘V ̂  m u  u / j
nowo nmiKi* p r a *  >c/no-i£Onwei.w:yjną, p r z y  pmnocv Sam ouczka. K o n w e r s a c j a  bowiem s ta now i kw in t  
esencyę /- n a n k i  języ k ó w  now ożytnych ,  a  tej n ic  ueza a ‘:ą an i  w szkole, a n i  p ry w a tn ie  z in n y ch  p odręczn ików . —

„ -----------  - s 2 . 0 0 0  jogo uczniów osobis tych ,
S am ouczków , istn ie ją -

.  _ _  . . . .  ... -----...................  ,   „ „ . .3 6 ,  73 -  i. kor. 1-20, 2-40, 3-60,
4>00. W  A m c f y ” ® 13 $ posz u k iw an e  Samouczki R e u s s n e ra  za  ceno 2 3' i 4  razy  w yższa  n iż  w E urop ie ,  
bo trudno  ich tam  dostać.  Sam ouczki R e u ssn e ra  są  do n a b y c ia  we w s zys tk ich  k s ię g a rn ia c h .  -  
O łów na  sprzedaż  w K sięga rn i P o lsk ie j, ul.  A k ad e m ic k a  2 a, we Lwowie.  '

około  600.000 z w o le n n ik ó w  metody n a u c z a n ia  R eu ssn e ra  i 2.000 jego  
dują rękojmię o n ie  zwyczajnej ła twości ,  p ra k ty c z n o śe i  i użyteczności  jego Sam ouc: 
c y c r i  od is s o  r., których  ceny. są  s tosunkow o n izkio ,  np.:  ha l .  10...36, 72 -  i.
. r..\ A m e r y c e  s:l rina7.iitinronft o.,™ i_• -r» ? 1 V. . .

Telefon 452. Telefon 452.

Biuro miastowe
c. k. kolei państwowej

w® Lwowie,
pasaż Hansmana I. 9,

wydaje

bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych.

1

Ważność biletu dni 45 z dowohiem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta-

cy a cb .

Telefon 452. Telefon 452.

„Meister der Farbe“
oryginalne reprodakeye międzynarodowych malarzy

kompletne roczniki 190©, 1908, 1909
p o le c a

po w yjątkowo niskich cenach
tST. SOKOŁOWSKI Lwów, pasaż Hansmana.

O głoszen ie .
'Rada Nadzorcza Banku Zaliczkowego w Zborowie. sto­

warzyszenia zarejoptrowaiiego z ograniczoną poreką zapra­
sza 1*. T. Członków na

Ogólne Zgromadzenie
które odbędzie się w lokalu Banku, dnia 2 grudnia 1911 

z następującym Porządkiem dziennym:
1. Wybór jednego Członka Rady Nadzorczej.
2. Wybór jednego Członka Dyrekcyi.
3. Zmiana statutu.

Sekretarz: P r e z e s :

Konrad Łuszczewski. H ieronim Sykora.

„KSIĄŻNICA"
Biuro St. Sok ołow sk iego
w e  L w o w ie , P a s a ż  H au sm ana I. 9

wysyła dla prenumeratorów „Gazety Lwowskiej”
2 2  w yborow ych  broszur „ K sią żn icy 44

po wyjątkowo zniżonej cenie
K . ©•—9 o p la tn ie  K*

Tytuły broszur „Książn icy"
12. H istorya  R e w o lu c ji  p o lsk ie j  Tom JI.
13. W.  W lnaw er „ N o ta tn ik  S z y m o n a  dc L e L ie in "
14. Z. Saw lenk ow ow a „ L a ta  krzyw dy.
15. R. T. A. H offm ann „Złoty  g a rn e k " .
10. A. L anglc „ Z b ro d n ia 11.
.17. W. R apacki (sy n ) „ H u m o r e sk i1'.
18. W . S zu k icw lcz  „O drodzen ie  e tyeznć" .
19. A. Uryasz „ F r a g m e n t y 11.

.20. K. S ło ń sk i „ P rz e b u d z e n ie '1.
21. Z. R óżyck i „ S erd eczn a  sk a rg a " .
22. J u liu sz  S łow ack i „Kordyan".

1. M. Hawalewicz „Dwie baśnie1'.
2. P isa rze  rossy jscy  „G odziny  w ięz ien ia" .
3 . >1. L em ańsk i „ N o w e n n a 11.
4. W. G on m lick i „Z akazana" .
5 .  A. N . N ow aczyńskl „S tarośc ie  u k a r a n y 11.
6 . W. ( łru b lń sk l „TJezta U al tazara" .
7. W. K u sze ll „ K a p i t a ł  i z iem ia".
8 . P .  D a lilk c  „O po w iad a n ia  B u d d y js k ie" .
9. A . N iem ojew sk l „ E p o k a  eu n u ch ó w 11.

10. K . T etm ajer „ N a  S k a ln em  p o d h a lu " .
11. H is to rya  R ew o lu c j i  po lsk ie j  Tom f.

$8ok IBS!. W yd aw n ictw a  ro k  XIII.
Zaprószenie d o  przedpłaty na

N O W O Ś C I  M U Z Y C Z N E
Miesięcznik nutowy na fortepian z dodatkiem literackim.

Pism o wychodzi pr/y końcu każdego m iesiącu ze­
szytami, /uw ierającym i utw ory klasyczne, salonowe, 
w y ją tk i z oper, operetek i tańce; w  dodatku lite ­
rack im : liczne wiadomości ze św iata muzycznego.

Na treść zeszytów w kwartale III. r. b. złożyły się arcydzieła Chopina rta fortepian, a 
mianowicie: Preludya op. 28 Nr. 7, 15 i 20. — Polonez A-dur op. 40 Nr. 1. — Walc 
op. 60 Nr. I. — Marclift fnnebre b mol., Nokturn op. 9 Nr. 2 i Mazurek op. 13 Nr, .1 ze 
słowami do dwklamaeyi: W. Łaszczyńskiego, J .  Urwieza, Or-Ota, K. Ujejskiego i innych.

W A R U N K I P R Z E D P Ł A T Y :

W Warszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra­
nicą 7 rub. —  Półrocznie i kwartalnie w tymże stosunku.

Zeszyt okazowy 60 kop.

Premia dla rocznych abonentów:
a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za t rb. 
50 kop. „A. B. C.“ najnowszą szkołą na fortepian prof. A. Różyckiego. —  Przesyłka

premium 30 kop.

Oprócz tego, dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naezel 
administracyi, przeznacza się jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ 

1 FABRYKI w cenie 500 rub.

Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
odpowiadały takimże cyfrom głównej wygranej 197 loteryi klasycznej Kró­

lestwa Polskiego; losowanie w grudniu 1911 r.
Adres redakcyi i adm in is tracy i:

WARSZAWA. KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE Nr. 6. TELEFON 143-15. 

Ageneya d la  G a licy i we L w o w ie  u Stan. Sokołowskiego, 
H iu ro  dzienników , P a sa ż  H au sm an a  1. 9.

Redaktor i  wydawca: Leon ChojCckl.
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Komplety
Bluszczu66

z I. kwartału 1911
są do nabycia

i B sm iicji M i ,  p a ź  m u m ia  L



„ W Ę D R O W I E C "
Dwutygodnik, będzie wychodzić każdego 5 i 20 w  miesiącu.

Lw ów  — K raków  — W arszaw a
pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą.

Redaguje Komitet.
Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40. 
Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10.

W ydaw ca:
St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana 11.

ŜlPBriCb ISMEE 22̂ HEE 1SMEE
Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452.

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „ W Ę D R O W C A 44, Lwów, Pasaż 
Hausmana 1. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą.

Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie.

W a ru n k i p re n u m e ra ty :
W  G alicyi i  A ustr. W ęgr. W Król. i Cesarstwie, 

z p rz e sy łk ą :
R o c z n ie ............................Kor. 24—  Rb. 12'—
P ó ł r o c z n i e .............................  1 2 '—  „ 6 —
K w artaln ie  . . . .  „ 6-— „ 8—
Zeszyt pojedynczy . „ 1‘20 „ 0 60 kop.

D la A bo n en tó w  „T y go d n ik a  U lu s tro w an ego “

W .Niemczech.

Marek 24-—
.. 12— 
n 6 —„ 1'20

We F rancy  i.

Frk. 24—
. 12— 

6—
„ 1'20

W Ameryce.

Doi. 12 
„ 6
» 3
n */.

cena p ren u m era ty  zn iżona na 16 K. roczn ie.

nran

Ś w ie ż e  w o d y  m in e ra ln e  k ra jo w e  i p r z e tw o r y  z d r o jo w e .

Składnica hurtow na I drobiazgow a w yłączn ie
Krajowych wód mineralnych 
i przetworów zdrojowych

św ieżo  otw arta
pod egidą, Krajowego Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

w e L w ow ie, ul. C zarnieckiego 1. 6
(w ejście  w  parterze 2  drzwi w  sieni).

W każdym czasie  do nabycia w e w szelk ich  ilościach  i po najtańszych  
cenach  w  stanie św ieżym , w szystk ie  krajow e w o d y  m i n e r a l n e

i przetwory zdrojow e.

Ś w ie ż e  w o d y  m in e r a ln e  k r a jo w e  i p r z e tw o r y  z d r o jo w e . i

77ROMA
M O W O  O rl V r U R k , O N A

K A W I A R N I A
W E LWOWIE, RÓG ULICY AKA­

DEMICKIEJ I ULICY FREDRY
U rząd zona  s ty lo w o  I z kom fortem  w e d łu g  pro jek tu  a r ty s ty  m a­
la rza  p. H en ry k a  U z ię b ły . Loka l p ie rw s z o rz ę d n y , z od dz ie ln ą  
w ie lk ą  sa lą  b ila rd o w ą , czy  te ln ia  ja sn a , zaopatrzona  w  w ie lk i w y ­
bó r d z ien n ik ó w  I ilu stracy j k ra jo w y c h  i zag ran iczn y ch . O sobn e  
g a 'i ln e ty  dla_ pań. G ab in e ty  dla pa lących  1 n iepa lących . N rp o je , 

trunki, ch łodniki w in a  i lik ie ry  n a jle p sze j jak ośc i.
— D O B O R O W E  P R Z E K Ą S K I  O  K A Ż D E J  P O R Z E . -

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE 

|LLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Mencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż tiausmana 9.
______________________ O g ło szen ia  do w s z y s tk ic h  p ism  najtan iej.

D R O B IĘ  OGŁOSZENIA
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

M ł O . l ! U l iO . I !  t,a  z d r o w i e .  Świeży,  l ipsowy, 
> uriv-yjny, gęs ty  lub  gęs to  p ł y n n a  patoka ,  r a ­

r y t a s  kniorfobr.rów 5 k lg r .  6.50 bal .  franco. Kor/.e- 
niownKi em. naucz.  Iwam-zany.

b w ó w f i  u l .  H s t m a ń s k s  ■$, 
N ajw iększy magazyn Ju b ile rski I jy g s rm ls trz s w s k i

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje I sprz*iSaJe stare srebru, złitie I ksylanie
tńieuGB!.?. załatwiać można pocztą i pnp» kor»- 

spoadeneyę.

Skład WEB!", dy­
wanów i pościeli: 

Józef

Lwów, 3-go Msja 5
Numer Telefonu 2123—11.

Kompletne

Sypialnie . 
Jadalnie . . . „
Salony . . . . „
Kancelarye . . „
Biblioteki . . „
Biurka . „
Etażerki . . . „
Salonki . „ . „
Komódki . . . „
Parawany . . „
Kolumny . . . „
Łóżka . „
Umywalnie . , „
Stoliki . „
Krzesła . . . „
Kanapy . . . „
Fotele . . . .  „ 
Sofy . . . . „
Otomany . . . „
Karnisze . . . „
Dywany . . . „
Ohooinki . . „
Gobeliny . . . „
Portyery . . . „
Firanki . . . „
Story . . . .. „
Kapy . . . . „
Serwety , . . „
Narzuty .............
P G d y ..................
Koce . . . . „
Kołdry . . . .  „ 
Materace . . . „
Wkłady , . . „
Pierze . . . . „
Puch . . . . „
Meble luksusowe

. od K 200 
• » „200

„ 160 „ 100 
„ 45 
„ 45 
„ 5
„ 45 
„ 30 „ 20 
„ 8 
„ 13 
„ 5
„ ? 
„ 4
„ 25 „ 10 
„ 75
„ 50 
„ 3
. 8 „ 1 
» 3
„ 4
„ 5
- 6 

6
.. 4
„ 8 
» 6 
„ 3
„ .4  
„ 12 
„ 20 
„ 2 
.  5
meble

miękkie, meble g ię to  me­
ble żelazno, raaterye me­
blowe. — Własne praco­
wnie. — Zamówienia, re­
paracje i przeróbki w y­
konywa się najstaranniej 
na czas po Cenach przy­
stępnych. Na prowincyę 
w y s y ł a m  uzdolnionych 
pracowników. Ceny stałe.

Do

Ameryki 
i Kanady

p r z e p r a w ia  

na j lep ie j

L I N I A  K U N A R D
we Lwowie, ul. Gródecka I. 99.

Cena p rzep raw y  .k rę te m  Tryest- 
New  Y o rk  I I I .  k l. k o ron  ICO. Dzieci 

niżej la t  12 k o ron  90 w łączn ie z 
podatk iem  osób.
U w aża jc ie  n a  N r .  99.

Odjazd /, Fiu m y :
C a r o n i u  : 9 g r u d n ia  1911.
F raucou iu : 20 g r u d n i a  .1911.

O djazd z T r y e s t n : 
C u r p a t h i a :  28 l i s to p a d a  1911.
X L iw e rp o o lu : (na jw iększe  i n a jw s p a n ia l ­

sze parow ce ś w ia ta ) :  
L n s itan ia : 18 l is to p ad a ,  16 g r u d n i a  1911, 

27 s ty c z n ia  i 7 lu tego 1912. 
M au re tan ia : 9 i 30 g r u d n i a  1911 i 20 

s ty c z n ia  1912.

słynne szczawy alkaliczno-sione
eksport „Józefiny14 około 200.000 butelek stacya klimatyczna pod­
górska (500 rn. n. p. m.) pierwszorzędnej wartości w cierpieniach

dróg oddechowych.
ZAKŁAD INHALACYJNY postępowo odnowiony, zaopatrzony w nowe aparat-t.  Dwa za­

kłady kąpielowe. Mieko prosto z udoju od krów szczepionych t » b e r k ?:<jPi'n ą.
Dezynfekcya formaliną obowiązkowa po wszystkich gościach.

WSKAZANIA: choroby dróg oddechowych, trawiennych, moczowych, przemiany materyi,
choroby nerwowe.

Stacya kolejowa Stary Sącz albo Nowy Targ.
Prospekty na żądanie wysyła zarząd dóbr i zakładów zdrojowych Adama hr. Stadnickiego. 
Tamże wysyłka wód mineralnych, tylko w czasie bezumźnym, w skrzynkach po 25 i 50 
butelek. W mniejszych ilościach wodę sprzedają wszystkie apteki i składy wód mineralnych.

§ Wł, ImńHkisęo (poi %mądem J Niedosada), ul. Ctonueekiego 1. II, — Telefon 517,


